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Franciszek Rusek

prokuratorem
generalnym ML

WnKSZAWA (PAP). Ra
da Państwa przychylając
się do prośby ob. Łucjana
Czubinskiego, złożonej w

dniu 30 października 1981
r., odwołała go ze stano
wiska prokuratora gene
ralnego PRL, wyrażając
równocześnie podziękowa
nie za ofiarną wieloletnią
pracę na tym stanowisku.

Rada Państwa powołała
na stanowisko prokuratora
generalnego PRL ob.
Franciszka Ruska.

Rada Państwa miano
wała ambasadorem nad
zwyczajnym i pełnomoc
nym PRL:

W Republice Filipin —

Zdzisława Rurarza, który
stanowisko to będzie pełnił
obok funkcji ambasadora
PRL w Japonii, na które
został mianowany 5 lutego
1981 r.

W Republice Irackiej —

Antoniego Czarkowskiego;
w Republice Islandzkiej

— Karola Nowakowskiego,
który stanowisko to bę
dzie^ pełnił obok funkcji
ambasadora PRL w Kró
lestwie. Norwegii, na które
został mianowany 10 lipca
1980 r.,

W Koreańskiej Republi
ce Ludowo-Demokratycz
nej — Leona Tomaszews
kiego,

W Królestwie Nepalu —

Ryszarda Fijałkowskiego,
który stanowisko to będzie
pełnił obok funkcji amba-
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Telegramy dnia:

@ Tradycje Komisji E-
dukacji Narodowej — Ja
giellońska Wszechnica
wraca do szlachetnego me
cenatu nad polską szkołą
średnią

© Trwa Intensywne
śledztwo w sprawie incy
dentu przed kopalnią „Sos
nowiec”

© KKK NZS wzywa do
strajku w sprawie WSI

© W Częstochowie — V
Konferencja z cyklu spot
kań europejskich „Dialog 1

współpraca”

MARIAN DZIWISZ przypomina okoliczności

powołania Samorządu Robotniczego w HiL w 1956 roku
„Losy Huty przejmuje w swoje ręce jej załoga"

Z DOKUMENTÓW:

W piśmie, z dnia 31.10.
1956 r., skierowanym do

załogi Huty przesz Komi
sję Roboczą dla realizacji
uchwały aktywu społecz
no-politycznego Huty im.
Lenina, czytamy:

„Realizując wytyczne VIII
Plenum, aktyw społeczno-poli
tyczny Huty im. Lenina, zebra
ny w dniu 27.10.1956 r., wy
rażając wolę i żądanie załogi
— podjął decyzję rozpoczęcia
przygotowań do wprowadzenia
Samorządu Robotniczego na

hucie.
W tym celu zadecydowano

utworzenie »Rady Delegatów«,
której głównym zadaniem bę
dzie:
a) opracowanie statutu i re
gulaminu Samorządu Robotni
czego Huty im. Lenina jako
podstawowego aktu prawnego,
ustalającego zakres jego praw,
obowiązków i odpowiedzialno
ści.

W. Jaruzelski spotkał się z prezesem NK ZSL

Kryzys żywnościowy rozwiązać można działaniem

a nie soi&piiaia ntM miastem i wsią
WARSZAWA (PAP). Jak in

formuje Biuro Prasowe Rządu
I sekretarz KC PZPR, pre
mier, gen. armii Wojciech Ja
ruzelski spotkał się z nowo

wybranym prezesem NK ZSL
Romanem Malinowskim. W
czasie spotkania omówiono
udział i rolę ZSL w koalicyj
nym charakterze rządzenia
oraz w powstających układach
porozumienia narodowego.

Prezes NK ZSL wyrażając
uznanie dla spotkania Wojcie
cha Jaruzelskiego, Józefa
Glempa i Lecha Wałęsy
stwierdził jednocześnie, że
ZSL opowiada się za koncep
cją oparcia układu sił poli
tycznych i społecznych w

Polsce na formule wielostron
nej, jako jedynie zgodnej z

Dla uczczenia 64. rocznicy Rewolucji Październikowej

Uroczyste spotkanie krakowskiego aktywu
TPPR z Sekretariatem KK PZPR

INFORMACJA WŁASNA.
Wczoraj, w Domu Polonii

odbyło się uroczyste spotkanie
aktywu krakowskiego Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej z Sekretariatem Ko
mitetu Krakowskiego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej. Przybyli na nie członko
wie Zarządu Krakowskiego
TPPR, przedstawiciele zarzą
dów miejsko-gminnych, uczel
nianych i szkolnych Towarzy
stwa oraz Sekretariat KK z I
sekretarzem Krystynem Dą
brową. Obecni byli minister
pełnomocny — konsul general
ny ZSRR w Krakowie Georgij
Rudow oraz konsul Konsulatu
Generalnego Włodzimierz Go-
łowczański.

Przybyłych powitał serdecz
nie przewodniczący Zarządu
Krakowskiego TPPR doc. dr
Julian Wielgosz. Podkreślił

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

b) rozpatrzenie wniosków za
łogi odnośnie demokratyzacji i
decentralizacji systemu zarzą
dzania Hutą oraz wprowadze
nia ich w życie,
c) przygotowanie ordynacji
wyborczej i przeprowadzenie
wyborów do Samorządu Ro
botniczego Huty im. Lenina”.

WSPOMINA JAN

CHOMA; DZIAŁACZ

RADY ROBOTNICZEJ

Zagadnienie samorządu ro
botniczego po raz pierwszy, w

młodej, dopiero co skonsolido
wanej załodze Huty, zostało
postawione w czasie kryzysu
1956 rł Dziś trudno powiedzieć;
kto był. inspiratorem — czy
przedstawiciele naszej załogi,
czy też koncepcja samorządu
zrodziła się w innym zakła
dzie. Mieliśmy wówczas kon
takty z załogą Żerania, Ursusa
i Cegielskiego, lecz przecież i
w samej Hucie dążenie do sa
morządności było dość pow

ideą szerokiego porozumienia
narodowego, której ZSL Jest
współtwórcą i gorącym rzecz
nikiem.

Stwierdzono wspólnie, że li
kwidacja źródeł kryzysu gos
podarczego tak uciążliwego
dla narodu, wymaga odbudo
wy I umocnienia społecznych
i ekonomicznych więzi mię
dzy przemysłem a rolnictwem,
miastem i wsią, przeciwsta
wiania się faktom pojawiają
cych się obustronnie preten
sji. Od zaufania i zrozumienia
między mieszkańcami miast
i wsi oraz aktywnego działa
nia na rzecz zaspokajania
wzajemnych potrzeb, zależy w

decydującej mierze przezwy
ciężenie kryzysu żywnościo
wego. Cele te powinny rów

I sekretarz KC PZPR przyjął
delegację kierownictwa TPPR

WARSZAWA (PAP). 9 bm. I sekretarz KC PZPR, prezes
Rady Ministrów WOJCIECH JARUZELSKI przyjął delega
cję kierownictwa Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
w składzie: STANISŁAW WROŃSKI — przewodniczący Za
rządu Głównego, prof. ALFONS KLAFKOWSKI, JÓZEF
OZGA-MICHALSKI i PIOTR STEFAŃSKI — wiceprzewod
niczący Zarządu Głównego.

Uczestnicy spotkania zapoznali I sekretarza KC z zadania
mi programowymi Towarzystwa. Poinformowali także o

działalności TPPR przeciwstawiającej się I potępiającej anty
radzieckie ekscesy oraz propagandę godzącą w sojusz i
przyjaźń polsko-radziecką.

Wyrażono poparcie dla. wysuniętej przez WOJCIECHA JA
RUZELSKIEGO idei utworzenia Rady Porozumienia Naro
dowego.

Wojciech Jaruzelski nawiązując do rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Październikowej prosił o przekazanie
wszystkim działaczom i członkom Towarzystwa serdecznych
zyczeń.

szechne. Wiązało się ono z na
wiązywaniem do starych, choć
zatartych już w pamięci, tra
dycji krakowskiego ruchu ro
botniczego z okresu międzywo
jennego oraz chęcią zorganizo
wania się załóg na wzór jugo
słowiański, który wówczas był
popularyzowany.

Załoga HiL liczyła wtedy o-

koło 15 tysięcy ludzi i ciągle
się rozrastała, zatem niemożli
wy był równoczesny jej udział
w podejmowaniu decyzji ani w

organizowaniu samorządu.
Musiała być reprezentowana
przez swoich delegatów. Rada
Delegatów była wyłoniona
przez aktyw Huty.

Pierwsz.e posiedzenie Rady
Delegatów Huty im. Lenina
odbyło się 12 listopada 1956 r.

Na otwarciu obrad członek
Komisji Robotniczej do przy
gotowania wyborów do Rady
Delegatów powiedział:

„Uchwała VIII Plenum Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej... wprowadza nowe,

głęboko demokratyczne formy

nież ożywiać wszystkie związ
ki zawodowe.

I sekretarz podkreślił, że
PZPR niezmiennie uważa so
jusz robotniczo-chłopski za

podstawowe ogniwo systemu
socjalistycznego, partia speł
niając swą przewodnią rolę,
współpracę ze Zjednoczonym
Stronnictwem Ludowym trak
tuje w duchu sojuszniczego
partnerstwa. Zgodnie s

uchwalą IX Zjazdu PZPR i
stanowiskiem Naczelnego Ko
mitetu ZSL, potwierdzono za
sadę jednolitego traktowania

wszystkich sektorów w rol
nictwie oraz ustawowej trwa
łości chłopskiej gospodarki
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zarządzania Hutą. Co to ozna
cza?

Oznacza to, te losy Huty
przejmie w twoje ręce jej za
łoga.

Wy towarzysze, jesteście
właśnie tymi, którym wasi
współtowarzysze pracy powie
rzyli to trudne i odpowiedzial
ne zadanie, jakim jest na
prawdę gospodarskie prowa
dzenie wielkiego zakładu prze
mysłowego. Wy jesteście tymi,
którzy mają przede wszystkim
przygotować najlepsze formy
dla wyboru Rady Robotniczej
— jako reprezentacji załogi
Huty, a następnie ustalić za
kres i tryb jej działalności w

formie statutu i regulaminu
obrad". (Z dokumentów HiL.)

Podstawowymi problemami,
stojącymi do rozwiązania za
równo, przed utworzoną Radą
Delegatów, jak i później przed
wybraną Radą Robotniczą by
ły: .polityka płacowa, warunki
socjalne i polityka kadrowa.
Należy pamiętać (wspomina J.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »)

LECH WAŁĘSA na spotkaniu w HiL

„...Chodzi o kompromis mieszczący się
w granicach naszych zamierzeń../1

LECH WAŁĘSA przyjechał
do Krakowa nie zapowiedzia
ny-

— Bo widzi pani trzeba
zobaczyć, jak jest, kiedy ntkt
nie zdążył zrobić porządków
— powiedział mi, kiedy o

godz 11.30 telefonowałam do
hotelu. W trzy godziny później
na spotkaniu z załogą Huty
im. Lenina Lech Wałęsa, prze
wodniczący Komisji Krajowej
NSZZ „Solidarność”, tak uza
sadniał swoją wizytę:

— Kiedy będą sprawy waż
ne do dużych zakładów przy-
jadę na każde zawołanie. Ma
my w Związku trudny okres,
wiemy o tym, a zatem należy
sobie tak wszystko wyjaśnić,
aby nie było nieporozumień.
Ja was ze swojej strony pro-
szę, jak widzicie coś — tempe
rujcie, przywołujcie do po
rządku. Ale jednocześnie mu
limy teraz zastanowić się, jak

Kuźniczanm

Hieronim Kubiak
— w nowej roli po raz

pierwszy w krakow

skiej „Kuźnicy"

HIERONIM KUBIAK jest
od samego początku człon
kiem krakowskiego Klubu

Twórców i Działaczy Kultu
ry „Kuźnica”. Należy do ści
słej, raptem kilkunastooso
bowej grupy założycieli tego
klubu. Nb. na wzór „Kuźni
cy” po Sierpniu powstało
kilka podobnych klubów, m.

in. w Warszawie „Klub im.
Karola Marksa”, czy wzoro
wany ściśle na krakowskim
klub w Zamościu i wiele in
nych.

Na IX Zjeździe Partii H.
Kubiak został wybrany se
kretarzem KC PZPR i
członkiem Biura Politycz
nego. I oto po raz pierwszy
w takiej roli spotkał się
wczoraj z kuźniczanami.
Warto dodać, że H. Kubiak

był zawsze bardzo i aktyw
nym i cennym członkiem

sławnych w Polsce kuźni-
czańskich dyskusji przedsier-
pniowych — dyskusji, w

których nie obawiano się mó
wić prawdy.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

S. Opałko
na spotkaniu

w Bochni

Wczoraj w Bochni, w sie
dzibie KM PZPR odbyło się
spotkanie członka Biura Po
litycznego, I sekretarza KW
Stanisława Opałki i sekreta
rza KW Mariana Chudzika z

I sekretarzami KG, członka
mi komisji problemowych
KW z regionu bocheńskiego.

I sekretarze KG poinfor
mowali o sytuacji społeczno-
gospodarczej i politycznej w

gminach, stwierdzając iż
stan organizacyjny partii na

wsi budzi uzasadniony nie
pokój. Widać to m. in. w

niedostatecznej frekwencji
i słabej aktywności członków
partii na zebraniach. Przy
kładem opieszałości działań
politycznych obciążających
kierownictwo partii jest tak
że^ stan przygotowań do

kampanii wyborczej do rad

narodowych stopnia podsta-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

przeżyć zimę. I jak nie stra
szyć, ale zrobić naprawdę coś

dobrego. Nie znaczy to, że

chcemy ustępować. Jako Pola
cy musimy się dogadaj jak
zrobić, co zrobić, aby było le
piej. Aby niepotrzebnie tego
wstępu nie przedłużać — pro
szę was o pytania.

PYTANIE: Proszę coś bliżej
powiedzieć o spotkaniu z ge
nerałem Wojciechem Jaruzel
skim i prymasem Polski.

WAŁĘSA: W komunikacie
padło stwierdzenie, że Polak
z Polakiem nie tylko może,
ale musi się dogadać. Spotka
nie trwało 2,5 godziny. W ta
kich spotkaniach nie rozwią
zuje się konkretnych spraw.
Było mówione o tym, że już
powinny grupy specjalistów
siadać i rozmawiać. To spot
kanie było nie zapowiedziane,
jak wiecie ksiądz prymas miał
jechać do Rzymu, a zwlekać

Posiedzenie Rady Ministrów

Czywolaf_
' '

zdominuje
życie publiczne?

Aprobata wyników spotkania premiera z prymasem Polski

i przewodniczącym NSZZ „Solidarność44

^

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik prasowy
rządu pod przewodnictwem
premiera, gen. armii Wojcie
cha Jaruzelskiego 9 bm. odby
ło się posiedzenie Rady Mini
strów. Rada Ministrów przy
jęła z aprobatą fakt i wyniki
spotkania prezesa Rady Mini
strów z prymasem Polski i
przewodniczącym NSZZ „So
lidarność” w dniu 4 listopada
br. Rezultaty tego spotkania,
a w szczególności idea frontu
porozumienia narodowego od
powiada linii politycznej o-

kreślonej w uchwałach IX

EDMUND OSMANCZYK na ostatniej sesji Sejmu:

„Dowód będzie tylko wewnątrzkrajową legitymacją -

paszport natomiast—międzynarodowym prawem jazdy
do wszystkich krajów świata"

„Gazeta Krakowską”
jako pierwsza drukowa
ła pełny tekst wystą
pienia posła Edmunda

Osmańczyka oraz roz
mowę z nim na temat

żywotnych dla każdego
Polaka spraw uregulo
wania problemu emi
gracji. Temat ten poru
szył Osmańczyk także i
na ostatniej sesji Sej
mu. Dziś w porozumie
niu z autorem, który u-

trzymuje żywy kontakt
z naszą Redakcją, dru
kujemy pełny tekst je
go ostatniego sejmowe
go wystąpienia.

nie ma oo. W kraju w tych
dniach było 65 ognisk. Wszę
dzie były uzasadnienia dla
podjęcia strajków, ale można

zapytać, czy wszędzie wcześ
niej zrobiło się wszystko, aby

PAP z posiedzenia Prezydium
KK NŚZZ „Solidarność”

GDAŃSK (PAP). Problemy związane z oczekiwanymi
rozmowami z rządem były głównym tematem posiedzenia
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”, które
obradowało 9 bm. w Gdańsku. W rezultacie obrad, do
Rady Ministrów PRL skierowany został list, w którym
stwierdza się, że

— zgodnie z uchwałą programową związku, treścią
uchwały Komisji Krajowej w sprawie negocjacji i usta-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zjazdu Partii l IV Ple
num KC PZPR oraz jest
zgodna ze stanowiskiem stron
nictw sojuszniczych, wszyst
kich konstruktywnych sił na
szego kraju. Idea ta zmierza
dó skupienia wszystkich pa
triotycznych sił narodu dzia
łających na gruncie konstytu
cyjnych zasad PRL w celu
przezwyciężenia kryzysu spo
łeczno-gospodarczego i wpro
wadzenia kraju na drogę roz
woju, w duchu socjalistycznej
odnowy.

Rząd zamierza nadal doku
mentować swoją dobrą wolę i

OBYWATELU MARSZAŁKU,
WYSOKI SEJMIE!

W ostatnich miesiącach
dwie sprawy — polskiego pie
niądza i polskiego paszportu
— splotły się ze sobą drama
tycznie. Trwający spadek
wartości złotego wpłynął na

gwałtowny wzrost wyjazdów
„turystyczno-zarobkowych” na

choćby najgorzej płatną pra
cę, ale w obcej, twardej wa
lucie. Liczba obywateli PRL

zdefcydowanych pozostać za

granicą dłużej lub nawet na

stałe wzrasta z miesiąca na

miesiąc. Co w tej sprawie
Sejm i rząd mogą uczynić?

WYSOKI SEJMIE! Za zgo
dą Prezydium Sejmu Komisja
Spraw Zagranicznych powoła
ła Doraźną Podkomisję ds.
Obywateli Polskich, złożoną

z przedstawicieli nie tylko
Komisji Spraw Zagranicznych,
ale 1 Spraw Wewnętrznych i

sprawy załatwić. Dopiero w

tym tygodniu dojdzie do po
ważnego spotkania. Myślę, że

zaczniemy po kolei załatwiać i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wiarygodność intencji poprzez
zdecydowane przeciwdziałanie
kryzysowi gospodarczemu, wy
zwalanie inicjatyw produkcyj
nych i społecznych, uspraw
nienie stylu pracy administra
cji państwowej i gospodarczej,
usuwanie negatywnych zja
wisk, • biurokratycznych ha
mulców i przeszkód. W ślad
za pożyteczną działalnością
terenowych grup operacyj
nych muszą być niezwłocznie
podejmowane odpowiednie
wnioski i decyzje wojewódz
kie oraz resortowe.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spraw Ustawodawczych i
•Handlu Zagranicznego oiraz
Pracy i Płac, tak, aby wszys
tkie aspekty tej prawnie bar
dzo złożonej sprawy zostały
wzięte pod uwagę w przygo
towaniu nowych aktów legi
slacyjnych. W obszernym me-

'moriale Biura Paszportów
Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych, skierowanym na mo
je ręce jako przewodniczą
cego podkomisji przeczytałem
m. in. następujące istotne dla
tej sprawy zdania.

„Podzielamy pogląd Ob. Po
sła dotyczący zasady, że każ
dy obywatel PRL powinien
mieć prawo do posiadania
wielokrotnego paszportu wa
żnego na wszystkie kraje
świata i swobodnego nim dys
ponowania, Nasze zamierze
nia idą w tym kierunku. Ich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Józef Kuśmierek mówi specjalnie dla „Gazety Krakowskiej":

„Jisteśnw obecnie społeczeństwem w stosunku ńo samych siebie cholernie nierzetelnym..."
> Do katastrofy doprowadził nas prymitywny optymizm, że „jakoś to będzie" • Samorząd — także szansą na zreformowanie człowieka

Józef Kuśmierek.. Jedna
chyba z najbarwniejszych
postaci w polskim dzienni
karstwie. Jakich to zawo
dów nie wykonywał ten
człowiek! Chyba prawie
wszystkie, włącznie z rolą
oficera — komendanta woj
skowego miasta ,v czasie
wojny.

Gdy pojawił się w dzien
nikarstwie — od razu za
czął mieć kłopoty. W la
tach „gierkowskich” jego
nazwisko było na „żelaz
nym indeksie”, napisał bo
wiem cykl artykułów „Co
wiem na pewno” — któ
rych ż’dnc pismo w kra

ju wydrukować nie mogło.
Krążyły więc w licznych
odpisach i kserokopiach po
całej Polsce — pokazując
na jak kruchych podsta
wach oparta jest nasza go
spodarka, podobno pełna
„sukcesów”.

Dz’ś J. Kuśmierek Jest
znowu „szalejącym repor
terem”. Wszędzie go peł
no, chyba niemal nic ma

takich spraw i konfliktów,
przy których by go nie
było. Kuśmierkowa wiedza
o Polsce jest wielka —

zdumiewająca — a chwi
lami szokująca. Szokująca,

bowiem Kuśmierek lubi
zawsze wiedzieć to, co naj
gorsze — a potem opisać
to swoim plastycznym Ję
zykiem.

Szanujmy Kuśmierkóy,
bo mało Ich w naszym
trudnym dziennikarskim
fachu...

I jeszcze jedno — może

najważniejsze — Józef
Kuśmierek należy do naj
lepiej zorientowanych
dziennikarzy — jeśli idzie
o stan naszej gospodarki.
Dal tego dowody przed
Sierpniem I po Sierpniu
również.

TADEUSZ KUBICA: —

Niedawno, mówiąc o samo
rządzie, użył pan określenia,
że od czasu Konstytucji 3 Ma
ja nie było tak ważnego, tak
decydującego o przyszłości
naszego narodu problemu...JÓZEF KUŚMIEREK: —

Tak. Bo samorząd jest chyb*
pierwszą okazją, żeby całe na
sze społeczeństwo zaczęło my
śleć kategoriami ekonomicz
nymi i uczyć s-ię autentycz
nej odpowiedzialności za każ
de swoje działanie. I to za
równo w dziedzinie produk
cji, jak i konsumpcji. Wresz
cie odejdziemy od tych pus
tych haseł — „pracuj lepiej,
lepiej będziesz żył”. Człowiek
pracował, pracował 1 ta pra

ca nie dawała satysfakcji. Nie
wiadomo było ile ta praca
przynosiła efektów i korzyś
ci. Teraz, kiedy produkt bę
dzie niejako na oczach wszy
stkich pracowników w za
kładzie wyceniany ł wiadomo
będzie, że po odtrąceniu
wsżystkich kosztów produk
cji, amortyzacji, kosztów po
średnich itd. do podziału mię
dzy załogę pozostanie tyle i
tyle, to sprawą należności za

pracę będzie jasna i czytelna.
I to stwarza po raz pierwszy
od lat możliwość spojrzenia
na efekty tej pracy w sposób
rzetelny. Przecież my Jesteś
my obecnie społeczeństwem w

stosunku do samych siebie
cholernie nierzetelnymi To

wynika stąd, że nie wierzy
my informacji, nie wierzymy
sprawozdaniom statystycz
nym, nie wierzymy sprawo
zdaniom z wykonania planu
itd. itd. To budzi naturalną i
z góry rozgrzeszającą tenden
cję u człowieka, że jeśli w

stosunku do mnie nikt nie
jest rzetelny, to i ja nie mu
szę być rzetelnym w stosunku
do innych. ■

T. KUBICA: — Ustawy o

samorządzie i przedsiębiors
twie państwowym wywoły
wały sporo kontrowersji, ale
tylko do momentu ich uchwa
lenia przez Sejm. Potem dys
kusja wokół nich jakby przy
cichła. Przynajmniej na fo
rum publicznym. A co w za

kładach pracy? Jak tam te

akty prawne obecnie są oce-
faiane? Pan przecież stale jeź
dzi po Poisc...

J. KUŚMIEREK: Przyję
cie tych ustaw, reakcje
na nie są wspaniałą ilu
stracją, że stajemy się rzetel
niejsi. Tak się składa, że w

drodze do Krakowa odwiedzi
łem największe zakłady na

południu Polski, które są rów
nocześnie jednymi z najwięk
szych w kraju. Wszyscy dy
rektorzy, czy ludzie z kierow
nictwa tych zakładów, stwier
dzają jedno: — dyrektor czy
kierownik odpowiedzialny za

konkretną produkcję, za kie
rowanie konkretną grupą lu
dzi musi mieć sytuację Jasną.

Jeżeli ustawa by stwierdzała
niedwuznacznie, niepodwa
żalnie, że dyrektor jest rze
cznikiem interesów załogi,
przez załogę upełnomocnio
nym do takich i takich dzia
łań, ma na to placet rady,
pełnomocnictwa — byłaby to

sytuacja jasna. Także od
wrotność tego rozwiązania;
dyrektor jest przysłany przez
organ założycielski, jest
przedstawicielem interesów
rządu, ma za zadanie wyko
nać plap jak. najmniejszymi
kosztami czyli walcząc z za
łogą o wydajność, o płace itd.
— stwarzałaby sytuację jas
ną i przejrzystą.

(DOKOŃCZENIE NA STR. ©
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Emigracja —

międzynarodowe
sympozjum

w Krakowie
Z udziałem ponad 40 u-

ezonych m. in. z Finlandii,
Jugosławii, RFN, Stanów
Zjednoczonych, Szwecji, Wę
gier, Wielkiej Brytanii i
Polski rozpoczęło się 9 bm.
w Uniwersytecie Jagielloń
skim w Krakowie trzydnio
we, międzynarodowe sym
pozjum naukowe: „Emigra
cja z Europy północnej,
Środkowej i południowej”.

W pierwszym dniu sym
pozjum w obradach uczest
niczył członek Biura Poli
tycznego, sekretarz KC
PZPR — prof. Hieronim Ku
biak — do niedawna dyrek
tor Instytutu Badań Polo
nijnych UJ.

W 20 referatach nauko
wych omówione zostaną
różne aspekty zjawisk migra
cyjnych: ich przyczyny,
przebieg i skutki społeczne,
gospodarcze i kulturotwór
cze.

Projekt utworzenia

Środowiskowego
Komitetu Nauki

Krakowskiej
Podczas wczorajszego po

siedzenia komisji wewnątrz
partyjnej KK PZPR, człon
kowie komisji omówili pro
jekt utworzenia środowisko
wego komitetu nauki kra
kowskiej — mającego zrze
szać pracowników nauki
należących do PZPR, Korni- g
tet ten miałby za zadanie *

brać udział m. in.: w kształ- |
towaniu polityki kadrowej i E

\polityki finansowania insty- g
tucji naukowych, współ- g
działać w planowaniu badań ■
naukowych, realizacji postu- 3
latów środowiska nauki, g
współpracować ze związka- g
mi zawodowymi, ruchem g
młodzieżowym, itp.

Przedstawiono także pro- |
Jekt sondy nt. sposobu rea- 5
lizacji przez zespoły partyj- |
ne radnych zadań wynika- g
jących ze Statutu PZPR w S
zakresie zapewnienia zgod- £
ności działań z programem i S
polityką partii odnośnie ini- |
cjowania form i metod wię- §
zi radnych z wyborcami, |
zwalczania przejawów biu- |

rokracji, ustalania i wysu- g
wania wniosków dotyczą- ■
cych poprawy pracy Rady s

Narodowej itp.
Podczas wczorajszego po- g

siedzenia komisji sekretarz 3
KK PZPR Jan Bronlek
poinformował o aktualnej
sytuacji społeczno-politycz
nej w regionie krakowskim.

Szkolenie członków

komisji
kontroli partyjnej.

W ostatnim okresie, zgod- g
nie z planem pracy na bie- 3
żący rok, przeprowadzono w ■
trzech turnusach dwudnio- S
we szkolenie członków ko- 9
misji kontroli partyjnej ■
miejskiego województwa g
krakowskiego. Przeszkolono 8
łącznie 200 towarzyszy.

Zasadniczymi tematami S
szkolenia były:

— podstawowe zagadnie- ;
nia dotyczące orzecznictwa |

partyjnego wynikające ze g
statutu PZPR i regulaminu 3
CKKP,

— metodyka prowadzenia 3
partyjnego postępowania g
wyjaśniającego,

— aktualny stan partii i g
jej działalność,

— informacje o aktualnej g
sytuacji w zakresie porząd- S
ku publicznego w kraju i g
województwie. y

Z uczestnikami szkolenia ;
spotkali się m. in. przewód- S
niczący KKKP Leonard Stu- |

kiewicz, sekretarz KK PZPR |
tow Jan Broniek. Na za- ■
kończenie kursu z członka- S
mi KKKP i DKKP Kraków j
— Śródmieście spotkał się S
wiceprzewodniczący CKKP |
tow Bęben który przedsta- S
wił obszerną informację o ■
poczynaniach CKKP i kie- B
rownictwa KC PZPR we j
wcielaniu w życie programu £
i statutu partii uchwalonego j
przez IX Nadzwyczajny B
Zjazd PZPR. Podkreślił ■
zwłaszcza: zwiększone u-

"

prawnienia i odpowiedział- g
ność komisji kontroli par- g
tyjnej w zakresie przeciw- 3
działania ewentualnym de- B
formacjom w funkcjonowa- |
niu partii, konieczność szyb- g
szego dostosowywania dzia- 5
łań wszystkich struktur or- g
ganizacyjnych partii do no- S
wych warunków i wymo- £
gów wynikających z doko- £
nującej się socjalistycznej g
odnowy a nade wszystko in- S
tensyfikację działań na rzecz g
ideologicznej i organizacyj- S

nej jedności partii. Szkole- g
nie stało się okazją do wy- S
miany poglądów na różne g
tematy i doświadczeń z pra- |
cy w komisjach.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże lub umiarkowa
ne i miejscami opady śniegu
lub śniegu z deszczem przej
ściowo przelotne. Tempera
tura najwyższa dniem od 0
do 3 st., najniższa nocą od
—8st.do0st,WTatre-bod
—10 st. dniem do —12 st.
nocą.

„...Chodzi o kompromis mieszczący się
w granicach naszych zamierzeń..."

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) sze — zebrać pieniądze do interpretacji uchwał Komisji
kupki, zobaczyć ile z tego od- Krajowej?

nikt się na nikogo nie będzie dać na żłobek, na drogę, na inne WAŁĘSA: Coś tam zlepili,
obrażał. My — tak myślę — rzeczy, a ile rozdzielić między nie w takim kontekście, jak
nieraz zachowujemy się jak ludzi. Po drugie — trzeba sobie było. Ale ja nie słuchałem je-
ten rolnik, który dostał 10 ha. odpowiedzieć na pytanie z kim szcze taśm, nie miałem czasu.

Nie zagospodarował ich i chce współpracować, aby to było —

następnych 10 ha. My musi- opłacalne, a nie, aby wynika
my się umocnić na tym co, ło z zakazów i nakazów. Bie-
już mamy i co uzyskamy. rzmy więc te mniejsze zakła-

PYTANIE: Kiedy związki dy, te przyczółki, umacniajmy
branżowe oddadzą „Solidar- się, pilnujmy. Na razie samo-

ności” co się jej należy? Oni rząd jest fikcją, bo my dalej
mają na drogie wycieczki za- nie widzimy tej kasy. Nie wie-
graniczne, nas na to nie stać, my, jak współpracować i gdzie.

WAŁĘSA: To jest nieporo- aby to było z korzyścią,
zumienie, które wynika z te- pytANIE: Czy to prawda,
go, że my często me bierzemy, ie Baluka jest represj0n0wa-
co możemy zabrać, a czeka- ny?
my, aż dostaniemy wszystko. WAŁĘSA: Edmund Bałuka jesteśmy tylko jedyną siłą. Za
Na przykład już moglibyśmy dziwnie wyjechał, teraz dziw- wszystkich nie możemy mó-
iść do magazynów, kontrolo- nie przyjechał. Mówi, te Wa- wić. Trzeba uwzględniać też

~ niS łęsa i Wądołowski są sdrajca-
robimy Jechaliśmy do Frań- mi> Ale represjonowany nie
TMMaHy,.i?aWiąZa^nk<5nta’kty W Jest> P°szedł do pracy i pracu-
d« Cy- A,naS UrZą' je. Jak będzie dobrym dziala-
’.-bś aby ,sMaHWSPÓłPraCf czem’ iak nałogi docenią —

kład -7- zakład, a me tylko WVDiVnie
współpraca góry z górą, XT~ J F J

Zajmę się sprawą. Jurczyk te
lefonował do mnie i powie
dział, że jak coś zrobił fakty
cznie ■— odpowie. Oświadcze
nie... Pojechałem na rozmowy,
a tu podrzuca mł się rozwią
zania, które w praktyce je ni
welują... Była w tej sprawie
rozróba nocna, na której po

PYTANIE, A RACZEJ OPI
NIA ZAŁOGI HUTY: Panie

wiedziałem, że my naprawdę skończy. Strajk generalny,
nie chcemy rządu z eksportu,
czy z importu. My — chociaż
najsilniejsi — naprawdę nie

innych ludzi. Dla dobra kraju
nie możemy iść z zamknięty
mi oczami. Musimy szukać
kompromisów, ale kompromi-

MIECZYSŁAW GIL: Pyta
nia zostały wyczerpane. Chciał-
by zaprosić w Waszym imie
niu do nas w dn. 30 listopada
na uroczystość poświęcenia
związkowego sztandaru...

WAŁĘSA: ...a ja gdybym
chciał obskoczyć zaproszenia
na ojca chrzestnego, na po
święcenie sztandarów to mu-

siałbym mieć na to 5 lat!
Obiecuję, że jak tylko nie bę-

Lechu, to nie, że dostał Pan dzie wtedy ważniejszych
na Zjeździć 55 proc, głosów, spraw — przyjadę. Chciałbym,
Tu u nas, na dole, ma Pan za aby tu była stolica (brawa),
sobą 99,9 proc.! (brawa w tym aby Kraków był piękny (bra-
momencie trwają prawie mi- wa).

. Lech Wałęsa opuszcza salę.PYTANIE: Czy decyzja o w siedzibie KRH pytam Le-
odwołaniu strajku generalnego. cha Walęsę: Jakie sprawy ZQ_

T116 by,a .b?5der"? staną podjęte w negocjacjach
WAŁĘSA: Jasię o siebie nie a rządem juz w najbliższym

boję, bo i tak łeb stracę... Za- czasic?
pytałem w zakładach pracy. nnonu-Tini,Nie było wiadomo, jak to się WAŁĘSA ODPOWIADA.

zdmuchniemy
Państwem nie możemy ryzy
kować. Ale jeśli mi każecie —

ia pójdę pierwszy.
PYTANIE: Dysproporcja w

płacach między pracownikami
fizycznymi a umysłowymi, na

niekorzyść umysłowych.
WAŁĘSA: Wejdzie samo

rząd — wiele rzeczy chwyci

Zasiądziemy do rozmów na te-
rzadS'^-'"T*eo? mat dostępu do radia, telewi-

’

zji i myślę, że to jest w na
szym zasięgu. Zbliżają się
święta, a więc będziemy roz
mawiali na temat żywności. I
na temat samorządów. To są
te trzy najważniejsze sprawy.

Lech Wałęsa wsiada do sa
mochodu. Razem z nim jadą
działacze KRH. Niedaleko No

sów, które by się mieściły w my. Tu, na dole, niejeden — weł Huty znajduje się dworek

Posiedzenie Rady Ministrów
ków zawodowych. Postano
wiono, iż w III dekadzie bm.
Rada Ministrów raz jeszcze
rozpatrzy projekty wymienio
nych ustaw, a następnie —

zgodnie z zapowiedzią prezesa
Rady Ministrów na ostatnim
posiedzeniu Sejmu — skieru
je je do laski marszałkows
kiej.

Pełnomocnik rządu ds. re
formy gospodarczej minister
Władysław Baka poinformo
wał rząd o stanie prac nad
przygotowaniem prowizorium
systemowego, czyli przepisów
dla okresu przejściowego, któ
re stworzą niezbędne warunki

dzie konsekwentnie się prze- do godzenia wymogów wdra-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rada Ministrów wyraziła
nadzieję, iż wola porozumie
nia zdominuje życie publicz
ne, prowadząc do ustabilizo
wania sytuacji społeczno-poli
tycznej, do wygaszenia wszy
stkich konfliktowych ogniw w

kraju, do powstrzymania
ekstremalnych sił, którycli de
struktywne, anarchizujące
działania wpływają szkodli
wie na nastroje społeczne, na

stan gospodarki kraju, zagra
żają nadal podstawom socjali
stycznego państwa. Działa
niom tym władza ludowa bę-

Na-
wiązaliśmy

’

kontlktyjako PYTANIE: Czy przewodni-
związkowcy. Potem chcemy cz3cy Komisji Krajowej uwa-

jak zbudujemy u siebie samo- *a- ,ze, naIeiy troszczyć się w

rządy nawiązać współpracę Związku o wychowanie, na za-

między samorządami. Podna- wyłożonych w książce
trzymy, co oni produkują, jak prof. Tischnera „Etyka
to robią, czy nam się opłaca s

współpracować z nimi. WAŁĘSA. Chciałbym, aby
PYTANIE: Co się stało z ty? Pracowały regiony,

maszynami drukarskimi, które Nl.e ^kajcie na wytyczne, sa-

mi róbcie. Praktyka uczy, ze

nieraz—jaktounasbyło—
na złej szkole można się było
nauczyć dobrych rzeczy.

PYTANIE: Z kim komisja
ds. żywności konsultowała za
rządzenie nr 37 ministra hand
lu wewnętrznego i usług w

gą nam je' zabrać, '‘t<T były s?.rawie zmian w reglamenta-
nawyki z czasów konspiracji. . ,., .

Teraz ten ruch jest silny, , W^ŁĘSAj ?Vlewskl by!, za

trzeba te maszyny odszukać a *° odpowiedzialny, myslałem,
jak ktoś zapomniał, gdzie ?e zb“dujel komórki; będzie
schował - musi sobie przy- konsultował w zakładach...
pomnieć P y Myślę, ze teraz szybko trzeba

PYTANIE: Mówi się: współ- “^wić, aby nie było tak, że

praca z partią. Ale na jakiej ?a Jednym stanowisku pracy
zasadzie? Czy na takiej zasa- 3e szynkę a tamten kieł-
dzie jak związki branżowe, ba£^J° do załatwienia,
które nie mają prawa straj- PYTANIE. Czemu tak opor-
kować bez zgody partii? ?le dą rozmowy z Janem Ku-

nadeszły z zagranicy?
WAŁĘSA: Nawet teraz we

Francji załatwiliśmy trzy no
we maszyny, bardzo dobre.
Trzeba je przywieźć, na razie
na to nie ma czasu, nie ma

kto. Wiem też, że są maszyny
schowane. Baliśmy się, że mo-

WAŁĘSA: Polak nie’tvlko ła’em na temat zaopatrzenia
miast w żywność?

WAŁĘSA: Można brać rol
nika na patriotycznego ducha,
ale... On mówi: czy mam ku
pić kleju 1 tapetować sobie
mieszkanie pieniędzmi? Cho
dzi przecież o to, aby ten rol
nik dostał za pieniądze widły
i inne rzeczy, których potrze
buje.

PYTANIE: Co pan przewo
dniczący sądzi na temat e-

wcntualnego strajku w HiL-u
w imię zrównania przydziałów
kartkowych?

Mieczysław Gil wyjaśnia:
KRH wystąpiło z propozycją
ujednolicenia przydziałów
mięsa, ale ci, którzy pracują
na najbardziej uciążliwych
odcinkach dostaliby wtedy
„wzmocnione” posiłki regene
racyjne.

LECH WAŁĘSA: Miałbym
pretensje do Mietka, bo bez
strajku te rzeczy można zała
twić, I to by niedobrze rzuto
wało na nas wszystkich.

PYTANIE: Komisja Krajo-
a niektórzy

może,, ale musi się dogadać z

Polakiem. Już mówiłem. Do
gadać się, nie straszyć. Za
uważyliście. że od tego spot
kania w Warszawie straszenie
ustało. Ale niedobrze jest, kie
dy się druga strona zacietrze
wia. Jeśli to, co jest teraz po
wtórzyłoby się drugi raz —

dajmynatoza15lat—już
nikt wtedy nikomu nie uwie
rzy . i bez pukawek się nie
obejdzie. Jeśli zawiedzie „So
lidarność”, Kościół, to następ
nym razem trzeba będzie 1/3
głów wyciąć, aby opanować
sytuację. Trzeba, aby związek
patrzył rządowi na ręce. Ale
nie powinien go dusić! My jes
teśmy w stanie zmusić ten

rząd do niejednego. Ale do
czego by doszło? Po 10 latach
my byśmy byli gorsi, mniej
demokratyczni. Musimy stwo
rzyć struktury u nas, wew
nątrz Związku, które by nas

kontrolowały. Musimy sami
bronić się przed sobą. Jest
administracja partyjno-pań- ,.

stwowa, Związek, będzie nie- \’a —

długo samorząd. Te trzy siły, str?JkuŁ^

powinny sobie patrzyć na ręce,
Brakuje czwartej siły,-

„—, która
by nas wszystkich sprawdzała
i ten czwarty segment musi
my zbudować. Wy się zasta
nówcie i powiedzcie, jak to

mamy robić?

PYTANIE: Czy Wejdziesz
Lechu do rządu jedności na
rodowej, gdyby cię o to popro
sił gen. Jaruzelski?

WAŁĘSA: O mnie mówią, że

uderzyła mi woda sodowa do
głowy. A ja wam powiem, że

ja naprawdę po roku, dwóch
chcę nareszcie pożyć, jak nor
malny człowiek. Ale na dziś
musimy zrobić wszystko, co

można zrobić dla ludzi. Ja nie
chcę, aby mnie nazywać pre
mierem, czy jak tam. Ja chcę
być służącym dla tych ludzi,
którzy chcą normalnie żyć.

PYTANIE: Jak pozbawić
stanowisk naczelników gmin i
innych tych ludzi, którzy po
robili nadużycia, brali łapów
ki itp.

WAŁĘSA: Mietek też ładnie
gada (tu Lech Wałęsa zwraca

się do Mieczysława Gila, prze
wodniczącego KRH NSZZ „So
lidarność” w Hucie im. Leni
na, który prowadził spotkanie),
ale nam nie o gadkę chodzi.
Co myśmy dla ludzi zrobili?
Ja myślę praktycznie. Gdybyś-
my tych naczelników, woje
wodów — my jako związek —

pozbawili foteli — co dalej?
Ja na przykład siadam na ja
kimś stołku i mówię: jestem
Wałęsa, ufajcie mi! Nie tak.
W naszym ruchu wyrastają
ludzie z głowami, do wybo
rów już nie pójdziemy jak
baranki. Jakby nie było tego
aparatu państwowego — na

kogo byśmy zwalili nieudol
ność? Utrzymajmy to, co jest,
aż się snoro nauczymy, aż się
umocnimy, podniesiemy.

PYTANIE: Dlaczego, dalej
samorząd jest fikcją? Jak dłu
go „Solidarność” w HiL-u nie
będzie miała dostępu do radio
węzła?

Na to drugie pytanie odpo
wiada natychmiast przewodni
czący KRH Mieczysław Gil: —

Pytanie wynika z nieznajo
mości faktów, dostęp do radio
węzła jest, nie mamy żadnych
pretensji'.

LECH WĄŁĘSA w odpo
wiedzi na pierwsze z pytań:
Przez samorząd Mietka utrąci
li w Komisji Krajowej, trudna
sprawa... U nas stworzyła się
taka mentalność, że jak Zwią
zek jest silny, to powinien wy
rzucić wszystkich dyrektorów.
Samorząd powinien: po pierw-

WAŁĘSA: Tam, gdzie dotąd
nie strajkowali jest tenden
cja, aby strajkować teraz. To
nie znaczy, że nie mają powo
du. Ale przecież mogą zwrócić
się na przykład do was, do in
nych, którzy mają doświad
czenie, jak sprawy załatwiać
inną drogą. Niekoniecznie,
strajkiem. Potem jest argu
ment taki: KIC wzywa ale
Związek jest mało operatyw
ny i ludzie nie słuchają. Ma
my do załatwienia samorząd,
reformę. Strajki nie powinny
tego hamować.

PYTANIE: Czemu zrezygno
wał Pan z Rulewskiego,
Gwiazdy i dlaczego nie weszli
oni w skład Prezydium KK?

WAŁĘSA: Moja koncepcja
jest taka, aby Komisja Krajo
wa patrzyła na nasze sprawy,
a nie żeby szła do Lwowa, do
Kijowa... Można mówić też,
czemu, pani Walentynowicz
niema—alenatojawpły
wu nie miałem. A w ogóle to
nie chciałbym mówić tutaj o

nieobecnych. Andrzeja Gwiaz
dę wykorzystam do rozmów,
jeśli się zgodzi. Jest mądry,
ale bardziej nadaje się na czas

walki, mniej na czas pokbju,
kiedy trzeba być urzędnikiem.
Wzięliśmy do pracy wybijają
cych się ludzi z regionów.
Można zapytać dlaczego od
was nikogo nie ma.

GŁOS Ż SALI: Z najwięk
szego zakładu w Polsce!

WAŁĘSA: Właśnie. Trzeba
się zastanowić, jak w sposób
demokratyczny powinien hut
nik wejść do Komisji Krajo
wej.

PYTANIE: Produkcja idzie
— a towarów na rynku nie
ma.

WAŁĘSA: Mieliśmy kontro
lować — nie kontrolujemy.

PYTANIE: Niektóre zakła
dy prowadzą handel wymien
ny i w ten sposób załatwiają
żywność, buty...

WAŁĘSA: Nie o taką soli
darność walczyliśmy! Musi
my kontrolować siebie, pod
mieniać, uważać, aby się lu
dzie nie korumpowali.

PYTANIE: Co w sprawie
więźniów politycznych?

WAŁĘSA: Musimy walczyć,
ale skutecznie. Aby zamiast
pięciu nie poszło do więzienia
stu ludzi, Musimy po kolei
brać problemy i rozwiązywać.
Już kilka razy powtarzałem,
że zapisuję się tylko na wy
grane, a nie na przegrane.

PYTANIE: Co pan sądzi o

w Goszycach. Z początkiem
lipca, w czasie poprzedniego
pobytu w Krakowie Wałęsa
zwiedzał Goszyce. Wczoraj po
stanowił tam pojechać, aby
odwiedzić 7-letnią Renatkę
Kwaterę. W lipcu matka
dziewczynki żaliła się, że
dzieoko nie może dostać apa
ratu słuchowego. Lech Wałęsa
pamiętał i w ciągu 2 tygodni
aparat załatwił. Dojeżdżamy
na miejsce. W dworku, zwią
zanym z pobytem tam Czesła
wa Miłosza (w czasie okupa
cji) i marszałka Piłsudskiego
(w czasie tworzenia Legionów)
mieszka kilka rodzin. Warun
ki opłakane. Cały stan budyn
ku taki, że należałoby natych
miast remontować. W czasie
poprzedniej wizyty przewodni
czący „Solidarności” obiecał
przekazać którąś z dewizo
wych nagród. O czym zresztą
— jak powiedział Mieozysłat
wowi Gilowi — jak najbar
dziej pamięta.

OD SIEBIE: Zapytałam Bog
dana Olszewskiego, członka
Zarządu Regionu Gdańskiego,
który towarzyszy Lechowi
Wałęsie: — Czemu dziś prze
wodniczący Komisji Krajowej
nie uczestniczył w posiedze
niu Prezydium Krajowej Ko
misji?

— Usłyszałem, że radio wy
eksponowało tę informację,
chociaż posiedzenia Prezydium
|KK odbywają się zazwyczaj
codziennie, a we wtorki —

obowiązkowo. Dzisiaj jest po
niedziałek. Ale zdecydowano,
aby się zebrać wobec perspek
tywy szybkiego podjęcia nego
cjacji z rządem. Właśnie w

Gdańsku radzą nad szczegóła
mi technicznymi tych rozmów.

Nie trzeba jednak zbytniej
dociekliwości, aby z treści wy-
stąpienia Lecha Wałęsy w Hu-

wizji, do środków masowego za granicą, o samochody. Nie, cie im. Lenina, a także ze

przekazu? ja nie przyszedłem tu dla pie- zdarzeń ją poprzedzających
WAŁĘSA: (kontynuuje od- niędzy. (myślę o ostatnich burzliwych

powiedź na poprzednie pyta- PYTANIE: Czy odpowie- obradach Komisji Krajowej i
nie). Te czołgi chyba nie wej- dzialnym za praworządność w o sporach w gronie czołowych
dą. Nie tu jest zagrożenie. Za- naszym kraju może być pro- działaczy wokół linii postępo-
grożenie jest, jeśli na przy- kurator generalny Lucjan wania „Solidarności” wobec
kład zastrajkuje cała Zielona Czubiński? władzy. Myślę również o os-

Góra, a rząd obliczy natych- WAŁĘSA: Była powzięta u- tatnich uchwałach podjętych
miast, ile to będzie mniej chwała w tej sprawie na na- w czasie, kiedy w Warszawie
świniaków. My się nie może- szym Zjeździe. Ja myślę, że przewodniczący Związku roz-

my wewnętrznie wyciąć! Spo- chyba niedługo posiedzi na mawiał z generałem Wojcie-
łeczeństwo musi zrozumieć, że tym stołku. (Od redakcji: na chem Jaruzelskim i prymasem
w kompromisach nie można str. 1 publikujemj’ komunikat Polski Józefem Glempem),
upatrywać zdrady! PAP o rezygnacji L. Czubiń- wnioskować o sytuacji, w ja-

PYTANIE: W wyborach o- skiego). Ale powiem też zaraz, kiej' znalazła się obecnie „So-
że nie tędy droga. My musimy lidarność”. Wczoraj w Hucie
stworzyć takie mechanizmy, im. Lenina, dzisiaj w Zakła-
aby żaden prokurator, który dach Chemicznych w Oświę-
tairn zasiądzie nie mógł robić, cimiu, Lech Wałęsa staje wo-

co chce. Powiedźcie: jak na to bec załóg największych zakła-
znaleźć sposób? dów pracy i prezentuje im

PYTANIE: Pierwsze: Czy swoją koncepcję działania
dla ludzi nie budzących zaufa- związku. Nie jest to oczywiście
nia nie należałoby wprowa- prywatna koncepcja działania
dzić stażu związkowego? Dru- Waięsy.' Ale też nie jest to

gie: Bydgoszcz — to przegra- koncepcja jednomyślnie akcep-
na. towana przez członków Korni

WAŁĘSA: Na drugie pyta- sji Krajowej. Przeciwnie. By'
nie odpowiem: nie taka zno- ła ona ostatnio mocno atako-
wu przegrana. Tego majora, wana na tym forum. Podda
tego sierżanta — już nie ma. wanie tej koncepcji pod oni'
Ale znowu jeden major, jeden nię i akceptację członków
sierżant to nic nie daje. Trze- Związku w tym akurat czasie

naszych apetytach. Dla dobra
kraju muszą znaleźć się kom
promisy... Te uchwały Komi
sji Krajowej były mocne...

Można było mieć wątpliwości,
co do intencji.

PYTANIE: Dostęp do tele-

wiem to — będzie płakał na

samorządy.
PROWADZĄCY SPOTKA

NIE: Proponuję, aby zakoń
czyć zgłaszanie pytań.

WAŁĘSA: Jeszcze państwo
nie spytali mnie o moje konta

PAP z posiedzenia Prezydium
KK NSZZ „Solidarność”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
leń wynikających z odbytego ostatnio spotkania premie
ra PRL gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego, prymasa Pol
ski ks. arcybiskupa Józefa Glempa i przewodniczącego
NSZZ „Solidarność” Lecha Waięsy, Prezydium KK zwra
ca się do władz PRL o podjęcie rozmów w grupach te
matycznych: Społeczna Rada Gospodarki Narodowej
i związkowe komisje kontroli społecznej (przewodniczący
ze strony „Solidarności” Grzegorz Palka), dostępu do
środków masowego przekazu (Jan Waszkiewicz), reforma
gospodarcza (Jacek Merkel), samorząd terytorialny, wy
bory do rad narodowych (Wacław Sikora), praworząd
ność, reforma sądownictwa (Zbigniew Bujak), reforma
cen, system konsultacji, rekompensaty (Grzegorz Palka).

Dla usprawnienia organizacyjnego i zapewnienia efek
tywności negocjacji, Prezydium proponuje odbycie w

dniu 13 bm. zebrania plenarnego osób odpowiedzialnych
za negocjacje ze strony rządu i Komisji Krajowej. Tema
tem spotkania byłyby sprawy proceduralne tj. określenia
trybu i harmonogramu prowadzenia rozmów w grupach
tematycznych, ustalenie wymaganych kompetencji dla
zespołów negocjujących 1 sposobu zatwierdzania wynego
cjowanych ustaleń, jak również ustalenie obowiązujące
go obie strony sposobu Informowania społeczeństwa o po
stępie negocjacji. Ze strony „Solidarności” generalnymi
koordynatorami negocjacji będą: wiceprzewodniczący
związku — Stanisław Wądołowski i sekretarz Prezydium
— Antoni Tkaczuk^

Prócz tego tematu, prezydium zajęł się szeregiem
spraw bieżących związku. Postanowiono m. in. przyjąć
inicjatywę NSZZ „Solidarność” Rolników Indywidual
nych w sprawie odbycia wspólnego posiedzenia krajo
wych prezydiów obydwu związków w Warszawie w

dniach 10 i 11 bm. Wyrażono też poparcie dla starań KZ
„Solidarność” PZM w sprawie nadania jednemu ze stat
ków tego armatora nazwy „Solidarność”.

ciwstawiać.

Rada Ministrów wstępnie
rozpatrzyła pakiet projektów
ustaw określających zasady
funkcjonowania gospodarki
zgodnie z założeniami reformy
gospodarczej. Przedstawione
zostały projekty ustaw: o sta
tystyce, o planowaniu w gos
podarce narodowej, o cenach,
o gospodarce finansowej
przedsiębiorstw, o opodatko
waniu jednostek gospodarki
uspołecznionej, prawo banko
we, o statucie NBP. o upraw
nieniach do prowadzenia han
dlu zagranicznego.

Projekty te były przedmio
tem szerokiej konsultacji spo
łecznej.

Po wszechstronnej dyskusji
Rada Ministrów zaleciła u-

względnienie w toku dalszych
prac tych wszystkich uwag i
propozycji, które zmierzają do
zapewnienia większej precyzji
sformułowań, spójności oraz

zgodności tych aktów praw
nych z generalnymi kierunka
mi reformy gospodarczej. Ra
da Ministrów pozytywnie u-

stosunkowała się do propozy
cji Prezydium KK „Solidar
ność”, które uznało za nie
zbędne umożliwienie przepro
wadzenia konsultacji projek-

żania reformy z przewidywa
nymi w 1982 roku deficytami
i ograniczeniami w funkcjo
nowaniu gospodarki.

Następnie Rada Ministrów
rozpatrzyła projekt ustawy o

utworzeniu Państwowej A-
gencji Atomistyki, opracowa
ny w odpowiedzi na dezyde
raty sejmowych komisji.

Rada Ministrów uchwaliła
rozporządzenie w sprawie wie
ku .emerytalnego dla niektó
rych gruf> pracowników za
trudnionych w warunkach
szczególnie szkodliwych dla
zdrowia lub uciążliwych. Cho
dzi o pracowników wykonują
cych prace bezpośrednio przy
przetwórstwie azbestu, przy
produkcji i przetwórstwie oło
wiu i kadmu, przy procesach
technologicznych związanych
z wytwarzaniem aluminium,
a także o rybaków morskich,
nurków oraz ratowników
GOPR. Rozporządzenie obniż*
wiek emerytalny w tych dzia
łach produkcji i działalności
do 55 lat dla mężczyzn i 50 lat
dla kobiet. Uprawnienia do
przejścia na emeryturę praco
wnik uzyskuje, jeżeli ma wy
magany okres zatrudnienia,
wynoszący 25 lat dla męż
czyzn i 20 !at dla kobiet. Przy
jęto też rozporządzenie doty-

tów ustaw w okresie najbliż- -czące praw i obowiązków pra-
szych 10 dni. Rada Ministrów
oczekuje również opinii i
wniosków ze -strony br- żo-

wych i autonomicznych • '.z-

cowników skierowanych do
pracy za granicą na budowach
eksportowych oraz w ramach
eksportu usług budowlanych.

Prof. M. Klimaszewski

będzie rozdzielał nagrody Nobla.,.?
Wczoraj w godzinach wie

czornych za pośrednictwem
Polskiej Agencji Prasowej
otrzymaliśmy następującą in
formację: „9 bm. Szwedzka
Akademia Nauk poinformowa
ła pisemnie wybitnego kra-

Pana Profesora przez zagrani
czne towarzystwa naukowe...

To prawda, jestem człon
kiem 6 zagranicznych akademii
nauk m. in. w Saksonii, Jugo
sławii, Finlandii...”
..posiada Pan również 7 dok-

kowskiego uczonego, prof. dr toratów honorowych...
Mieczysława Klimaszewskiego, ...w tym także szwedzki
że Królewska Akademia Nauk Uniwersytetu w Uppsali.
na swym posiedzeniu wybrała Czy fakt, że został Pan Pro-
go członkiem zagranicznym tej fesor członkiem zagranicznym
Akademii”.

Połączyliśmy się telefonicz
nie z mieszkaniem profesora
Wiadomość przyjąłem z wiel
kim zadowoleniem. To bardzo
miłe, że pamiętają o człowie
ku, doceniają moją pracę. Je-

Królewskiej. Akademii Nauk
gwarantuje Panu prawo decy
dowania o rozdziale nagród
Nobla?

Nie jestem tego jeszcze pe
wien, ale być może...

Liczymy więc, że informacje
, ,

-

, o nagrodach będziemy mogli
stem naprawdę bardzo urado- uzyskiwać niejako z pierwszej

także wyraz sympa- ręjjj. Gratulujemy Panu Profe-
tu dla Polski, polskiej nauki, sorowi i dziękujemy za roz-

To nie pierwsze wyróżnienie mowę...

trzymałeś tylko 55 proc, gło
sów. Co to znaczy: będą u-

stępstwa, skoro rozmowy z

rządem jeszcze się nie rozpo
częły?

WAŁĘSA: Mogłem, jak in
ni, napisać sobie ładne prze
mówienie i dostałbym 90 proc,
głosów. Nie o to chodzi. Była
to lekcja demokracji. Oceniać
trzeba nie za słowa, a za czy
ny. Ja nie chcę pracować dla
działaczy, ja chcę mówić tak,
jak mówią robotnicy. A ja
wiem, że robotnicy chcą spo
kojnie żyć. Jeśli oni mi powie
dzą w jakimś momencie, że
“ś” pi“X,,k - *póld,! - w

nvTAWłr. i prawo, aby prawo — znaczyło praktyczną formą realizacji
riiAłNiŁ: uysKutujemy, a zawsze prawo. I dla każdego, zasad demokracji. Jest testem

kraj stacza się w ruinę. ja bym chciał na przykład — na to, czy w praktyce — wo -

WAŁĘSA: Ja tu nie przy- i o to proszę — aby powstała bec poparcia rzesz czlonkow-
szedłem po oklaski, ja jestem, komórka w Związku, która by skich na dole — zaowocuje
aby wam służyć. (Sala bije spisała moje meble, moje pie- spotkanie „na szczycie”. Czy
brawo). niądze. Jak będę spadał — i

PYTANIE: Ile razy 1 za co każdy inny działacz — ta ko
pana zamykali? mórką jeszcze raz sprawdzi.

WAŁĘSA: Ja wiem ile? Sto Tu padło pytanie o staż związ-
razy, może nie, może czter- kowy. Są u nas niektórzy mie-
dzieści. Wyroków nie miałem, odpowiedni ludzie. Ale życie
oprócz kolegiów. to skoryguje.

Jan Laskowski I sekretarzem
KW PZPR w Olsztynie

OLSZTYN (PAP). 9 bm. od- nienie go z funkcji w instancji
było się Plenum KW PZPR w wojewódzkiej. W jawnym głoso-
Olsztynie. W obradach uczestni- waniu Plenum przyjęło tę re-

czyi członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Kazi
mierz Barcikowskl,

W pierwszym punkcie posie
dzenia, poświęconym sprawom
organizacyjnym, zastępca człon
ka Biura Politycznego KC, do-

zygnację (przy dwóch głosach
wstrzymujących się). Nowym I
sekretarzem KW w Olsztynie
został — rekomendowany na tę
funkcję przez Egzekutywę KW

po konsultacjach środowisko
wych — Jan Laskowski, były
wieloletni dyrektor Iławskich

tychczasowy I sekretarz KW w Zakład6w Naprawy Samocho.
Olsztynie Włodzimierz Mokrzy
szczak, w związku z powierze
niem mu stanowiska sekretarza
KC zwrócił się z prośbą o zwol-

dów, a od ostatniej wojewódz
kiej konferencji sprawozdaw
czo-wyborczej PZPR wiosną br.
— sekretarz ekonomiczny KW,

linia porozumienia, albo —

jak to określił, Wałęsa
„kompromisu mieszczącego się
w naszych apetytach” nie po
zostanie pustym dźwiękiem.

ELŻBIETA DZIWISZ

Dziś sto ton żywności, leków i odzieży,
ale to nie ostatni dar dla krakowian

miu innych członków „Lion’s
Club”, którzy sami opłacają pa
liwo na ten przejazd, zaś koszta
transportu darów pokrywali we

Francji ze zbiórek na' ten cel.

Informuje, że także do Pozna
nia przyjechała teraz jedna cię-

Po rąz drugi piszemy w „Kra- uznania. Organizowali pomoc o- żarówka, niebawem inna poje-
kowskiiej” o wizycie w Krako- fiarom pamiętnego trzęsienia dzie do Łodzi, Pan Skarbek-Bo-
wie pana Józefa Skarbka-Bo- ziemi w Neapolu, niemal stale rowskj pokazuje nam list, jaki
rowskiego — naszego rodaka zajmują się pomocą dla inwali- „D° Przyjaciół Polaków” wysto-
stale zamieszkałego w Boulogne dów w ich kraju, wysyłają tak- sował prezydent „Liori’s Club”
we Francji. Tak jak poprzednio że paczki z odzieżą do Afryki. (Prezesuje klubom w całej Fran-
pan Skarbek nie przyjeżdża z Polskę, a konkretnie Krpków, cjO- Czytamy w nim m

pustymi rękami. Tym razem jako adresata kolejnej akcji cha-
„prezent” z Francji jest bardziej rytatywnej wybrali w przeko-
obfity, bo obejmujący aż 100 naniu, że dziś nie można na na-

ton ładunku i chyba bardziej sze kłopoty przymykać oczu,
tu w Krakowie oczekiwany, bo Pan Skarbek-Borowski mówi,
w czerwcu ofiarodawca uważ- że nieraz był wręcz zaskoczony zjednoezj/ć, aby Wam pomóc
nie wsłuchiwał się w nasze po- faktem, iż pomocy tej Francuzi miarę swoich moiliwoici.
trzeby. Stutonowy ładunek u- udzielali nam tak chętnie. Ta Chcemy w ten sposób pomóc
mieszczony na pięciu potężnych przesyłka nadchodzi do Krako- WfEtn nie tylko materialnie, ale
ciężarówkach zawiera 20 ton. wa od członków klubów z pół- również okaiat dowód sympatii
lekarstw i przyborów medycz- nocnej Francji. Nasz rozmówca i braterstwa w stosunku do na-

nych oraz 80 ton żywności i o- nie chce zapeszać, ale jest prze- rodu, dla którego mieliśmy zaw-

dzieży. Kim są ofiarodawcy? To konany, że to z całą pewnością sze najwyższy szacunek, z któ-

pytanie zadawali sobie zapew- nie ostatnia wizyta z darami, rym zawsze łączyły nas przyja-
ne inni adresaci podobnych Spodziewa się przyjechać tu ciełskie stosunki i ,z którym te-

przesyłek. „Lion’s Club” — to jeszcze przed świętami, i póż- raz łączą się nasze myśli" —

kluby zrzeszające na terenie niej wiosną. Do Krakowa żywi pisze p. Pierre Schavęy,
sprawie Jurczyka? Jak Inter- całej Francji ludni, których ąk- specjalny sentyr nt — tu przez Dziś francuscy ofiarodawcy
pretować oświadczenie podpi- tywność społeczna i wrażliwość pewien czas m' zkał. Wraz z opuszezaia Kraków.
sane przez niego, a dotyczące na kłopoty innych jest godna nim ciężarówki konwojuje sied- TADEUSZ PIKULICKI

.

-- -- in.:
„Świadomi wielkich trudności

przez jakie przechodzi Wasz
kraj, połączonych z dużymi pro
blemami bytowymi, które się z

tym łączą (...) zdecydowaliśmy

S. Opałko
na spotkaniu

w Bochni

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wowego. Krytycznie ocenia
no decyzje władz w sprawie
sprzedaży wiązanej dla rol
ników, które — zdaniem

dyskutantów — preferują
gospodarstwa duże, towaro
wo. Przeszkodą w przezwy
ciężaniu kłopotów gospodar
czych i rozwiązywaniu kon
fliktów lokalnych jest zbyt
nia centralizacja dęeyżji
przez władze wojewódzkie,
nie dość szybka reakcja władz

administracyjnych na kło

poty i bolączki mieszkań
ców regionu.

Zabierając głos Stanisław
Opałko zwrócił m. in. uwagę
na pilną konieczność zakty
wizowania podstawowych
organizacji partyjnych, ini
cjowanie działań antykryzy-
sowych przez członków par
tii i lokalne władze, bez o-

glądanią się na urzędników
szczebla wojewódzkiego czy
centralnego. Przedstawił
również aktualną sytuację w

kraju i województwie oraz

zadania wynikające z u-

chwał IV i V Plenów KC
PZPR.

Podobne spotkanie w któ
rym wzięli udział sekreta
rze KW Franciszek Rachwał
i Jan Karkowski odbyło się
wczoraj w Brzesku. (ge)

W. Jaruzelski spotkał się
z prezesem NK ZSL

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rodzinnej w socjalistycznej
gospodarce.

Uznano za celowe odbycie
posiedzenia Biura Politycz
nego KC PZPR i Prezydium
NK ZSL dla dokonania oceny
realizacji wspólnych wytycz
nych przyjętych w styczniu
br. w sprawie węzłowych pro
blemów polityki rolnej, rob
nictwa i gospodarki żywnoś
ciowej, a także oceny porozu
mień zawartych a rolnikami.

Kuzniczanin

Hieronim Kubiak

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Dziś już nie strach mówić

prawdę i odwagi do tego
nie trzeba. Dziś w cenię jest
rozum i konkretne propozy
cje wyjścia z niezwykle tra
gicznej sytuacji, w jakiej
znalazł się kraj.

O tym właśnie dyskutowa
no wczoraj w „Kuźnicy” z

udziałem H. Kubiaka — a do
tematu szeroko wrócimy w

oddzielnej publikacji.
(ter)
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MARIAN DZIWISZ

„Losy Huty przejmuje
w swoje rące jej załoga"

(W 25. rocznicę powołania Rady Delegatów w Hucie im. Lenina)

„Jesteśmy obecnie społeczeństwem
w stosunku do samych siebie cholernie nierzetelnym...”

(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

Choma), że zróżnicowanie płac
pomiędzy niektórymi grupami
zawodowymi i wydziałami wy
nosiło wówczas 1:30. Powodo
wało to narastanie nieporozu
mień i sprzeczności. Poczucie
niesprawiedliwości było podsy
cane wysokimi premiami, się
gającymi wówczas kilkunastu
tysięcy złotych za tak zwane

oszczędności, głównie koksu.
Nawet sprzątające na wiel

kich piecach brały po dwa do
trzech tysięcy, premii za

oszczędność surowców.
Okres regulowania płac

trwał ponad dwa miesiące i
zakończył się w połowie grud
nia. Nie znaczy to, że załatwio
no wszystkie sprawy do końca
I że wszyscy byli zadowoleni.

W tym czasie ukazała się U-
etawa sejmowa o Radach Ro
botniczych. Na tle tej Ustawy,
poprzednio nieskoordynowane
dyskusje nad kształtem samo
rządu zaczęły się porządkować.
Rada Delegatów przystąpiła do
organizowania wyborów pow
szechnych.

Od października przygoto
wywana była ordynacja wy
borcza. Po ogłoszeniu Ustawy,
została z nią skonfrontowana,
poprawiona i poddana do za
opiniowania przez załogę.

Przygotowanie wyborów wy
kazało, jak żywe było zainte
resowanie wprowadzeniem sa
morządu. Ludzie spontanicznie
przychodzili na spotkania i
wiece. Żywo dyskutowali nad
kształtem samorządu i jego
kompetencjami.

Termin wyborów ogłoszono
na 29 stycznia 1957 r. W po
przedzających tygodniach to
czyły się żywe dyskusje wokół
kandydatów do Rady Robotni
czej. Byli oni zgłaszani zarów
no przez organizacje społeczne
i młodzieżowe jak również
bezpośrednio przez załogi wy
działów. Kandydatury zgłasza
no i omawiano na ogólnych
zebraniach załogi na wydziale,
w zakładzie.

Układ list był następujący: z

dużych wydziałów, jak stalow
nia, wielkie piece było po
dwóch, trzech kandydatów.
Rada Robotnicza Huty miała
liczyć stu paru członków. Cho
dziło o to, by nie tworzyć
wielkiego, mało operatywnego
ciała. Obowiązujący klucz, to

chyba jeden członek Rady na

500 pracujących.
W tym czasie załogi wydzia

łów nie przekraczały jeszcze
tysiąca osób. Dbano też o to,
by wydziały, mające mniej
pracowników, niż określała to
zasada reprezentacji, też wy
bierały swojego przedstawicie
la. Pamiętano bowiem nie tyl
ko o reprezentacji ilości pra
cujących, lecz także o zabez
pieczeniu specyficznych inte
resów każdego wydziału w

pracach Rady poprzez jej
mandatariusza.

Same wybory poprzedziła
kampania propagandowa. To
czyły się dyskusje w radio-
węźle, rozwieszano plakaty z

charakterystykami delegatów,
wydawano „Błyskawice” —

jednym słowem był to okres
walki wyborczej.

Pytanie: Czy mieliście wów
czas do czynienia z jakimś
przeciwdziałaniem, z ludźmi
którzy występowali przeciw
tworzeniu samorządu lub
przeciw działalności Rady De
legatów?

...Nie, nie pamiętam takich
akcji. Idea była przyjęta spon
tanicznie. Większość wierzyła
głęboko w to, że samorząd nie
tylko rozwiąże wiele proble
mów, ale pozwoli nam poczuć
się autentycznym gospodarzem
w hucie. Przeto nawet scepty
cy, ci którzy nie wierzyli w tę
ideę, uczestniczyli w zebra
niach, w ten lub inny sposób
wspierali ją. W każdym bądź
razie nie przeszkadzali w jej
reaiizaaji. W tworzeniu samo
rządu byli żywo zaangażowani
działacze partyjni i młodzieżo
wi, wymienię choćby Zbignie
wa Jakusa, późniejszego sekre
tarza KK j posła na Sejm.

Z DOKUMENTÓW:
„... Zyjąca od kilku tygodni

Rada Delegatów w swojej pra
cy napotkała z jednej strony
na wiele entuzjazmu, a z dru
giej na wiele niezrozumienia
celów i zadań, jakie tej Radzie
wytyczyły ustawy ogólnopań-
stwowe i dążenia narodu. By
ły i są próby poderwania auto
rytetu instytucji Rady. Były i

tą próby traktowania Rady 'ja
ko targowiska o zyski pomię
dzy załogami wydziałów Huty.
Były i są próby przekształce
nia Rady w pięść, pokazywaną
Rządowi dla wytargowania
więcej aniżeli Rząd może
dać..."

RADA DELEGATÓW
HUTY IM. LENINA

(Z „Błyskawicy” Rady Delega
tów Huty im. Lenina 1 stycz
nia 1957 r. „Do załogi Huty im.
Lenina”.)

Pytanie: Jaka była relacja
między Radą Robotniczą a dy
rekcją?

Dyrektora, zgodnie z Usta
wą, mianował organ założy
cielski. W przypadku Huty —

Ministerstwo Hutnictwa. Dy
rektorem był wówczas Czecho

wicz. Oczywiście, dyrektor
mógł być mianowany tylko
wówczas, gdy Rada Robotni
cza zaakceptowała jego kandy
daturę. Kandydata dawała
władza. Jeżeli Rada wyraziła
negatywną opinię o kandyda
cie, nie akceptowała go, wów
czas bądź to prowadzono nego
cjacje, bądź — jeśli Rada z

uporem podtrzymywała swoje
stanowisko — musiano przed
stawić inną kandydaturę. Ta
kiej kandydatury nie mogła
wysunąć sama Rada, nie miała
takich uprawnień. .

Było i tak, że nasze załogi
(wspomina J. Choma) życzyły
sobie zmian kierowników wy
działów. Pragnęli się pozbyć
ludzi, do których nie mieli za
ufania, żywili urazy z okresu
stalinowskiego, którzy nie
sprawdzili się jako fachowcy,
mieli niewłaściwy stosunek do
pracowników. Lecz kierowni
ków miał prawo zmieniać je
dynie dyrektor. Tak... zmienio
no wielu, ale dyrekcja często
stawała 'przed faktami doko
nanymi.

Pytanie: Oprócz dyrekcji ł

Rady Robotniczej działały na

terenie Huty organizacje poli
tyczne i społeczne... jakie były
powiązania, Współzależności
między np. organizacją partyj
ną, a Radą Robotniczą? Czy
Rada Robotnicza miała możli
wość działania suwerennego,
niezależnego, czy też była ściś
le sterowana przez organizację
partyjną?

O sterowaniu działalnością
Rady w okresie pierwszej ka
dencji, tzn. do chwili powoła
nia KSR-ów w grudniu 1958 r.

nie było mowy. Zresztą nie
było to nikomu potrzebne. Na
leży bowiem wiedzieć, że pro
motorem idei samorządności,
jak również realizatorem tej
idei, byli przede wszystkim
członkowie i działacze PZPR.
Mieli oni autentyczne zaufanie
załogi. Byli to ludzie młodzi,
w wieku do lat 40. Zresztą i
Huta była jeszcze bardzo mło
dym zakładem — dziesięciolet
nim. Było to pokolenie Birku-
ta, aktywiści, którzy walczyli
jeszcze przed październikiem,
którzy z ulgą przyjęli zaryso
waną perspektywę zmian po
XX Zjeździe KPZR. Oni też

stanęli na czele przemian. Od
razu przystąpili do realizacji
dążeń pracujących. Stąd też
nie było problemu, jak organi
zacja partyjna ma wpływać na

pracę Rady. Zresztą wówczas
prawie nikt nie pytał o przy
należność partyjną. To kryte
rium się nie liczyło. Liczyła
się aktywność, autentyzm za
angażowania, umiejętności
walki nie o własne sprawy lecz
o sprawy załogi.

W Radzie, wybranej w taj
nych wyborach członkowie
partii stanowili większość,
choć były i takie wydziały na

których byli oni w mniejszości.
W prezydium Rady propor

cje członków partii i bezpar-
tyjnych były w zasadzie rów
ne. Znaczny odsetek stanowili
inżynierowie i ekonomiści, co

wynikało z faktu, że przed
Prezydium Rady, tak jak i
przed całą Radą, stało wiele
zadań, wymagających nie tyl
ko zaangażowania, lecz także
wiedzy — fachowości. Był np.
wymóg, że sekretarz musi
mieć wyższe wykształcenie.
Przewodniczący Rady był
członkiem partii.

Poza problemami płacowymi
i socjalnymi, musieliśmy reali
zować to wszystko, za co odpo
wiedzialną czyniła Radę Usta
wa. Najważniejszym zadaniem
było przystąpienie do współ
rządzenia, współgospodarzenia
zakładem. Należy uczciwie po
wiedzieć, że zainteresowanie
załogi jak i członków Rady
bardziej koncentrowało się
wokół problemów socjalnych i
płacowych, niż wokół zarzą
dzania, tu zapał był znacznie
mniejszy. Tym bardziej, źe
wówczas była zupełnie ima
sytuacja gospodarcza, niż w

chwili obecnej. Huta się roz
budowywała, plany rosły, co
raz to nowe jednostki docho
dziły do zdolności produkcyj
nych, były pewne luzy.

Pytanie: Czy były jakieś
spory między dyrekcją, a Ra
dą dotyczące produkcji, za
trudnienia, funduszu płac, wa
runków pracy...?

Tak, były. Np. Rada wyszła
z inicjatywą, żeby robić ekspe
ryment płacowy, tzn. wprowa
dzać nowy system wynagro
dzeń, który by stymulował
wzrost wydajności pracy. Hu
ta zyskała prawo do wprowa
dzenia u siebie eksperymentu
płaoowego, lecz początkowo
były spory z dyrekcją na ten
temat. Do zadań Rady należa
ło również ocenianie wyników
pracy, przyjmowanie bilansu
rocznego, ocena wyników
kwartalnych, tj. to, co później
przeszło na KSR-y. przy czym
Rada miała bardzo wyraźnie
określone prawo zatwierdzania
planu i wyników produkcji, co

w okresie działania KSR-u zo
stało rozwodnione i stało się
tylko działaniem formalnym,
często nawet pozornym. Za
twierdzaliśmy również plan
inwestycyjny, przy czym aku
rat w wypadku Huty była to

formalność, gdyż rozbudowy
wała się ona zgodnie z wcześ
niej przyjętymi na szczeblu

centralnym planami. Była to

inwestycja, wymagająca umów
międzynarodowych i tu trudno
było wpływać na decyzje. Za
twierdzaliśmy układy zbioro
we. taryfikatory płac. Nie obe
szło się oczywiście bez ko
nieczności podwyższania kwa
lifikacji przez członków Rady,
wynikającej z przyjmowania
na siebie roli gospodarza.

Można powiedzieć zupełnie
szczerze, że u wielu pracowni
ków członkowie Rady cieszyli
się autentycznym zaufaniem.
Zdarzały się stwierdzenia
wśród załogi: my mamy więk
sze zaufanie do Rady niż do
organizacji partyjnej, bo człon
ków Rady wybieraliśmy wszy
scy w tajnych wyborach.

Kiedy odbywaliśmy obrady w

sali 157, na galeriach było peł
no. Przysłuchiwano się dysku
sji Rady, a dyskusje były go
rące. O każdym posiedzeniu
Rady załoga była informowana
zarówno w gazecie zakładowej,
jak przez radiowęzeł. Każdy,
kto chciał, mógł przyjść i je
żeli znalazł dla siebie miejsce
— mógł obserwować obrady.
Zdarzało się, że kiedy Rada
dyskutowała nad eksperymen
tem płacowym, niektórzy pra
cownicy, znajdujący się na ga
lerii, włączali się do dyskusji.
Przepraszali, że oni nie są
członkami Rady, ale pragną w

imieniu kolegów zająć w tej
lub innej sprawie stanowisko.

Uchwały, przyjęte przez Ra
dę, obowiązywały dyrekcję.
Dyrektor mjał prawo veta, je
żeli uznał, ze uchwała Rady
stoi w sprzeczności z obowią
zującymi przepisami. Mógł nie
wykonać uchwały, lub wstrzy
mać jej wykonanie, zwracając
się do swojego nadrzędnego
organu. Zadaniem ministra
było spór rozstrzygnąć przy u-

dziale obu stron. Minister
mógł uchwałę uchylić jedynie
w przypadku jej jaskrawej
sprzeczności z obowiązującymi
przepisami. W takiej sytuacji
Rada musiala sprąwę rozpa
trzeć ponownie.

Należy przyznać, że takich
konfliktowych spraw nie było,
tym bardziej, źe dyrektor Cze
chowicz, a następnie i Koło-
myjski, — którego Rada zaak
ceptowała — nie tylko respek
towali uchwały Rady, lecz tak
że pomagali w podejmowaniu
przez nią decyzji.

Pytanie: Jak przyjęliście
zmianę Rady Robotniczej na

KSR?
Trzeba przyznać, że było to

dla nas duże rozczarowanie,
by nie powiedzieć zawód, żal...

Pytanie: Czy były podejmo
wane próby przeciwdziałania
tej decyzji?

Nie, był to inny czas, inne
warunki, niż te, w których
Rada powstawała — organiza
cja partyjna okrzepła, admini
stracja powoli zaczęła domino
wać, była unormowana sytua
cja w skali państwa po Paź
dzierniku.,. o ile pamiętam,
przyczyną zmiany koncepcji
samorządu było to, że Rady
zaczęły zbytnio dbać o własny
interes zapominając niejedno
krotnie, że dany zakład pracy
jest tylko ogniwkiem łańcu
cha w życiu gospodarczym
kraju... zaczęły dominować in
teresy partykularne... odrzuca
no plany... wywierano coraz

większe naciski.na płace... za
częły się kłopoty z kooperacją.
Okazało się, że trudno jest
kierować gospodarką. Była o-

czywiście i inna o wiele po
ważniejsza przyczyna — po
prostu system samorządności
był nieprzemyślany. Braliśmy
wzór z Jugosławii, lecz prze
cież wzięliśmy z niego tylko
pewne elementy — Rady Ro
botnicze, natomiast nie potra
filiśmy tych elementów zwią
zać w całość — w system Rad
Robotniczych, w parlament
Rad, w którym ścierałyby się
różne interesy partykularne,
grupowe z interesami ogólny-,
mi. Mówiliśmy o potrzebie
stworzenia Izby Samorządowej
w Sejmie, nie było jednak
wykrystalizowanej koncepcji
w tym zakresie.

Część działaczy Rad weszła
do KSR-u. Rada de facto sta
ła się częścią KSR-u, lecz zo
stała zmajoryzowana przez
plenum komitetu, przez radę
zakładową, prezydium organi
zacji młodzieżowej. Przy Ra
dzie Robotniczej był utworzo
ny zespół partyjny. Zespół
zbierał się przed podjęciem
przez Radę ważniejszych de
cyzji. Wówczas sekretarz KF,
w oparciu o stanowisko Egze
kutywy Komitetu Fabryczne
go, przedstawiał członkom
partii w Radzie stanowisko or
ganizacji partyjnej, które byli
zobowiązani prezentować na

posiedzeniu Rady. To spowo
dowało pewne protesty ze

strony bezpartyjnych członków
Rady, gdyż poczuli się w pew
nym sensie zagrożeni, uznali
bowiem, że jeżeli członkowie
partii będą się stosować ściśle
do zaleceń komitetu, zaś oni
będą działać bez żadnych wy
tycznych, tylko zgodnie z włas
nym sumieniem, z własnym
rozeznaniem spraw, ich prestiż
i autorytet mogą być osłabio
ne. Obawy okazały się jednak
przedwczesne, wtedy organiza
cja partyjna jeszcze zbyt moc
no była osadzona w realiach
życia załogi, tak, że na ogół i

tak stanowiska partyjnych i
bezpartyjnych były zbieżne, a

nawet jeśli zdarzały się jakieś
rozbieżności, znajdowano roz
wiązania pośrednie, satysfa
kcjonujące obie strony, a prze
de wszystkim załogę.

KSR został przyjęty jako
zakończenie pewnego etapu...
jako zmierzch samorządności,
upadek idei, z którą rozstawa
no się na długi czas zamiast ją
doskonalić w praktyce.

Pytanie: Jak zachowali się
członkowie byłych Rad z 1956
r. po Sierpniu, kiedy idea od
żyła, kiedy ma szansę realiza
cji?

Zostały już tylko niedobitki,
przecież upłynął szmat czasu.

Część z nas jest już na zasłu
żonych emeryturach, część
jeszcze pracuje w HiL. W o-

kresie przedslerpniowym idea
ta nie była jednak artykuło
wana. Ona żyła swoim życiem
podskórnym, bądź we wspom
nieniach, bądź też w marze
niach, w wyobraźni, w dążeniu
do przemian. Tak naprawdę,
odrodzenie idei samorządności
nastąpiło dopiero w Sierpniu i
po Sierpniu. Zaczęli ją głosić
równocześnie nieliczni działa
cze tamtego samorządu, jak też
ludzie zupełnie młodzi, mający
nie więcej lat niż my wówczas
w 56 roku.

Ci starsi byli jednak scepty
kami. Utracili wiarę w możli
wość ponownego urealnienia
idei, ci młodsi, którzy nie znali
ani tamtego zapału ani tamtej
goryczy uwierzyli,' że jest to
możliwe i zaczęli mocniej niż
my dążyć do jej realizacji.

Sprawa samorządu nie była
jednak pierwszoplanową na
wet w Sierpniu, tak zresztą,
jak nie była ona pierwszopla
nową i wtedy, w 1956 roku. Na
pierwszy plan wysunęły się
inne problemy, przede wszys
tkim żądanie rozliczeń win
nych kryzysu, winnych nad
użyć, nie tylko nadużyć gospo
darczych, lecz przede wszyst
kim nadużyć władzy. Zagad
nienie samorządu pojawiło się
obok nurtu rozliczeniowego,
.obok żądań płacowych i in
nych, jak gdyby na drugim
planie. Dopiero rozpoczęcie
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej w partii spowodowało
wyraźniejsze wypowiedzenie
tej kwestii, co znalazło między
innymi zapis w stanowisku
hutniczej organizacji partyjnej
wobec Zjazdu.

Z DOKUMENTÓW:
„PZPR powinna kształtować

taką formę państwa, którego
podstawą są samorządy pracu
jących miast i wsi i w stosun
ku do , których państwo spra
wuje rolę koordynującą i chro
niącą ich interesy".
(Stanowisko hutniczej organi
zacji partyjnej wobec IX Zjaz
du PZPR przyjęte przez kon
ferencję Programowo-Wybor-
cząPZPRwHiL.R.Ipkt3.)

Pytanie: Czy od Sierpnia
ktoś zwrócił się do Was, po
doświadczenia, bądź co bądź
twórców pierwszego samorzą
du w Polsce Ludowej?

Nie, właściwie nie. Przynaj
mniej do mnie zwrócono się
tylko raz, przy okazji audycji
w naszej rozgłośni. Kol. Pętlic,
działający dziś w „Solidarno
ści” (wspierał kiedyś ideę sa
morządności, działając w

związkach zawodowych) —

chociaż słusznie — krytykował
nas i w tamtych latach, teraz
stał się jednym z tych, którzy
młodszym przekazują dawne
doświadczenia. To dobrze, że
On to robi. Ma autentyczne
uznanie wśród załogi, dzięki
temu uznaniu i zaufaniu dzia
ła też teraz. Towarzyszą mu

młodsi, którzy nie pamiętają
tamtych czasów, nie byli jesz
cze pracownikami Huty, oni
też stają się inicjatorami sa
morządności.

Uważam, te samorząd, by
był autentycznym samorzą
dem, musi być suwerenny. Nie
może być zdominowany przez
tę lub inną siłę polityczną, tę
lub inną organizację, nie może

zabezpieczać tylko jej intere
sów, lecz interes całej załogi,
kojarząc go jednocześnie z in
teresami załóg innych zakła
dów, którym nasza praca jest
niezbędna 1 których praca jest
z kolei nam potrzebna nie tyl
ko po to, byśmy mogli produ
kować i zarabiać, ale byśmy
mieli co jeść, w co się ubrać
Itd.

Dominacja tej lub innej or
ganizacji nad samorządem,
wcześniej czy później musi
prowadzić do jego podporząd
kowania, pomniejszenia jego
roli — likwidacji. Uważam też,
że samorządy nie mogą być
pozostawione w zakładach tyl
ko same sobie, oderwane, od
osobnione, musi nastąpić mię
dzy nimi jakaś więź, musi
powstać coś, czego brakowało
wówczas w końcówce lat pięć
dziesiątych tzn. parlament sa
morządowy, izba samorządowa
w radach narodowych i w Sej
mie. Uważam, że idea samo-

rsądności, jak również jej rea
lizacja, nie może być wyko
rzystywana w celach politycz
nych, tej lub innej organizacji.
Takie bowiem jej wykorzysty
wanie oznacza śmierć tej idei
na samym początku jej ureal-
nlapia.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Tymczasem W myśl obec
nie uchwalonych ustaw, dy
rektor Jest człowiekiem za
leżnym od centrali, która go
zawsze może odwołać, a rów
nocześnie musi przekazywać
swoje decyzje do uzgodnie
nia, do konsultacji załodze.
Decyzje, które nie są jego de
cyzjami własnymi. To powo
duje, że cały obszar rządze
nia, zarządzania zakładem
staje się na co dzień obszarem
konfliktowym. Te ustawy
prowadzą do przeniesienia
każdego sporu w zakładzie
prosto do sądu! Ludzie są tyl
ko ludźmi. A przecież sam

fakt, że dyrektor, wydając
polecenia, pomyśli sobie, że
za to może zostać zaskarżony
do sądu, osłabi jego skutecz
ność działania, jego funkcjo
nalność. A dyrektor musi być
skuteczny — żeby mógł wy-

łniać swoje obowiązki,
yobraimy sobie taką sy

tuację: z centrali przychodzi
zarządzenie nieprzemyślane,
zarządzenie, którego wprowa
dzenie w życie może przy
nieść szkodę zakładowi. Dy
rektor o tym wie i to prze
czuwa. Ale nie ma żadnych
sankcji w stosunku do
swoich władz zwierzchnich.
Nie może takiego zarządzenia
odrzucić, zaskarżyć albo go
nie wykonać. Nie ma zagwa
rantowanego prawa veta. Nie
ma żadnego paragrafu, który
by zastrzegał, że przed wyda
niem dyrektorowi polecenia,
organ założycielski będzie to

polecenie czy zarządzenie z

nim konsultował. Po prostu
dyrektor zostaje sam na

sam, bez żadnej możliwości
obrony. Nie wykona, proszę
bardzo, organ założycielski
może go w każdej chwili od
wołać. Nie musi tego nawet

specjalnie konsultować z za
łogą, tak jak przy mianowa
niu.

T. KUBICA: Jaka więc
zdaniem pana powinna być
pozycja dyrektora w zakła
dzie pracy?

J. KUSMIEREK: Oczywi
ście moje sympatie są zna
ne. Ja się opowiadam za

samorządem całkowitym. Ale
w tym momencie chciałbym
tę sytuację przedstawić jako
dziennikarz, znający' się tro
chę na technice i psychologii
zarządzania. Dyrektor musi
być albo pełnomocnikiem za
łogi, działać w jej imieniu
albo być pełnomocnikiem
władzy założycielskiej, rządu.
Przyjęte rozwiązanie po pros
tu gmatwa sytuację.

T. KUBICA: — Bo Jest
wynikiem pewnego kompro
misu?

J. KUSMIEREK: Ja tam
nie widzę żadnego kom
promisu. Poza otoczką pro
pagandową, która została
przeniesiona z naszego „sie
ciowego” projektu ustawy —

do projektu rządowego, nie
widzę żadnego w zasadniczych
punktach ustępstwa ze stro
ny rządu. Wszystko zostało
po staremu, tylko jeszcze
mniej jasne, niż to było w

pierwotnym projekcie rządo
wym. Odnoszę wrażenie, że

autorzy tej ustawy nie byli
ani razu na porannej opera-
tywce dyrektora dużego
przedsiębiorstwa! Nie wiedzą,
że tę ustawę trzeba będzie
zamienić któregoś dnia na

decyzje, które o godz. 7.15
muszą być podjęte, a o godz.
8 muszą już być wykonywa
ne! Bo inaczej o- 8.15, proszę
pana, fabryka może wylecieć
w powietrze albo ludzie mo
gą powiedzieć: „mamy w no
sie takie • zarządzenia, które
są niejasne, i niepełne, i z

których nie wiadomo o co

chodzi...”
T. KUBICA: Czy dyrekto

rzy zdają sobie obecnie z te
go sprawę?

J. KUSMIEREK: Przede

wszystkim dyrektorzy i ka
dra kierownicza. Po pros
tu oni nie chcą- niejasnych
sytuacji. Nie można decyzji

odłączać od odpowiedzialnoś
ci. A ta ustawa je wyraźnie
dzieli. Nie chcę tu mówić o

elementach ekstremalnych,
ale ludzi zawistnych nigdy u

nas nie brak. Więc oni teraz

mówią: „ale tych dyrektorów
ubrano...” Bo zdają sobie

Mięsa brak? Brak, lecz tylkó
w sklepach!' Trzoda wesoło
łowiczy w chlewach, zacierając
radośnie racice po kolejnych
zarządzeniach krakowskich
władz. Wygląda na to, że lu
dzie zza biurek podkładają no
gę i tak kulawej machinie
skupowej, a decyzje zamiast
poprawić, pogorszą zaopatrze
nie sklepów.

Przy domu tego rolnika bie
leje nowa, wielka chlewnia. W
domu patent na gospodarstwo
specjalistyczne. W chlewie je
szcze dziesiątka tuczników 1
opasły knur. W gazetach pełno
o bodźcach, o towarach dla
wsi, przelicznikach wartościo
wych, które wedle najnow
szych konoepcji mają zapełnić
sklepowe półki 1 rzeźnicze ha
ki. Go o tym myśli rolnik? z

— Panie, to wszystko na

głowie stoi — zwierza się pod
krakowski hodowca, nie po
dzielając wiary lokalnych 1
krakowskich decydentów w

skuteczność nowych, ekono
micznych środków — dziesią
tego października oddałem
piętnaście sztuk trzody za

dwieście tysięcy złotych. Wie
działem, że za świnię dają po
dwieście kilogramów saletrza-
ku. Myślę, trzy tony, to będzie
sa dużo. Wezmę połowę. Dali

budowlany mógłby z powo
dzeniem zastąpić dziś młode
go inżyniera i prowadzić sa
modzielnie budowę. Ale mło
de pokolenie robotników czę
sto trzeba wszystkiego uczyć
od podstaw. Na to potrzeba
jakiegoś czasu. Trzeba wy
kształcić te nawyki dobrej,
rzetelnej, nie spartaczonej
pracy. Tak przynajmniej
twierdzą ci, którzy odchodzą,
wycnowani w przedwojen
nych warunkach starzy fa
chowcy.

J. KUSMIEREK: Tego się
obawiam właśnie. I na te o-

bawy, niestety, nie widzę za

bardzo recepty. Kiedyś się
mówiło — „za pół godziny
pracy płacą mi tyle, ile za

pół litra wódki”. Teraz trze
ba zdać sobie z tego sprawę,
za tę pracę , kupimy jedną pa
rę butów rocznie, bo po pros
tu więcej butów nie będzie.
Albo jeden garnitur na dwa
lata — i to też .będziemy
mieli szczęście, żeśmy się do
niego dopchali, nie bacząc na

kolor czy fason. Czyli wul
garnie mówiąc — na wymu
szenie chęci do pracy nie bę
dzie wpływał ten element
rynkowy. Będzie to obojętne
w zasadzie, czy robię więcej
czy mniej, bo i tak sobie tej
pracy nie będę mógł przeli
czyć na żadne rzeczy.

T. KUBICA: Czym więc
zastąpić ten brak motywacji
ekonomicznej do pracy?

J. KUSMIEREK: — Trzeba
będzie sięgnąć do jakichś in
nych zapasów naszej świado
mości polskiej.

T. KUBICA: Jakich? Pa
triotyzmu? Motywacji religij
nej?

J. KUSMIEREK: — I jed
no. I drugie. A może przede
wszystkim do tej świadomoś
ci—ituznówwracamdo
sprawy samorządu — że jes
teśmy gospodarzami u siebie
i że dzięki pewnym wyrze
czeniom, czy lepiej mówiąc,
obyciu się bez pewnych rze
czyza5czy10latudanam
się naszą marną egzystencję
doprowadzić do jakiejś po
równywalnej europejskiej
normy. Jedną z naszych szans

wyjścia z kryzysu jest to, że
nie mamy, na szczęście, tak
rozbudzonych apetytów kon
sumpcyjnych, jak na Zacho
dzie. Źe my bez wielu rzeczy
możemy się obejść, bo po
prostu ich nie znamy. Tych
rzeczy, które na Zachodzie są
rzeczami powszechnego użyt
ku. Będziemy musieli prze
żyć też wielki wstrząs — to

znaczy policzyć, ile kosztuje
jeden Polak. Tu chodzi o Jo,
gdzie on ma pracować, gdzie
ma mieszkać, gdzie ma zna
leźć dla siebie miejsce _ pod
słońcem. Jeżeli przyjmiemy
średnie koszty wyżywienia,
wykształcenia, leczenia, u-

trzymania, stanowiska pracy
itd. jako ogólnopolskie za 100
— to w aglomeracji katowic
kiej wynoszą one 400, w a-

glomeracji krakowskiej ok.
220, w małym miasteczku '80
a na wsi 30. Tam Polak kosz
tuje najtaniej. To — wypo
minając chłopu, że mu się
tak dobrze żyje — też trzeba
wziąć pod uwagę. Ze jest to

najtańszy Polak. Nie dlatego,
że nie ma teatru, kina itd.,
ale dlatego, że jego rynek
żywnościowy i konsumpcyjny
są bliskie. Jego produkt nie
przechodzi przez chłodnie,
przez centrale obrotu, przez
transport itd. Więc żeby ten

kryzys przetrzymać, będzie
my chyba musieli się przeno
sić dobrowolnie z wielkich
miast do małych miejscowoś
ci. I to będzie bardzo ciężkie
do przeżycia przy tej apoteo
zie życia, w wielkim mieście.

T. KUBICA: I bardzo trud
ne do przeprowadzenia, ze

względu na rozliczne bariery
administracyjne, uniemożli
wiające przepływ ludności z

miasta na wieś...
J. KUSMIEREK: — Nie

tylko. Bardzo często słyszy
się takie tłumaczenia — dla
czego młody człowiek na wsi
porzucił pracę w, gospodars
twie i przepiósł się do miasta
do przemysłu? A bo na wsi
nie miał kina, nie miał teat
ru, nie miał rozrywek kultu
ralnych itd. A gdybyśmy zro
bili takie uczciwe badania
socjologiczne, to by się oka
zało, że ten młody człowiek
potem w mieście mniej czs-

sprawę z tego, że sytuacja
dyrektorów obecnie będzie
dużo gorsza niż była kiedy
kolwiek. kiedy za nimi stała
cała potęga państwa z jego
aparatem.

T. KUBICA: Skąd u pana
taka wiara w to, że załoga
jeśli będzie miała pełny sa
morząd to rzeczywiście sobie
poradzi; że zakład pracy bę
dzie funkcjonował prawidło
wo? Czy przypadkiem decy
zje załogi nie będą szły w

tym kierunku,' żeby osiągnąć
minimalnym wysiłkiem mak
symalny zysk i czy dzięki te
mu nasza gospodarka się zu
pełnie nie wyłoży?

J. KUSMIEREK: Zasa
da „minimalnym wysiłkiem
maksymalny zysk” jest zja
wiskiem zgodnym z zasa
dami fizyki i prawami przy
rody. Nic — ani wiatr, ani
fala morska, ani trzęsienie
ziemi — nie szuka sobie trud
niejszej drogi, aby osiągnąć
swój cel. No więc nie można

nagle żądać od człowieka, że
by działał wbrew prawom
fizyki! A działanie na własną
szlkodę może się zdarzyć w

grupie ludzi głupich i nieod
powiedzialnych — i tylko na

krótką metę. Po prostu war
sztat pracy ulegnie zrujno
waniu i wtedy zysku nie bę
dzie żadnego. Ja nie znam

grupy ludzi w przemyśle,
która by świadomie działała
na szkodę własnego warszta
tu pracy! A przecież w moim
bogatym życiu dziennikar-1
skim sięgnąć mogę do przy
kładów bardzo wielu. Jeśli to
nie są oczywiście chuliganie...
Dzisiaj robotnik często woli
ponieść o wiele większy
trud, aby sobie ulżyć w pra
cy na Jutro, na przyszły rok
czy na przyszłe lata. I żeby
nie robić tzw. roboty głupie
go. Ileż to ja znam przypad
ków, że jeżeli coś przeszka
dzało a nie leżało w planach
dyrekcji, czy zostało przeo
czone przez projektanta, czy
dyrekcja na to machnęła rę
ką — grupa ludzi jednak to

usprawniała na własną rękę!
I nikt im za to nie zapłacił.
Więc ja nie wierzę w to, co

się nam nagle sugeruje, że
ludzie zatracili swój instynkt
i zaczną rabować czy demon
tować swój warsztat pracy
po to, by się np. zabawić w

najbliższą sobotę!
T. KUBICA: Pan mówi tu

o przypadkach skrajnych a

ja myślałem np. o braku dys
cypliny. Temu pan nie za
przeczy przecież, że od lat w

Polsce jest dyscyplina pracy
o wiele gorsza od innych
krajów, że mówi się lub mó
wiło — „czy się stoi czy się
leży”' ltd. Czy ta dyscyplina
pracy poprawi się przy samo
rządzie, czy samorząd będzie
potrafił Ją utrzymać choćby
na dotychczasowym pozio
mie?

J. KUSMIEREK: My dy
scyplinę pracy rozumiemy
bardzo prymitywnie i sche
matycznie. Punktualne przy
chodzenie do pracy, obi
janie się przy warsztacie
pracy i punktualne, nie przed
czasem, z gwizdkiem opusz
czanie terenu zakładu pra
cy...

T. KUBICA: No dobrze, ale
weźmy np. budownictwo,
gdzie prawie, wszyscy praco
wnicy są wobec siebie lojal
ni, to znaczy przymykają o-

czy, gdy kolega wynosi z bu
dowy materiały budowlane
czy robi fuchy w godzinach
pracy?

J. KUSMIEREK:
_

Niech
nan popatrzy na Węgry. Ja
bym tu musiał się szeroko
rozwodzić na temat węgier
skiego budownictwa, ale od
kiedy tam wprowadzono w

budownictwie samorząd, za
częła się między przedsię
biorstwami budowlanymi ta
ka rywalizacja, że udało się
Węgrom, jedynym chyba na

kuli ziemskiej, zmniejszyć
koszty jednego metra kwa
dratowego mieszkania. Dzięki
samodys cyplinie.

T. KUBICA: Nie znam

sytuacji na Węgrzech I trud
no mi o niej dyskutować, ale
widzę co się dzieje na na
szych budowach. Starsze po
kolenie robotników, już od
chodzące na emeryturę, jesz
cze coś umie i można od nie
go wymagać dobrej roboty.
Stary fachowiec — mistrz

Kto świni podkłaila świnie?
mi sześćset kilogramów. Po
znajomości. Odgórne zarządze
nie mówi, że owszem po dwa
metry sałetrzaku za sztukę, ale
jednorazowo nie więcej niż pół
tony. Niby, żebym co dzień je
dną świnię wozi). Czy tam u

góry ktoś się w głowę nie
stuknie? Potrzebują świń, czy
ilości rolników którzy odstawi
li świnie, do sprawozdań?

Ale to było w październiku.
Dziś mogę i tysiąc sztuk na

skup przypędzić, a sałetrzaku
nie dostanę. Owszem, jest w

magazynie, ale tylko za ziem
niaki. Gdy przed miesiącem
Chłooi kopali ziemniaki, nie
dawano za nie nic. Pochowali
po kopcach i piwnicach. Dziś
grzebią się w błocie, wykopują
z kopców lub noszą w wiader
kach, żeby nawozy kupić. Kto
tam liczy chłopską pracę?

Nie wierzyłem, jak mi to w

skupie powiedziano. Posze
dłem do prezesa GS-u. A ten

mówi, że nie da mi nawet

grama, bo prezydent zabronił i
telegram od prezydenta poka
zuje, że tylko nawozy za ziem
niaki. Sam widziałem. Oni nie

chcą sałetrzaku dać, to i ja nie
dam.

Pyta pan o przeliczniki war
tościowe? No mamy teraz je
den do pięciu. Znaczy muszę
dostarczyć towaru pięć razy
więcej, niż warte to, co chcę
kupić. Pytałem o snopowiązał-
kę w składnicy maszyn —

wzruszają ramionami. W
GS-ie — też. U naczel
nika — to samo. No,
to może „żuka”. Potrzebny mi
samochód. Liczę cenę „żuka”
razy pięć i wychodzi okrągły
milion. Skąd tyle towaru

wziąć? Ja bym i pięćdziesiąt
sztuk uchował, paszę dla "nich
mam, chlewnia wielka „stoi,
lecz warchlaków mi nie do
starczają, a kupić nie ma

gdzie. Sąsiad ma taką samą
chlewnię, a od kwietnia już
pusta, bo nie ma co wpuścić
do środka. Posadzę tytoń, bu
raki. Dla mnie starczy, a cho
wał nie będę nic.

Nie opłaca się. I nie oddam.
Choć nawet zastanawiałem się.
Żona potrzebuje pralkę. Wy
szło, że na nią trzeba towaru
za 42 tysiące. Ale jfeir saletrza-
ku nie dają, to mi się nie ofła-

■

su przeznacza na czytanie, na

obcowanie z kulturą, niż ro
bił to na wsł. Że ta motywa
cja jest absolutnie zakłama
na! Bo on przenosi się do
miasta przede wszystkim dla
łatwiejszego życia.

T. KUBICA: Zgadzam się
w zupełności z panem. Ale
wróćmy do spraw samorządu.
Czy pan sądzi, że mamy w

tej chwili w naszym kraju
odpowiednich ludzi, którzy
by mogli stanowić aktyw sa
morządu i w czyimś imieniu
podejmować mądre i słuszne
decyzje?

J. KUSMIEREK: — Szcze
rze mam, odpowiedzieć? Pro
szę pana$ po 35 latach takie
go wychowania mamy wybit
nych antydemokratów, anty-
samorządowców, antyzebra-
niowców, antydecydentów
itd. Ale to jesteśmy my — 1
to są nasi rodacy. I z takimi
musimy budować samorząd.
To jest, proszę pana, strasz
na rzecz, jak po tych 35 la
tach gładkich zebrań, gład
kich referacików nagradza
nych oklaskami, trudno jest
sformułować najprostszą - u-

chwałę. To się nie bierze X
natury samych Polaków. To
jest po prostu cena oducza
nia się współżycia społeczne
go.

T. KUBICA: Czy sam pan
w takiej sytuacji nie przy-
znaje racji drugiej stronie, tej
która twierdzi, że samo
rząd nie podoła 1 doprowa
dzi kraj do chaosu, że lepiej
poradziłaby sobie administra
cja państwowa...?

J. KUSMIEREK: — A na
sze doświadczenia społeczne?
Przecież ta właśnie admini
stracja państwowa doprowa
dziła, w sposób bezkolizyjny,
bo przecież nie miała żad
nych trudności, do takiego
stanu w jakim jesteśmy! Ty
mi samymi metodami, do
których jest tak gorąco przy
wiązana!

T. KUBICA: — Ale czy
nowa sytuacja w kraju nie
przyniesie nowych ludzi w

administracji, kompetentnych,
rzutkich, energicznych me
nedżerów?

J. KUSNIEREK: — Tylko
skąd administracja ma tych
ludzi wziąć? A kogo w gór
nictwie zostawił po sobie mi
nister Lejczak? A kogo zo
stawił w hutnictwie Kaim?
Czy istnieje gdzieś jakaś ka
dra rezerwowa!? Przecież
nigdy nie przygotowywano
jakichś dwóch wariantów de
cyzji gospodarczych, z któ
rych jeden by się odrzucało
wraz z autorami i realizowa
ło drugi! I po niesprawdzeniu
drugiego wracałoby się do
pierwszego z , jego autorami!
Nie! Przyjmowało się tylko
j e d e n wariant i absolutnie
śladu nie pozostawało po ni
kim, kito się temu warianto
wi sprzeciwiał! Dawno został
zgmojony, wyrzucony, znie
chęcony albo nauczony tego
samego. Proszę pana, ja ną-
prawdę dosyć dobrze znam tę
kadrę kierowniczą. To się
bierze z pewnych moich in
westycji w dziennikarstwo.
Ja to daję do „Gazety”,! bio-
rę za to odpowiedzialność.
Znacie panowie ministra od
„programu Wisła”? Pana Bia
łasa? Jest wiceministrem go
spodarki morskiej. On ma

być tym nosicielem nowych
idei! A przedtem jeszcze był
dyrektorem żeglugi na Odrze,
którą zupełnie rozłożył.

T. KUBICA: Przyzna pan,
że dosyć czarny obraz pan
maluje. Bo kadry kierowni
czej nie ma, kadry samorzą
dowej nie ma, z załogami nie
najlepiej, ustawy o przedsię
biorstwie i samorządzie zda
niem pana chybione...

J. KUSMIEREK: — Jest
pan- bardzo młodym człowie
kiem i to co powiem może
zabrzmieć jak słowa zgorzk
niałego starca. Ale czy nie
zauważył pan jednej rzeczy
— że ten właśnie głupawy
optymizm „jakoś to będzie”
doprowadził nas właśnie do
tej katastrofy? Ze gdybyśmy
mieli więcej pesymistów, ta7
kich jak ja, więcej ludizi o-

strzegających, z których gło
sem by się liczono — to mo
że ta katastrofa nie byłaby
taka więlka? Chciałbym się
mylić w swoim pesymizmie.
I to będzie i pańska, i moja
wygrana...

ca. Wiem' co zrobię. Sprzedam
prywatnemu, dostanę więcej,
kupię dolary, a za nie „żuka”
na giełdzie, bo tam też już w*
chcą naszych pieniędzy brać.

Nie mogę zrozumieć, co się
dzieje. Słyszałem, że w jednej
gminie wojskowa grupa opera
cyjna na własną rękę uchyliła
bezsensowne zarządzenia 1
skup ruszył. Może do nas

przyjadą? Tak . naprawdę, to

będzie sprawiedliwie, gdy te

przeliczniki wyniosą jeden za

jeden. I niech nie dają pienię
dzy, a od razu towar. To panu
każdy chłop powie. Przejdź się
pan do domach, to pan posłu
cha, co ludzie myślą... —

Tak kończy się wizyta. Z na
dzieją, że może władze rzeczy
wiście chcą .rozwinąć hodowlę,
zwiększyć skup i pomóc rolni
kom, choćby przez zezwolenie
na zakup sałetrzaku czy do
starczenie warchlaków, poda-
jemy adres rozmówcy: pan
Ryszard Bryła, wieś Żydów,
gmina Igolomia-Wawrzeńezy-
ce. A swoją drogą nasuwa się
myśl, że do ręcznego sterowa
nia zza biurek potrzeba jednak
odpowiedniego prawa" jazdy b
choć pobieżnej znajomości pro
blematyki wiejskiej.
MARLAN M. SŁOMCZYŃSKI
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W Częstochowie — konferencja „Dialog i współpraca4*

fetpmte sa i^iefcoMek prtfy
ingracii w wewnętrzne mw Fńli

Śledztwo w sprawie incydentu

przed kopainią „Sosnowiec" trwa

WARSZAWA (PAP). W
Częstochowie odbyła się
V konferencja z cyklu
spotkań europejskich „Dia
log i współpraca”, w której
udział wzięło ok. 60 przedsta
wicieli organizacji chrześci
jańskich, parlamentarzystów,
związkowców, dziennikarzy, z

Polski i Europy Zachodniej
(Austrii, Belgii, Francji, Luk
semburga, Republiki Federal
nej Niemiec, Włoch). Jego te
matem była „Kwestia społecz
na w 90 lat po »Rerum Nova-
rum« — przykład Polski”. —

Organizatorem konferencji by
ło koło poselskie Polskiego
Związku Katolicko-Społeczne-
go. Jak informuje rzecznik
prasowy PZKS, uczestnicy
konferencji potwierdzili aktu
alność myśli społecznej Ko
ścioła od „Rerum Novarum”
poprzez dokumenty Soboru
Watykańskiego IX do „Labo-
rem Exercens” i wyrazili prze
konanie, że stanowi ona w dal
szym ciągu jedno z głównych
źródeł inspiracji dla ruchów
Chrzęścijańsko-spolecznych.

Społeczne i demokratyczne
przemiany w Polsce mogą
mieć charakter trwały jedynie
wtedy, gdy nie naruszają rów
nowagi w stosunkach między
Wschodem i Zachodem, ani
istniejących zobowiązań so
juszniczych Polski.

„Dowód będzie tylko wewnątrzkrajową legitymacją -

paszport natomiast—międzynarodowym prawem jazdy
do wszystkich krajów świata"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

realizowanie nie może jednak
nastąpić od razu”.

W tym oficjalnym oświad
czeniu najbardziej autoryta
tywnego w tej sprawie mini-
isterstwa najważniejsze jest
przyjęcie postulowanej zasa
dy i gotowość kroczenia w

tym kierunku. Jest to bardzo
zasadnicza deklaracja kładąca
kres wlielu wątpliwościom
wyrażanym w bardzo licznych
listach obywateli PRL z kraju
i zagranicy nadchodzących na

adres Sejmu.
O tym, że realizacja talk za

sadniczego społecznego postu
latu wymagać będzie czasu

jest oczywiste. Sama proce
dura ustawodawcza — jak w

każdym skrupulatnym parla
mencie, a takim musimy być
— wymaga miesięcy pracy. A

wprowadzenie w życie nowego
aktu ustawodawczego o ileż
więcej, jeśli zważymy, że za
potrzebowanie na paszport do
kieszeni będzie chyba co naj-

- mńiej równe liczbie wpisów
w dowodach osobistych, wpi
sów uprawniających do wy
jazdów do krajów socjalisty
cznych. A liczba to ogromna:
ponad 7 milionów! Paszport
bowiem do kieszeni musi anu
lować w końcu wszystkie wpi
sy, aby nie było potrzeby przy
każdej podróży wymiany do
wodu na paiszport. Dowód bę
dzie odtąd tylko wewnętrzno-
krajową legitymacją, paszport
natomiast — międzynarodo
wym prawem jazdy do wszys
tkich krajów świata.

Wydaje mi się, że już sama

świadomość, iż wchodzimy w

okres konkretnych przygoto
wań do powszechnej normali
zacji w sprawie dotąd tak
złożonej i przez trzy ponad
dekady tak obolałej, jest do
wodem, iż rząd premiera ge
nerała Wojciecha Jaruzelskie
go konsekwentnie chce budo
wać trwałą socjalistyczną de
mokrację opartą w równym
stopniu na obowiązkach co na

swobodach obywateli.
Odnosząc się do tak kon-

’

struktywnej postawy z peł
nym szacunkiem a także z peł
nym zrozumieniem do czyn
nika potrzebnego na realiza
cję czasu wydaje mi się, że

prócz rozpoczynających się
prac ustawodawczych z ko

nieczności długotrwałych, po
trzebna jdst natychmiastowa
akcja rządowa w stosunku do
pozostających w coraz więk
szym procencie za granicą
obywateli naszego państwa.

Statystyki mówią, że w mi
nionych latach osób decydu
jących się na emigrację stałą
spośród wyjeżdżających na

Z dalekopisu
DELEGACJA KPCz

PRZYBYŁA DO MOSKWY

(pik) W poniedziałek na

zaproszenie KC KPZR przy- j
była do Moskwy delegacja |

Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji z członkiem Pre- J
zydium KC, sekretarzem KC i
KPCz, Miłoszem Jakeszem, J
na czele,

WIZYTA MIN. CZYRKA

W AUSTRII

Na' zaproszenie austriae- G
kiego ministra spraw zagra- |

nicznych Willibalda Pahra g
przybył do Wiednia z trzy- S
dniową wizytą roboczą mi- 8
nister spraw zagranicznych g
PRL Józef Czyrek.

Dzienniki austriackie pisząe B
o wizycie min. Czyrka pod- §
kreślają, iż jest to jedna z Sj
najważniejszych, wizyt za- G

granicznych w br. w Austrii. ■

Uznając dokonujące się w

Polsce przemiany za jej spra
wę wewnętrzną, uczestnicy
spotkania uważają za niedopu
szczalne jakiekolwiek próby
ingerowania w nie z zewnątrz.
Właściwą pomocą Polsce w

przezwyciężaniu kryzysu po
winien być przede wszystkim
dalszy rozwój współpracy go
spodarczej. Z tego powodu
uczestnicy konferencji podkre
ślili znaczenie dalszego rozwi
jania pomocy ekonomicznej ze

strony Europy Zachodniej.
Przezwyciężanie kryzysu go
spodarczego ma bowiem dla
Polski kluczowe znaczenie w

ustabilizowaniu jej sytuacji.
W toku dyskusji, obejmują

cej obecną sytuację Polski i
jej międzynarodowe uwarun
kowania, zwłaszcza w perspek
tywie bezpieczeństwa i pokoju,
uczestnicy' konferencji po
twierdzili swoje poparcie dla
dążeń do odprężenia, poszano
wania praw człowieka i
współpracy europejskiej. Prze
łamanie powstałego obecnie na

tym polu impasu uznali za nie
zbędne i odpowiadające inte
resom całej Europy. W tym ce
lu potrzebny jest powrót obu
wielkich mocarstw — Stanów
Zjednoczonych i Związku Ra
dzieckiego — do dialogu i ne
gocjacji w sprawach rozbroje
nia po to, aby porozumienia

paszporty turystyczne czy inne
było ok. 1 procent, a na emi
grację czasową, a więc prze
dłużenie pobytu na okres od
kilku miesięcy do kilku lat
około 10 procent Na podsta
wie orientacyjnych danych z

pierwszych trzech kwartałów
w tym roku przy liczbie wy
danych paszportów, mających
przekroczyć milion zostanie
za granicą na stale w formie
zaprezentowanej nam w tei-
lewizji, na pewno o wiele
wyższy procent, podobnie jak
i na okres czasowy. Słyszałem
prognozy, że może to objąć w

sumie około 200 tys, głównie
młodych Polaków i młodych
Polek. Załóżmy, że z tych
czasowo pozostałych wróci
100—120 tysięcy, ale 80—100
tys. może pozostać na stałe w

jednej „turystycznej” fali 1981
roku.

Cóż zatem robić, by to nie
było zerwanie ostateczne z

państwem polskim, w którym
się ci ludzie urodzili, wycho
wali, wykształcili i mają swe

rodziny? Jest jeden tylko spo
sób, o którego natychmiasto
we zastosowanie apeluję do
Was Generale Premierze i do
Was Ministrowie Sprarw We
wnętrznych i Zagranicznych.

Ogłoście generalne umorze
nie wszelkich wykroczeń w

minionych latach przeciwko
obowiązującym przepisom pa
szportowym, wykroczeń doko
nanych przez obywateli PRL,
którzy przedłużyli samowol
nie swój pobyt za granicą
czasowo lub na stałe. Mam tu
na myśli obywateli polskich,
którzy nie przyjęli obywatel
stwa obcego i przebywają
za granicą z jakichkolwiek
swoich życiowych powodów z

polskimi paszportami już nie
ważnymi czy o kończącej się
ważności. Przypominam, że
nie popełnili oni przestępstw
lecz tylko wykroczenia.

Nie chodzi zatem o amne
stię, lecz o umorzenie wykro
czeń, których rosnąca z roku
na rok liczba świadczy, iż na
sze paszportowe przepisy były
i są nieżyciowe. Cóż bowiem
sądzić o przepisach, które nie
zostały uszanowane już przez
setki tysięcy obywateli PRL?
Niikt nie łamie przepisów dla
zabawy, tym więcej, jeśli wie,
że będą tego przykre konse
kwencje przy następnych wy
jazdach i to dla całych nie
raz rodzin, choć nie ma dotąd
w polskim ustawodawstwie
odpowiedzialności zbiorowej,

ale w przepisach jest! Mimo
to, co roku jest coraz więcej
paszportowych wykroczeń i
lawina 1981 roku chyba coś
mówi, że skoro nieskuteczne
są przepisy, to trzeba je anu

Były I sekretarz KW PZPR w Koszalinie

wydalony z PZPR
KOSZALIN (PAP). Decyzją

Wojewódzkiej Komisji Kon
troli Partyjnej w Koszalinie z

szeregów partii wydalony zo
stał były I sekretarz KW PZPR
— Waldemar Czyżewski. Ze
spół orzekający WKKP w Ko
szalinie podjął także decyzję
o wydaleniu z szeregów PZPR

byłego kierownika wydziału

Uroczystości
z okazji 11 listopada
WARSZAWA (PAP). Z okazji

63. rocznicy odzyskania przez
nasz kraj niepodległości, w wie
lu miejscowościach i środowi
skach społecznych przewidziane

sprowadziły w sposób zrówno
ważony środki militarne obu
stron do możliwie najniższego
poziomu. Oczekują też od kon
ferencji w Madrycie postępu w

szukaniu środków budowy
wzajemnego zaufania.

Rozwój sytuacji w Polsce
uzależniony jest również od
losu odprężenia międzynarodo
wego, które stwarza dla niej
sprzyjające warunki.

Z żywym zainteresowaniem
uczestnicy konferencji zapo
znali się z dwoma ostatnimi
przemówieniami sejmowymi
posła Janusza Zabłockiego,
przewodniczącego koła po
selskiego PZKS oraz informa
cjami o aktualnej działalności
„Solidarności” przedstawiony
mi przez przedstawicieli regio
nów częstochowskiego i ślą
sko-dąbrowskiego.

Uczestnicy spotkania wyra
zili również wielki szacunek i
uznanie dla stanowiska, jakie
wobec sytuacji w kraju zaj
muje Kościół, prymas Polski
arcybiskup Józef Glemp i Epi
skopat Polski.

Uznano potrzebę kontynuo
wania inicjatywy spotkań eu
ropejskich „Dialog i współpra
ca”. Przyjęto do wiadomości
oświadczenie uczestników wło
skich o zorganizowaniu na
stępnej szóstej konferencji we

Włoszech.

lować. Nic bowiem nie pod
waża bardziej praworządności,
niż nie przylegające do życia
obywateli prawa. To general
ne umorzenie bardzo jątrzą
cych spraw byłoby najroz
sądniejszym zakończeniem
ciągnących się od tylu już
dekad polskich konfliktów

paszportowych.
Byłoby to równocześnie o-

twarciem okresu, w którym
związki Polonii z krajem sta
łyby się normalne, nie zatru
te paszportowymi konfliktami
trzech już pokoleń!

I jeszcze jedno, co powta
rzam z uporem, jest również
bardzo ważne. To argumenty
ekonomiczne na rzecz takiego
generalnego anulowania wy
kroczeń wynikłych ze szko
dliwych przepisów, szkodli
wych społecznie, narodowo i
państwowo.

Polak, który decyduje się
na emigrację zarobkową, kie
dy znajduje się w obcym
kraju i przedłużając swój po
byt wchodzi w konflikt z na
szymi władzami, przesyła co
raz mniej pieniędzy najbliż
szym do kraju, bo wie, że musi
się zacząć tam urządzać. Wra
stając w obcy kraj z przera
żeniem stwierdza, że te kilka
tysięcy dolarów, które zarobił
nie wystarcza mu na roczne

olśoćby Itylko Zakotwiczenie

się w kraju, w którym prze
bywa. Wie, że gdyby mógł z

tymi kilkoma tysiącami wrócić
do Polski, to mógłby coś zbu
dować, kupić mieszkanie, za
łożyć warsztat, pieniądze w

coś zainwestować. Miałby też

świadomość, że znów może

wyjechać i ponownie zarobić.
Przy naszym ogromnym dziś

zadłużeniu każdy dopływ de
wiz jest na wagę brakujących
surowców, części zapasowych,
maszyn, etc.

Zakręcanie tego kurka zaw
sze było bez sensu, a cóż do
piero dzisiaj.

Jestem przekonany, te tak
politycznie jak ekonomicznie
uzasadniona decyzja rządu
położy kres osuwaniu się co

roku dziesiątków tysięcy oby
wateli polskich w zapadnie
obcych usitawodawstw, regu
lujących po swojemu dole i
niedole osób nie mających
ważnych paszportów swego
kraju. Będzie to akt history
cznej wagi. Wielkość jego bę
dzie tym większa, że wyprze
dzi ona akt ustawodawczy
Sejmu, przyznania wszystkim
obywatelom PRL paszportu
do kieszeni, stając się nama
calnym dowodem zdecydowa
nej woli naszej administracji
zrealizowania uznanego przez
rząd społecznego postulatu.

ogólnego KW Eugeniusza C.
Wcześniej z listy członków
PZPR skreślony został były
kierownik wydziału organiza
cyjnego KW — Jerzy. P.

Decyzje te podjęte zostały po
rozpatrzeniu zarzutów wyko
rzystania stanowisk dla wła
snych korzyści.

są okolicznościowe uroczystości
połączone ze składaniem kwia
tów pod pomnikami 1 na gro
bach wielkich Polaków, których
imiona związane są trwale z

najnowszą historią ojczyzny.
11 listopada, w dzień rocznicy,

o godzinie 12.00 odbędzie się ce
remonia składania wieńców na

płycie Grobu Nieznanego Żołnie
rza w Warszawie.

KATOWICE (PAP). Trwa in
tensywne śledztwo w sprawie
incydentu jaki miał miejsce
przed kopalnią „Sosnowiec”.
Prowadzi je specjalna grupa o-

peracyjna powołana przez Ko
mendanta Wojewódzkiego MO
w Katowicach.

Przesłuchano już setki osób
w tej sprawie. Sprawdza się ali
bi setek kierowców 1 dysponen
tów czarnych „wołg”, a także

paru innych rodzajów samo
chodów osobowych: relacje
świadków zajścia przed kopal
nią z 27 października br. na te
mat marki samochodu, z które
go wyrzucono owe fiolki są bo
wiem rozbieżne. Dla ustalenia
lub wykluczenia faktów znacze
nie może mieć nawet najdrob
niejszy szczegół.

Równolegle śledztwo obejmu
je także ustalanie źródła, skąd
mogły pochodzić fiolki z cztciro-
hydrotiofenem. Specjalnym eks
pertyzom poddawane jest szkło.

Jagiellońska Wszechnica

wraca do szlachetnego mecenatu
nad polską szkołą średnią

Jego Magnificencja rektor
Uniwersytetu Jagiellońskiego
prof. dr Józef Gierowski przy
jął zarząd Małopolskiego Ze
społu Historycznego Sekcji
Pracowników Oświaty i Wy
chowania NSZZ „Solidarność”.
Rektor oraz towarzyszące mu

osoby — dr Andrzej Sowa i dr
Bożena Wyrozumska — roz
mawiali z nauczycielami na te
mat trudności nauczania histo
rii w szkołach. Wynikają one

w chwili obecnej z braku pod
stawowych pomocy dydaktycz
nych, ze zredukowania czasu

nauczania historii do absurdal
nego minimum oraz z po
wierzchownych i dalekich od
obiektywizmu studiów histo
rycznych w niedawnej prze
szłości. Rektor w nawiąza
niu do czasów Komisji Edu
kacji Narodowej przypomniał
szczególne obowiązki i pra
wa Wszechnicy Krakowskiej

Obrady KKK NZS

Wezwanie
WARSZAWA (PAP). 7 i 8

bm. we Wrocławiu obradowała
Krajowa Komisja Koordyna
cyjna Niezależnego Zrzeszenia
Studentów. Omówiono przygo
towania do zbliżającego się
zjazdu delegatów NSZ w tym
mieście. Jego termin „ze
względów finansowych” prze
łożono na okres od 17 do 21
grudnia br. Ustalono, że na

Zjazd zaproszeni zostaną re
prezentanci wszystkich pol
skich organizacji młodzieżo
wych. podobną decyzję podję
to wobec organizacji studenc
kich i międzynarodowych or
ganizacji studenckich.

Jak informuje rzecznik pra-

W Galerii KTF

Wystawa fotogramów o polskim harcerstwie

w latach
11 listopada w Galerii Foto

grafiki Krakowskiego Towa
rzystwa Fotograficznego w

Pałacu Pugetów przy ul. Bo
haterów Stalingradu 13 otwar
ta zostanie wystawa zatytuło
wana: „Polskie harcerstwo
okresu 1911—1945”. Działal
ność harcerstwa w kraju
przedstawia ponad 450 foto
gramów, obrazujących 3 okre
sy: początki ruchu i przygo
towanie do walki i niepodleg
łość, rozwój harcerstwa w

Polsce międzywojennej oraz

w czasie II wojny światowej'
i okupacji.

Część pierwsza wystawy
czynna będzie od 11 listopada
do 12 grudnia. Część druga pt:
„Harcerstwo polskie poza
granicami kraju” ęksponowa-
na zostanie w lokalu Towa
rzystwa Łączności z Polonią
Zagraniczną „Polonia” w Ryn
ku Głównym od 20 listopada
do 4 grudnia.

We Wrocławiu

Protest pracowników załogi PP „Ruch"
WROCŁAW (PAP). 9 bm.

załoga Przedsiębiorstwa Upo
wszechniania Prasy i Książki
„Ruch”’ we Wrocławiu podję
ła kilkugodzinną akcję prote
stacyjną nie podejmując pra
cy przy rozdziale i kolportażu
codziennej prasy. Protest był
spowodowany — jak poinfor
mował dziennikarza PAP
przewodniczący Komisji Za
kładowej NSZZ „Solidarność”
przy PP „Ruch” Włodzimierz
Szeremet — bezprawnym
wprowadzeniem przez ZG
RSW „Prasa-Książka-Ruch”
nowej tabeli wynagrodzenia
prowizyjnego. Tabela wprowa
dzona została w dodatku bez
konsultacji z załogami z mocą
obowiązującą od 1 październi
ka br.

W wyniku podjętych roz
mów pomiędzy Komisją Za
kładową NSZZ „Solidarność”
i dyrekcją PP „Ruch” we Wro
cławiu przy współudziale Za
rządu Regionu Dolny Śląsk

NSZZ „Solidarność”, w godzi
nach południowych załoga
przedsiębiorstwa podjęła pra
cę — cały kilkusettysięczny
nakład codziennych gazet
centralnych i prasy regional
nej został rozdzielony i do
starczony do kiosków „Ru

chu” we Wrocławiu i woj.
wrocławskim. Kolportowano
także 9 bm. popołudniówkę
„Wieczór Wrocławia”.

Jak poinformowano dzien
nikarza PAP w dyrekcji PP
„Ruch” w rozmowach nastąpił
impas, gdyż wiążące decyzje w

zaistniałym konflikcie może

podjąć tylko Zarząd Główny
RSW „Prasa-Książka-Ruch”.
W przypadktf zlekceważenia

protestu załogi i braku decy
zji o anulowaniu nowych tabel
wynagrodzenia prowizyjnego
zapowiedziano na 10 bm.

strajk we wszystkich oddzia
łach PP „Ruch” na Dolnym
Śląsku.

z którego są one wykonane, po
równuje się te wyniki ze skła
dem chemicznym szkła produko
wanego w kraju. Osobno bada
się technikę zatopienia fiolek
z cuchnącą substancją używaną
do nawoniania gazu, a także do

laboratoryjnych doświadczeń
chemicznych. Sprawdza się sta
cje nawaniania gazu tego typu
preparatem; w Sosnowcu punk
tów takich jest 6, a w woj, ka
towickim — 77.

Katowickie gazety zamieściły
portret pamięciowy domniema
nego sprawcy podrzucenia fio
lek, wykonany przez rysownika
na podstawie zeznań świadków.
Rysopis określa wiek zapamię
tanego osobnika z samochodu na

ok. 35 lat, parę innych szczegó
łów zewnętrznych.

Dla dobra śledztwa nie ujaw
nia się szeregu szczegółów. Z

każdym dniem, z każdą chwilą
powiększa się dokumentacja tej
sprawy.

do sprawowania opieki nad
stanem oświaty. Nie poprze
stając na tym i uznając celo
wość długofalowego dokształ
cania nauczycieli, rektor zde
cydował o przeniesieniu wszy
stkich kursów nauczyciel
skich do sal uniwersyteckich.
Następnie wyrażił pragnienie
poznania prac nad nowym
programem nauczania historii
oraz problematyki wykładów
nauczycielskich, które wg słów
rektora powinny być rozsze
rzone o treści pozahistoryczne.
Przyjmując osobisty patronat
nad kształceniem nauczycieli
historii rektor wyraził przeko
nanie, że historia w szkołach

odzyska pozycję przedmiotu
maturalnego i wraz z całą dy
daktyką i pedagogiką znajdzie
się pod troskliwym mecenatem

właściwych środowisk społecz
nych.

do strajku
sowy NZS kolejnym punktem
obrad było omówienie spraw
związanych x ustawą o szkol
nictwie wyższym w kontekście
trwającego strajku w radom
skiej WSI. KKK wezwała or
ganizacje uczelniane NSZ do
proklamowania 6-godzinnego
strajku okupacyjnego na

uczelniach. Ma się on odbyć 12
bm. w godzinach 8.00—14.00,
na znak protestu przeciwko
wstrzymaniu wejścia projektu
ustawy o szkolnictwie wyż
szym ood obrady Sejmu PRL,
a także na znak solidarności
ze strajkującymi studentami i
pracownikami WSI w Rado
miu.

1911—1945
Współtwórcami wystawy or

ganizowanej staraniem Muze
um Historii Fotografii są har
cerki i harcerze, działający w

tamtych latach. Nadesłano
ponad 15 tys. zdjęć. Tylko nie
wielki procent można było
eksponować na wystawie, zaś
w Muzeum Historii Fotogra
fii w Krakowie powstało swe
go rodzaju centralne archi
wum zdjęć i dokumentów
harcerskich. Materiał ten Mu
zeum — przy współpracy daw
nych harcerek i harcerzy —

zamierza usystematyzować w

ponad stu albumach. Powsta
nie w ten sposób unikatowy
zbiór, dokumentujący działal
ność ruchu harcerskiego w

pierwszych 35 latach jego ist
nienia. Wymaga to dalszego
gromadzenia zdjęć i dokumen
tów oraz czynnego włączenia
się do współpracy wszystkich
dawnych harcerek i harcerzy
oraz sympatyków.

Porozumienie społeczne nalew budować od dołu
stwiGrtiz8 w swym apelu RWium MU wtMKe

MIESZKAŃCY DZIELNICY
NOWA HUTA

Sytuacja naszego Kraju i
Narodu staje się coraz trud
niejsza, coraz bardziej ograni
czająca jego podstawowe aspi
racje i potrzeby.

Pogarsza się zaopatrzenie i
warunki życia, rośnie nowa

fala strajków, wzrasta nieza
dowolenie i rozdrażnienie lu
dzi pracy, wybuchają konflik
ty społeczne, pogłębia się de
gradacja moralna społeczeń
stwa.

W takiej sytuacji obowiąz
kiem każdego Polaka i patrio
ty, obowiązkiem wszystkich
sił społecznych jest podjęcie
działań zmierzających do prze
zwyciężenia kryzysu w gospo
darce i stosunkach społecz
nych, przyczynienie się do po
rozumienia narodowego w

dziele obrony nadrzędnych in
teresów naszego Narodu.

Solidaryzujemy się z apelem
skierowanym przez Krakow

Uroczyste spotkanie
krakowskiego akfgwu TPPR

z Sekretariatem KK PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wagę uroczystej okazji — 64.
rocznicy Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październiko
wej. Związki Krakowa z re
wolucyjną myślą leninowską,
z ideą Rewolucji są i oczywi
ste i znane. Idea przyjaźni
polsko-radzieckiej w naszym
mieście znalazła realne po
twierdzenie w czasie ciężkich
powojennych lat i w okresie
socjalistycznej industrializacji
kraju.

Wystąpienie wiceprzewodni
czącego ZK TPPR prof. dr.
Władysława Serczyka poświę
cone było historycznemu zna
czeniu Rewolucji Rosyjskiej,
przyjaźni polsko-radzieckiej i

realizacji — w niełatwym o-

kresie kryzysu gospodarczego
i społeczno-politycznego —

szczytnych idei współpracy i

przyjaźni. Członek Prezydium
ZK TPPR, sekretarz KK
PZPR Jan Broniek mówił o

wadze działalności ideowo-
wychowawczej Towarzystwa
w dziele umacniania przyjaźni
polsko-radzieckiej. Przeciw
stawiając się obłędnym prowo
kacjom — społeczeństwo pol
skie buduje trwałe pomosty
współpracy z Krajem Rad.

Osobnego znaczenia nabrało
wczoraj wystąpienie radziec

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
sadora PRL w Republice
Indii i Demokratyczno-
Soejalistycznej Republice
Sri Lanki, na które został
mianowany 24 kwietnia i
7 października 1981 r.

W Papui Nowej Gwinei i
w Republice Singapuru —

Lucjana Lika, który sta
nowisko to będzie pełnił
obok funkcji ambasadora
PRL w Republice Indone
zji, na które został miano
wany 9 października 1980
roku.

Ponadto Rada Państwa
powołała 7 sędziów Na
czelnego Sądu Administra
cyjnego.

Franciszek Rusek uro
dził się w 1924 r. w Sułko
wicach, woj. krakowskie,
pochodzenia chłopskiego.
W czasie okupacji był wy
wieziony na roboty przy
musowe do Niemiec. Po
wyzwoleniu pracując za-

Proces trwa już pół roku, kiedy wyrok?

Rozprawa przeciw byłej prezesce z Zakopanego
odroczona do 2 grudnia br.

INFORMACJA WŁASNA

Zagalopowaliśmy się w oce
nie stanu zaawansowania po
stępowania dowodowego w

procesie b. prezeski zakopiań
skiej spółdzielni mieszkanio
wej Barbary Bijak-Dygut i
Józefa Rapacza — jej pośred
nika w kilku transakcjach fi
nansowych zrealizowanych w

zamian za załatwienie przy
działu względnie zamiany mie
szkań. Sąd ma trudności w

wysłuchaniu wszystkich we
zwanych świadków (bodaj
dwóch opuściło kraj), strony
procesowe rozpoczęły zwykłe
w takich momentach manewry
taktyczne. Rozprawa tocząca
się od 5 czerwca br. została
ponownie odroczona, tym ra
zem do 2 grudnia br.

Obrona oskarżonej ponowiła
wniosek o uchylenie aresztu

tymczasowego, nadto obrońca
wniósł o przekazanie sprawy
Prokuraturze Rejonowej w

Zakopanem do uzupełnienia
postępowania przygotowawcze
go, w szczególności dla po
nownego przesłuchania świad
ków, którzy mieli udzielać
korżyści majątkowych Oskar
żonej — tym razem w charak
terze podejrzanych, co zdaniem
obrony należało uczynić wcześ
niej,.

Sąd odmownie potraktował
wniosek obrońcy w przedmio

ski Komitet Frontu Jedności
Narodu do społeczeństwa mia
sta i województwa krakow
skiego.

Podzielamy pogląd, że Fron
tem Porozumienia Narodowe
go, miejscem dialogu I współ
pracy wszystkich sił patrioty
cznych — powinien stać się
zreformowany Front Jedności
Narodu.

Pragniemy stać się:
@ zorganizowanym ruchem

społecznym, grupującym wszy
stkie siły polityczne i społecz
ne działające w pparciu o za
sady zawarte w Konstytucji
PRL, bez względu na świato
pogląd i przekonania, w któ
rym stosunki wewnętrzne re
gulowane są przy pełnym po
szanowaniu zasady partner
stwa wszystkich uczestników,

@ forum wypracowania
wspólnego programu działa
nia, określającego potrzeby i
dążenia społeczeństwa Nowej
Huty,

88 ogniwem pomiędzy wła
dzą a społeczeństwem, sumie
niem społeczeństwa przekazu
jącym władzy jego poglądy I

postulaty, których realizacja
kontrolowana będzie przez o-

gniwa Frontu.
Pragniemy, aby do Frontu

Porozumienia Narodowego,
działającego na nowych zasa
dach weszli przedstawiciele
wszystkich sił społecznych,
wybrani przez swoje organiza
cje, ludzie o nieposzlakowanej
moralności, znani i szanowani
w swoich środowiskach pracy
i zamieszkania.

Zasiądźmy przy wspólnym
stole, wyłóżmy swoje racje i
uzasadnienia, starajmy się
uzgodnić stanowisko, które
wspólnym staraniem wprowa
dzać będziemy w życie.

Prezydium
Dzielnicowego Komitetu
Frontu Jedności Narodu

wKralcowie-Nowej Hucie
ów, 29 października 1981

kiego konsula generalnego
Gieorgija Kudowa, który po
dziękował za zaproszenie na

uroczyste spotkańie aktywu
TPPR z okazji 64. rocznicy Re
wolucji Październikowej.
Mówca zaakcentował wagę
międzynarodową rocznic re
wolucyjnych, wyrażając
wdzięczność krakowskiemu a-

ktywowi TPPR za jego pracę.
Dekret o pokoju i ziemi, leni
nowskie hasło „Pokój narodom
— chleb głodującym” stały się
podwalinami współczesnej ra
dzieckiej polityki pokojowej.Śmierć 20 milionów obywateli
radzieckich i utrata blisko 1/3
części majątku narodowego —

oto jest cena, jaką zapłaciły w

czasie II wojny światowej na
rody ZSRR za swoją wolność
i za wolność ludów Europy.
Leonid Breżniew w ostatnim
wywiadzie dla tygodnika „Der
Spiegel” mówiąc o znaczeniu
radzieckich inicjatyw pokojo
wych powiedział wyraźnie
„Polska jest dla nas przyjacie
lem, dobrym sąsiadem i soju
sznikiem, odnosimy się więc do
niej tak, jak powinien się od
nosić sojusznik i przyjaciel".

Następnie wiceprzewodni
czący ZK TPPR Tadeusz Man-
decki przekazał na ręce kon
sula generalnego Rudowa list
podpisany przez członków pre
zydium ZK, w którym czyta

Franclszek Rysek
prokuratorem

generalnym PRL
wodowo studiował prawo
na Uniwersytecie Poznań
skim i na Uniwersytecie
Jagiellońskim, a w 1965 r,
uzyskał stopień doktora
nauk prawnych na Uni
wersytecie Poznańskim.

W 1949 r. rozpoczął pra
cę w sądownictwie w Po
znaniu, w latach 1953—
1962 na stanowisku sędzie
go i prezesa Sądu Woje
wódzkiego w Kielcach, w

latach 1962—1964 na sta
nowisku prezesa Sądu Wo
jewódzkiego w Poznaniu.
W okresie 1964—1967 był
zastępcą kierownika Wy
działu Administracyjnego
KC PZPR, od 1967—1972
wiceminister sprawiedli
wości, a od 1972 r. prezes

cie uchylenia aresztu tymcza
sowego, podobnie też uczynił
w drugim przypadku, wycho
dząc z założenia, że kwestia
pociągnięcia do odpowiedzial
ności osób, które według tezy
aktu oskarżenia miały wręczać
oskarżonej korzyści majątkowe
— wcześniej zostały wyłączo
ne do odrębnego postępowania,
więc w tym stadium procesu
nie zachodzi konieczność po
ciągnięcia ich do łącznej od
powiedzialności z oskarżoną.

Przedtem za balustradą
świadków stanęło 13 osób.
„Nomina sunt odiosa”, ale
chciałoby się po imieniu za
pytać świadka żyjącego z 1750
zl renty jaka siła kazała mu

odwiedzić prezeskę w jej ga
binecie z flakonikiem perfum,
butelką „Słonecznego Brzegu”,
a potem jeszcze z butelką wi
na? Czy mit o tym, że prezes
ka bierze był tak wielki, czy
też prezeska przyjmująca in
teresantów w każdy wtorek
była tak ujmująca, że Z. H.

obdarowuje oskarżoną flako
nem kryształowym, choć na

listę przydziału mieszkań ni
gdy się nie dostała.

Inny świadek obiera ciekaw
szą taktykę: za każdym poby-
tem pozostawia kopertę: raz

z banknotem tysiączłotowym,
drugim razem z większą sń-
mą: po kilku wizytach czyni
to kwotę 6000 zł. Oskarżona

my m. in. ...„miejsce Polski w

Europie i śmiecie jest niero
zerwalnie związane z silami
socjalizmu, pokoju, których
awangardę stanowi Związek
Radziecki. Nasi radzieccy
przyjaciele mogą być pewni,
że przyjaźń i sojusz naszych
narodów i państw ma chara
kter trwały, że jest to przy
jaźń na czas spokoju i trud
ności".

Następnie przewodniczący
ZK TPPR Julian Wielgosz
wręczył złote honorowe odzna
ki TPPR — Józefowi Bąkowi,
Bogdanowi Ciesielskiemu, Jó
zefowi Ciszewskiemu, Marli
Czaczyk, Stanisławie Grzesz
czuk, Józefowi Fijałowi, Ire
nie Kańskiej-Kusiek, Ryszar
dowi Kmerze, Janinie Kosoń,
Adolfowi Książkiewiczowi,
Władysławowi Pancerzowi,
Stanisławie Pietraszek, Alek
sandrze Prorok, Marii Rogoż,
Adamowi Serwinowi i Wło
dzimierzowi Wątorowi. ZG
TPPR przyznał zbiorową
złotą odznakę honorową
TPPR Muzeum Lenina w

Krakowie oraz Akademii
Górniczo-Hutniczej im. Stani
sława Staszica. List gratula
cyjny ZG TPPR wręczono Se
werynowi Kuszelewskiemu
wieloletniemu działaczowi
TPPR w 80. rocznicę Jego uro
dzin.

W części artystycznej wy
stąpiła wczoraj śpiewaczka
K. Szlenk — zdobywczyni
„Złotego Samowaru” i I miej
sca w ostatnim Konkursie Pio
senki. Radzieckiej. Wykonała
utwory polskie i na zakończe
nie „Konie” Włodzimierza Wy
sockiego. (J)

Sądu Najwyższego kieru
jący pracami Izby Pracy i
Ubezpieczeń Społecznych.
Pierze czynny udział w

działalności społecznej, peł
nił m. ńn. obowiązki preze
sa Zarządów Okręgów

\ ZPP w KielcachiwPo
znaniu, członka Prezydium
Zarządu Głównego ZPP,
jest członkiem Komisji Ba
dania Zbrodni Hitlerow
skich oraz wiceprzewodni
czącym Rady Naukowej
Instytutu Badania Prawa
Sądowego. W zakresie
działalności naukowej i pu
blicystycznej — autor mo
nografii, licznych artyku
łów i współautor kilku
komentarzy z dziedziny
prawa sądowego. Był
członkiem komisji kodyfi
kacyjnej prawa karnego.
Członek PPR od 1945 r. a

następnie PZPR.
Odznaczony m in. Orde

rem Sztandaru Pracy II
Klasy i Krzyżem Koman
dorskim OOP.

wyjaśnia: „Żadnych kopert na

biurku nie znajdywałam". A
może świadek coś plącze, bo
dość niejasna jest sprawa 1

tys. zł wręczonych J. Rapaczo-
wi już przy odbieraniu kluczy
do mieszkania. Oskarżony J.
Rapacz przyznaj e: „Świadek
dała te 1 tys. zł — mówiąc,
żeby kupić koniak i przekąskę,
na okolicznościowe przyjęcie,
w którym zresztą uczestniczy
ły inne 2 osoby". Świadek
po dłuższej chwili przyznaje:
„Proszę przyjąć wyjaśnienia
oskarżonego".

Na, kwiaty i kawę dla per
sonelu kwotę 3 tys. zł miała
„ofiarować” świadek H. P.,
wdowa, osoba niepełnospraw
na, żyjąca ze skromnej pensji
i renty na córkę. W tym miej
scu oskarżona żywo zaprze
czyła. Świadek powtarza: „Po
wiedziałam Wszystko jak by
ło".

Są świadkowie, którzy swą
wdzięczność ograniczyli do
bukietu kwiatów, są wreszcie
pierwsi z tych, co nic nie da
wali, a także jeden taki, któ
ry dojścia szukał nie w spół
dzielni, a u władz.

W kuluarach, na korytarzu,
przed salą nr 99 Sądu Woje
wódzkiego w Nowym Sączu
krążyła anegdota, że proces
wypadałoby zakończyć na te
goroczną...' gwiazdkę.

KAZIMIERZ BRYNDZA
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KOBIETY w wieku 18-35 lat
NA STANOWISKA

TELEFONISTEK i TELE6RAFISTEK
zatrudni na korzystnych warunkach płacowych
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia
stowej w Krakowie, ul. Rakowicka 51.

Wymagane wykształcenie średnie.

Informacji udziela Sekcja ds. Pracowniczych,
nr tek 11-31-36 i 11-50-45, w godz. 7.30—15

Koledze arch.

ANDRZEJOWI

OGORZAŁKOWI
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia i powo
du śmierci Ojca.

Koleżanki 1 koledzy z

Zakładu Projektowania
Urbanistycznego IUPP-
•WA Politechniki Kra
kowskiej

NAUKA

Akademia Rolnicza im. Hugona Kołłątaja
w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ
KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO

Wymagania kwalifikacyjne — wykształcenie wyższe
ekonomiczne, staż pracy w księgowości, w tym na

stanowisku kierowniczym 3 lata

TAŃCÓW towarzyskich uczy An
drzej Golonka, klub sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-04-64. g-65732

Oferty należy składać w Dziale Spraw Pracowni
czych Akademii Rolniczej w Krakowie, aL Mickiewi
cza 21 (tel. 33-85-61).

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

WYNAJMIE
DLA LEKTORÓW ZAGRANICZNYCH

samodzielne mieszkania superkomfortowe,
z pełnym wyposażeniem, blisko centrum

Krakowa, a to:

© 2 MIESZKANIA 3-POKOJOWE
• 4 MIESZKANIA 2-POKOJOWE
• 2 MIESZKANIA 1-POKOJOWE

Oferty pisemne uprasza się składać w Dziale

Socjalnym Uniwersytetu Jagiellońskiego —

Kraków, ul. Straszewskiego 22, n p., pokój 36,
w godz. 8—14.
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KURSY '

49 kreśleń technicznych
<• kosztorysowania robót

budowlano - montażo
wych

9 tapetowania
4 dozoru 1 obsługi urzą

dzeń energetycznych i
elektrycznych (SEP)

organizuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego. In
formacje i wpisy: Kra
ków, ul. Dietla 38, tel.
66-10-88, w godz. 8—17.

WROCŁAW — superkomfortową,
kwaterunkową garsonierą z tele
fonem — zamienią na M-S lub M-S
w Krakowie albo Wieliczce. O -

ferty 86999 „rasa”, Kraków, Wiśl-
na 3.

ZAMIENIĘ mieszkanie M-S, 42 ml,
kwaterunkowe, w centrum Nowej
Huty, na 3—4-pokojowe, kwate
runkowe lub spółdzielcze, w No
wej Hucie. Oferty 86904 „Prasa”,
Kraków, Wtślna J.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie
szkania na pól roku. Oferty 83792
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

GŁOGÓW. Superkomfortowe, spół
dzielcze M-3 zamienią na M-3 lub
M-2 w Krakowie albo Wieliczce,
Oferty 66001 „Prasa”, Kraków,
Wlślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje poko
ju — w zamian zaopiekuje slą
starszymi. Oferty 85115 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ mieszkanie 2-pokojo-
we, 80 ml, umeblowane, wysoki
standard, w śródmieściu, na okres
3—5 lat, chętnie cudzoziemcom.
Czynsz płatny z góry. Tel. grzecz
nościowy 44-60-73. g-85113

MIESZKANIE spółdzielcze — dwa
pokoje z kuchnią, superkomforto
we, w Tarnobrzegu — zamienię
na równorzędne w Krakowie lub
okolicy. Oferty 85091 „Prasa” Kra
ków, Wlślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo poszu
kuje 1 lub 2-pokojowego mieszka
nia w Nowym Sączu. Telefon
204-40._________ g-84707
POSZUKUJĘ pracowni malarskiej
na dłuższy okres. Czynsz z góry.
Zgłoszenia: tel, 11-26-53, g-84778

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „Budostal-5" w Kra
kowie, pl. Mrozowa 20a, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:

1) Uaz 469 B, rok produkcji 1976, nr rej. 2661-KJ, stopień
zużycia 70%, cena wywoławcza 39.228.— zł

2) Uaz 469 B, rok produkcji 1977. nr rej. 4661-KJ, stopień
zużycia 55%, cena wywoławcza 58.842.— zł

3) Uaz 469 B, rok produkcji 1978, nr rej. KV 1687, stopień
■zużycia 50%, cena wywoławcza 65.380/— zł

4) Zuk A-13, rok produkcji 1975, nr rej. KJ 1669, stopień
zużycia 65%, cena wywoławcza 75.250.— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20. 11. 1981 r., o godzinie
10. W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13. Wadium,
w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpłacić w kasie

przedsiębiorstwa, przed przetargiem.
Pojazdy można oglądać w każdy dzień roboczy tygodnia,

w godzinach od 8 do 11, w Bazie Transportu przy ul. Bloko
wej.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez Obowiązku po
dania przyczyn.

tiinunHnnnniinnoHiningd
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8 KURSY 5
o TKACTWA ARTYSTY

CZNEGO

< KROJU I SZYCIA dla

własnych potrzeb
9 REPASACJ1 pończoch
♦ MASZYNOPISMA

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
informacje 1 wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 66-10-88, w godz.

8—17

M-3 własnościowe, superkomfor
towe, II piętro, w Prokocimiu No
wym — zamienię na większe, naj
chętniej na os. Podwawelskim.

Oferty 84739 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

KUPIĘ strych z możliwością adap
tacji na mieszkanie. Oferty 84051
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

Wojewódzki Zakład Weterynarii w Tarnowie — Terenowy Od
dział w Dębicy, ul. Ogrodowa 3, sprzeda w dniu 23 listopada
1981 r„ o godz. 12, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO:

— samochód marki „Fiat” 125 p, nr silnika 184993, nr pod
wozia 326313, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
65.000 zł . , „

— samochód marki „Muscel” M46I, nr silnika 141306, nr

podwozia 78943, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
21.875 zł. ,x .

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła
cić do kasy Terenowego Oddziału w Dębicy, ul. Zawadzkiego
16a, w dniu 23. XI. 1981 r„ od godz. 8 do godz. 10.

Samochody można oglądać na placu przy Lecznicy dla Zwie-
rząt w Dębicy przy ul. Zawadzkiego 16a, w dniu 23. XI 1981 r.

od godz. 8 do godz. 11.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu bezpośrednio po zakończeniu

postępowania I przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo

wiązku podania przyczyn.

PRACOWNIKA
ze znajomością zagadnień handlowo-gospodarćzych, du
żą inicjatywą w nawiązywaniu kontaktów handlowych
z przedsiębiorstwami i pomysłowością w opracowywa
niu materiałów reklamowo-ogłoszeniowych, zamieszka
łego w Tarnowie lub Nowym Sączu
ZATRUDNI NATYCHMIAST dla obsługi terenów

województw tarnowskiego i nowosądeckiego
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAMY

„Kuriera Polskiego”
31-135 KRAKÓW, ul. BATOREGO 14, telefon 33-57-01

Wymagane wykształcenie minimum średnie (humani
styczne lub ekonomiczne).

Szczegółowe warunki do omówienia na miejscu.
i':iiiiiiniiiiiiniiiinmiinnniiiniiiiiiiiiiuiiiiniiniiiiiiiniinii:i

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAKŁADY BUDOWY

I NAPRAWY MASZYN DROGOWYCH

„MĄDRO” w Krakowie, ul Fabryczna 5Af7,

organizuje w dniach 11, 12 i 13 listopada 1981 r.

wgodz.od8do13
iffiłiie mawńałmn

na której zaoferuje przedsiębiorstwom
uspołecznionym i osobom fizycznym

zbędne ale PEŁNOWARTOŚCIOWE MATERIAŁY

z gałęzi 04, 05, 06, 07, 08, 09, 10, 11, 12, 13, 14,
15,18,20,22i28.

Szczegółowych informacji udziela Dział Gos
podarki Materiałowej, teł. 11-20-45 oraz

11-60-66, wewn. 128.
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NIERUCHOMOŚCI

DOMEK nad Jeziorem kupię. O -

ferty 83698 „Prasa” Kraków, Wiśi-
na 2.

NOWOCZESNĄ kamienicę —

centrum Krakowa — sprzedam.
Zatwierdzony projekt adaptacji
poddasza na 2 mieszkania po
100 m2 oraz 2 garaże. Oferty 86208
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Brzostku, 33-125 Brzostek,
tel. 27, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda samochód osobowy Fiat. 125 p combi, nr

silnika 626247, nr podwozia 457520, stopień zużycia 70%. Cena

Wywoławcza wynosi 81.000.— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 listopada 1981 r., o godz. 10,

w świetlicy SKR.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacenia

wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 10—13.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo

wiązku podania przyczyn.

AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

im. B. Czecha w Krakowie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko samodzielnego pracownika

naukowo-dydaktycznego — KIEROWNIKA
ZAKŁADU STATYSTYKI

WYMAGANE KWALIFIKACJE:
♦ studia wyższe ekonomiczne lub matematyczne —

specjalność informatyka, statystyka,
♦ stopień naukowy dr hab. lub dr, specjalność jak

wyżej,
wiek do 45 lat,
staż pracy w zawodzie.

Ponadto kandydat ubiegający się o wyżej podane
stanowisko winien reprezentować:

© zdolności pedagogiczne oraz organizacyjne.
Warunki pracy i płacy do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja ds. Pra
cowniczych, Kraków, al. Planu 6-letniego 62 a, pawilon
la, pokój nr 312, 313, tel. 48-49-84, w godz. 8—14.

KUPNO
ZGUBY

128 p, kolor do wyboru — pilnie
kupię w IV kwartale. Oferty 86641
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2. -

CYKLINIARKĘ talerzową w do
brym stanie kupię. Edward Mia-
reckl, 38-311 Szymbark 44. P-255

MSH 101, WSH 205, TSH 113, Da
niel, telewizor kolorowy — kuplę.
Oferty 85966 „Prasa”, Kraków,
Wlślna 2.

LODÓWKĘ, pralkę automatyczną
— nowe — pilnie kupię. Oferty
85096 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

FIATA 126 p 2—3 -letnlego — ku
plę. Tel. 37-50-15 po godz. 19.

SAMOCHÓD ciężarowy powyżej
6 ton ładowności — kuplę. Oferty
84523 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

SPRZEDAŻ

MODNE spodnie ze sztruksu za
graniczne sprzedam hurtowo.
Januszkiewicz Łódź, tel. 51-4,2-84
wieczorem, zakład 31)3-05, godz.
10—18. K-7363

KIOSK ogólnospożywczy sprze
dam. Zgłoszenia: os. Piastów 50/51,
po godz. 18. g-84654

BARBARA Wszołek, Gorlice, Bro
niewskiego 28, zgubiła legityma
cję służbową nr 120, wydaną 5
maja 1980 przez Zbiorczą Szkołę
Gminną w Uściu Gorlickim.

CHRUPEK Stanisław, Szynwałd
48. gm. Skrzyszów, zgubił prze
pustkę stałą nr 3985/09568-0, wyda
ną przez FSE „Tamel” w Tarno
wie. T-75497

KUBIS Andrzej, Tarnów, Modra
5, zgubił przepustkę stałą nr

637/06885-3, wydaną przez FSE „Ta
mel” w Tarnowie. T-75498

ROŻNE

ROZWIEDZIONYM, kawalerom,
wdowcom — poleca się biuro ma
trymonialne „Happy end” Kosza
lin 1, skrytka 102. P-221

DYSKRETNĄ pomocą w założe
niu szczęśliwej rodziny służy
„Wesele” Koszalin 4, skrytka 119.

SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWNICTWA i

w Tarnowie, ul. Zamkowa 2,

SPRZEDA I
@ koparkę hydrauliczną typu P-603, rok b

prod. 1978, stopień zużycia 40%
@ hydrauliczną pustaczarkę kroczącą typu &

„Alfa”
9 agregat tynkarski
9 widłowy wózek akumulatorowy
9 przesiewacze sitowe
9 silosy na cement 1 i 2-tonowe
9 wciągarkę „Polblok” Q = 4 t

Szczegółowych informacji o warunkach sprze
daży udziela Dział Głównego Mechanika, pod
numerami telefonów 65-84, 47-31 i 49-03.

LOKALE

ŚLUBNE zaproszenia, estetycznie
wykonane, w terminie od 3 do 7
dni — poleca KUSP „Gromada”
— Zakład Usług Poligraficznych
w Krakowie, ul. św. Jana 13, par
ter, w godz. 10—18.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń
stwa biuro matrymonialne „Ma
zury” — Olsztyn 2, skrytka 336.

BIURO Matrymonialne „Katalog”,
Łódź 8, zaprasza. Podaj adres,
nawiążemy kontakt.
------------ ------ ——-------------------------

USŁUGI matrymonialne prowadzi
psycholog.\ Dyskrecja zapewniona.
Oferty natychmiast. „Junona”,
Przemyśl, skrytka 148.

GARAŻ lub miejsce pod garaż w

okolicy Nowego Kleparza kupią
albo wydzierżawię. Kraków, Żu
ławskiego 6/3. g-85879

KOPALNIA SOLI W BOCHNI

ul. Campi 15, telefon 222-63

ZATRUDNI natychmiast
REWIDENTA ZAKŁADOWEGO — wymagane
wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne
oraz minimum 5-letni staż pracy na stanowiskach
w służbach finansowo-księgowych

4 INSPEKTORA NADZORU — inżyniera lub tech
nika instalatora z uprawnieniami,

oraz pracowników na stanowiska robotnicze

w zawodach:
• Ślusarza
• ELEKTROMONTERA
9 ELEKTRONIKA
• SPAWACZA ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO
© LABORANTA (technik chemik)
• TELEMECHANIKA
• MASZYNISTKI

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
Kopalni.

DYREKCJA P. P. „ZESPÓŁ UZDROWISK

KRYNICKO-POPRADZKICH” W KRYNICY

ZATRUDNI
® kierownika Wydziału Budowlanego — wy

magane wykształcenie wyższe techniczne
i 5-letni staż pracy, w tym 3 lata na sta
nowisku kierowniczym

@ kierownika budów — wymagane wy-
ksiztałcenie wyższe techniczne i 3 lata

praktyki wykonawczej lub średnie tech
niczne i 5 lat praktyki wykonawczej. §

Wynagrodzenia dla tych stanowisk wg Układu Zbio
rowego Pracy pracowników budownictwa, z dnia
23 XII 1975 r.

Oferty pisemne lub telefoniczne uprasza się kiero
wać pod adresem: P. P. „Zespół Uzdrowisk Krynicko-
Popradzkich” w Krynicy, 33-380 Krynica, ul. Kraszew
skiego 1, tel. 28-01 v.ewn. 79.

MIESZKANIA własnościowe —

sprzedaż — kupno — poleca po
średnictwo Zofii Stronczak,- al.

Słowackiego 58/15, poniedziałki,
czwartki, godz. 9—17. g-86563

MŁODE małżeństwo poszukuje
mieszkania. Tel. 33 -23-67. g-85987

WYNAJMĘ pokój studentowi.
Zgłoszenia: Jana Brożka 14.

KUPNO — sprzedaż mieszkań
własnościowych poleca biuro po
średnictwa — mgr A. Koszek,
Kraków, Dzierżyńskiego 8, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10—17 .

SIERADZ! Mieszkanie komforto
we zamienią na Kraków. Kraków
tel. 11-56-44, Sieradz tel. 35-17 .

SPÓŁDZIELCZE M-4, 3 pokoje,
w Opolu zamienią na podobne
lub M-4, dwa pokoje, w Tarno
wie albo w Dębicy. Czesława Wę
growska, 45-791 Opole, ul. Wojska
Polskiego 1—3, m. 8. Na listy nie
odpowiadam. K-7409

| ZAKŁADY MECHANICZNE „PONAR - TARNÓW”

| W TARNOWIE, UL. KOCHANOWSKIEGO 30 |

ZATRUDNIĄ natychmiast |

tokarzy ♦ Ślusarzy O frezerów ♦ szli
fierzy 4 FORMIERZY MASZYNOWYCH 4 HAR- |

TOWNIKOW + FORMIERZY RĘCZNYCH 4 GAL- |

WANIZEROW WIERTACZY MASZYNOWYCH ♦
PROSTOWNIKÓW ♦ KOWALI ♦ SPAWACZY
KRAJACZY METALI 4 MALARZY-LAKIERJJIKÓW
♦ MURARZY

i pracowników do przyuczenia w wyżej wymie
nionych zawodach
oraz

robotników transportowych♦ robotników magazynowych
♦ sprzątające
♦ wartowników straży przemysłowej
Wynagrodzenie wg stawek Układu Zbiorowego Pra

cy pracowników przemysłu maszynowego (z preferen
cjami dla niektórych zawodów).

Szczegółowych informacji udziela 1 zgłoszenia przyj
muje Dział Zatrudnienia (pokój nr 3) lub tel. 60-01,
wewn. 16—55.

AJENTA

DO BARKU

KAWOWEGO
pilnie poszukuje

Zarząd Wojewódzki
Związku Socjalistycznego

Młodzieży Polskiej
w NOWYM SĄCZU, telefon

233-83, w godz. 8 .15—18

SS»S /////////////////////////.//..

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA

ZESPOLONEGO W NOWYM SĄCZU

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko z-cy dyrektora

ds. administracyjno-ekonomicznych

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne łub
prawnicze i 8 lat pracy zawodowej.

Kandydat winien dostarczyć podanie, życiorys, odpis
dyplomu wyższych studiów, kwestionariusz osobowy.

Dokumenty należy składać do 30 dni od daty uka
zania się nin. ogłoszenia, z dopiskiem na kopercie
„KONKURS”, pod adresem: Wojewódzki Szpital Ze
spolony, 32-300 Nowy Sącz, ul. Młyńska nr 5.

Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie, al. Mickiewicza
30, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO sprzeda samochód m-ki Zuk A-ll (po wypadku), nr

rej. KRA-274 Z, nr silnika 298553, nr podwozia 39784, rok
produkcji 1970, stopień zużycia 75% (wg oceny PZMot.). Ce
na wywoławcza wynosi 53.750 zł

Szczegółowych informacji udzieli i dokumentację do wglądu
udostępni Dział Transportu AGH Kraków, ut Reymonta 7,
tel. 338-100 wew. 35-58.

Przetarg odbędzie się w dniu 10, 12. 1981 r., o godz. 9, w

Dziale Transportu AGH.
Samochód oglądać można w dniach 1—3. XII. 1981 t., w

godz. 10—11.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, ustala się

II przetarg na dzień 10. XII. 1981 r., godz. 10.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła

cić do dnia 9. XII 1981 r., w kasie AGH (pawilon C-2, w

godz. 10—12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią

zku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Drogowego
„TRANSDROG” — Warszawa, III Oddział Kraków, ul. Sołty-
sowska 37a, ogłasza, że, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO samojchody ciężarowe:

— KRAZ 256B, szt. 5, stopień zużycia 50—75%, ceny wy
woławcze od 165.000 do 330.000 zł

— SKODA MS-24, nr rej. KRA-681D, nr podw. 210168501, nr

silnika 0144710108, stopień zużycia 70%, cena wywoław
cza 159.000 zł

— STAR A-29 OSINOBUS nr rej. KRA-834 V, nr podw.
38322, nr silnika 15191, stopień zużycia 70%, cena wy
woławcza 100.800 zł

_

STAR A-29, nr rej. KRA-667 D, nr podw. 26606, nr silni
ka 20773, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 72.000 zł

— STAR A-29, nr rej. KRA-585 D, nr podw. 55268, nr sil
nika 20241, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
72.000 zł

_

STAR C-28, nr rej. KRA-737 D, nr podw. 56689, nr sil
nika 01339, stopień zużycia 50%, cena wywoławcza
135.000 zł

— Iirzyczepę D-81, nr rej. KRB-128P, nr podw. 5129, sto
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 37.500 zł

— przyczepę D-50, nr rej. KRA-512 G, nr podwozia 37619,
stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 37.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 listopada 1981 r. o godz.
8 w PTBD „TRANSDROG” O. Kraków przy ul. Sołtysow-
skiej 3”a (sala świetlicy).

Samochody można oglądać w dni robocze, w dniach poprze
dzających przetarg, w godz. 10—12, w bazie przedsiębiorstwa
(adres jw.).

W przetargu mogą brać udział osoby prywatne, posiadające
aktualne zezwolenie z wydziałów komunikacji.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła
cać w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej do dnia poprzedza
jącego przetarg, w godz. 8—10.

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w dniu 24 listopada 1981 r., o

godz. 12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo

wiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Elektryfikacji i Technicznej Obsługi Rolnic
twa ,,EITOR” — Kraków, ul. Saska 25, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Fiat
125 p, rok produkcji 1973, nr nadw. 315241, nr silnika 634935,
stopień zużycia 50%, cena wywoławcza 130.000 zł.
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) ciągnik samochodowy STAR C-28, nr podw. 73181, nr. sil
nika 117709, stopień zużycia 40%; cena wywoławcza

162.000 zł
2) ciągnik samochodowy STAR C-28, nr podw. 69684, nr

silnika 00568, stopień zużycia 40%; cena wywoławcza
162 000 a

3) ciągnik samochodowy STAR C-28, nr podw. 11282, nr sil
nika 3159, stopień zużycia 65%: cena wywoławcza 94.500 zł

4) ciągnik samochodowy STAR C-28, nr podw. 23420, nr
siiniika 91025, stopień zużycia 45%; cena wywoławcza
168.500 zł

5) ciągnik samochodowy STAR C-28, nr podw. 98344, nr sil
nika 17796, stopień zużycia 65%; cena wywoławcza
94.500 zł

6) samochód ciężarowy marki Skoda 706 RT, nr podw.
50778106, nr silnika 32016605, stopień zużycia 75%; cena

wywoławcza 132.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24. XI. 1981 r. o godz. 9, w sie

dzibie Przedsiębiorstwa przy ul. Saskiej 25.
Pojazdy można oglądać w dni robocze do dnia 23. XI. 1981 r.,

w godz. 8—13, na terenie Bazy przy ul. Saskiej 25, gdzie rów
nież udostępnia się do wglądu protokoły stanu technicznego
sprzedawanych pojazdów.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w

dpiu przetargu, do godz. 8.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, w tym samym

dniu i miejscu o godz. 12 odbędzie się II przetarg.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przyczyny.

AGREGAT do sztancowania (tygiel)
KUPI

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego
i Artystycznego im. St. Wyspiańskiego

w Krakowie, ul. św. Katarzyny 2

Informacji udziela Dział Techniczny, Kraków,
ul. Westerplatte 13, I p„ tel. 22-80-22, 22-75-94

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa
Domowego „DOMGOS’4 w Krakowie,

ul. Lwowska 2

| przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym
K oraz jednostkom gospodarki nieuspołecznionej

j PRĘTY^stalowe ciągnione
ze STALI NIERDZEWNEJ, z gat. 2H13,

| o przekroju średnicy 1,8 mm, w ilości 7.000 kg
p

Bliższych informacji udziela i oferty przyj-
| muje Dział Zaopatrzenia, Kraków, ul. Lwow-
| ska 2, tel. 66-17-50
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Centralny Ośrodek Badawczo-Projektowy
Konstrukcji Metalowych „MOSTOSTAL” —

Oddział w Krakowie, ul. Ujastek, 30-969

Kraków

PRZYJMIE ZLECENIA
NA WYKONANIE DOKUMENTACJI

PROJEKTOWO-KOSZTORYSOWEJ, dla:

® nowobudowanych lub modernizowanych obiek
tów przemysłowych, budownictwa ogólnego, mo
stów, wiaduktów itp., wykonywanych w konstru-
cji stalowej, lub mieszanej, z uwzględnieniem
koniecznych Inwentaryzacji i ekspertyz

® modernizacji oraz nowoprojektowanych ciągów
technologicznych i urządzeń transportu wewnątrz
zakładowego, szczególnie mostów przeładunko
wych i innych urządzeń dźwigowych

O organizacji montażu obiektów jak wyżej, z oprzy
rządowaniem 1 urządzeniami pomocniczymi.

Ośrodek specjalizuje się również w zakresie obudów
lekkich obiektów przemysłowych lub budownictwa
ogólnego z blach fałdowych oraz ścian osłonowych
i ślusarki aluminiowej.

Informacji udziela Dział Przygotowania i Organiza
cji Produkcji, telefon 44-95-86 lub 44-51-44 wewn. 251.

ELEMENTY na 2 pawilony
produkcji Zakładów Stolarki Budowlanej

typu PA 354/N 02 i typu PA 538/N 03

odsprzeda w ramach upłynniania
zbędnych zapasów

po cenach obniżonych
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
ul. Mazowiecka 25 30-019 Kraków

Oferty przyjmuje i Informacji udziela Zespół Inwe
stycji, tel. centr 33-44-55 wewn. 225.

ELEKTROWNIA „JAWORZNO III”

w Jaworznie

ZATRUDNI natychmiast
♦ techników energetyków, elektryków, mechani

ków, automatyków oraz pracowników z wy
kształceniem zasadniczym zawodowym w tych
specjalnościach — do obsługi i remontu bloków
energetycznych oraz urządzeń pomocniczych

♦ betoniarzy, zbrojarzy
0 blacharzy , dekarzy
♦ murarzy, izolarzy, posadzkarzy
♦ monterów rozjazdów kolejowych
♦ operatorów sprzętu torowego, robotników toro

wych
♦ cieśli

pracowników transportu kolejowego na stanowi
ska ustawiaczy, manewrowych, rewidentów

♦ pracowników niewykwalifikowanych, powyżej lat
18, do dalszego przyuczenia w zawodach oraz do
prac pomocniczych.

Pracą w systemie jednozmianowym i czterobryga
dowym.

Wynagrodzenie oraz świadczenia według Układu
Zbiorowego Pracy pracowników przemysłu energety
cznego.

Zamiejscowi mogą zamieszkać w hotelu robotniczym
lub w kwaterach prywatnych.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia przyjmuje Wydział
Kadr i Szkolenia — Jaworzno, ul Promienna 51, tele
fony 50-71 wewn. 603 lub bezpośredni z Katowic —

518-735,

Dojazd w Jaworznie autobusami komunikacji miej
skiej nr. 321.
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KRAKOWSKI KOMITET FRONTU JEDNOŚCI NARODU:

„Tkwi w naszym narodzie siła,
która zawsze pozwala mu przetrwać nawet najgorsze"

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
K. Wojtyła: Brat naszego Boga
— 19.15. STARY (Jagiellońska 1):
S. Wyspiański: Noc listopadowa
— 19.15. SCENA FORUM (Jagiel
lońska 1): wg scen. K . Mikla
szewskiego: Glosy przeszłości —

17. KAMERALNY (Boh. Stalingra
du 21): S. Mrożek: Garbus — 19.15.
BAGATELA (Karmelicka 6): T.
Kwiatkowski: Romek i Julka —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
A. Mickiewicz: Ostatni zajazd na

Litwie („Pan Tadeusz”) — 18.
GROTESKA (Skarbowa 2): G.
Strehler: Historia porzuconej lal
ki—10.

Pozostałe teatry nieczynne.

„d BWA (pi. Sz.ez.e-

„Jedynym, wyjściem z tru
dnej sytuacji gospodarczej i
szansą zrealizowania naszych
najpilniejszych potrzeb jest
porozumienie nas wszystkich
poparte rzetelną pracą, gdyż
tkwi w naszym narodzie siła
która zawsze pozwalała mu

przetrwać nawet najgorsze.
"Wierzymy w mądrość, patrio
tyzm i realizm Polaków oraz
w to, że prawdziwe racje i in
teresy narodowe zostaną uzna
ne za najważniejszy cel na
szego wspólnego działania” —

takim zdaniem Krakowski
Komitet Frontu Jedności Na
rodu w swej uchwale zwraca

się do nas wszystkich. O czym
'mówi ta Uchwała? Zawiera
przemyślenia o charakterze
kierunkowym w 6 zasadni
czych dla społeczeństwa na

dziś kwestiach.
I tak w zakresie rolnictwa

1 gospodarki żywnościowej
mówi m. in.: — aby dobrze
zagospodarować wszystkie
produkty rolne postuluje się

uruchamianie małych zakła
dów przetwórczych i sprawne
Wykorzystanie wszystkich i-
stniejących, w sytuacji braku
żywności jesteśmy gotowi, bo
sytuacja nas do tego zmusza

kupować wszędzie gdzie to
możliwe żywność, zapomina
jąc o tym, czy jest ona skon
trolowana. KK FJN przypo
mina więc o konieczności kon
troli jakości i kontroli zdro
wotności żywności pochodzą
cej tak od rolników, jak i za
kładów przetwórczych,
— zaleca się zabezpieczenie
potrzeb rolnictwa w podsta
wowe środki przemysłowe,
zwłaszcza wytwarzane w na
szym województwie,
— w zakresie gruntów rol
nych należy ograniczyć wy
kup dobrej ziemi pod budow
nictwo mieszkaniowe i prze
mysłowe,
— i sprawa niebagatelna dla
naszego okrojonego o tereny
rolnicze województwa: postu

luje się przyspieszenie prac
związanych z korektą granic
administracyjnych.

Ochrona zdrowia i środowi
ska naturalnego: w tej części
Uchwały mówi się o koniecz
ności stosowania przepisów
już istniejących w zakresie
ochrony środowiska natural
nego oraz prawidłowego wy
korzystywania Funduszu O-
chrony Zdrowia. Zaś w' funk
cjonowaniu służby zdrowia
postuluje się priorytet dla o-

chrony zdrowia matki i dziec
ka i ludzi niepełnosprawnycii

Usprawnienie handlu: U-
chwała zwraca uwagę na ko
nieczność usprawnienia orga
nizacji pracy handlu wobec
iniamożłjiwości poprawy jego
bazy lokalowej, ujednolitenit
systemu reglamentacji oraz

zaleca się usprawnienie zbiór
ki i systemu skupu surowców
wtórnych i opakowań, jako
istotnego źródła surowców dla
gospodarki.

Gospodarka mieszkaniowa i

komunalna: w tej części U-

chwały mówi się między in
nymi o lepszej organizacji
pracy na budowach, racjonal
nym wykorzystaniu środków
i materiałów — jako istotnych
źródeł możliwości poprawy
budownictwa mieszkaniowe
go., Mówi się dalej o koniecz
ności wzanocnienia społeczne
go nadzoru nad rozdziałem
mieszkań. W gospodarce ko
munalnej zwraca się uwagę
na problem zaopatrzenia wo
jewództwa w wodę, konty
nuowanie budowy ciągów ko
munikacyjnych Brąz wyko
rzystanie wszelkich możliwo
ści grzewczych miasta i wo
jewództwa aby zapewnić lud
ności przetrwanie tegorocznej
zimy.

Ostatnią częścią Uchwały są
sprawy kultury i ochrona za
bytków Krakowa: KK FJN

popiera wszelkie inicjatywy
społeczne ratujące zabytkową
'architekturę miasta oraz u-

znanie Krakowa jako strefy

szczególnie zagrożonej i wy
magającej szczególnej ochro
ny. Zwraca również uwagę,
że kryzys gospodarczy nie mo
że spowodować — i do tego
nie wolno dopuścić — aby
bniszczyć warunki istniejące
w Krakowie, które pozwalają
temu miastu pełnić funkcję
istotnego centrum kulturo

wego.
W końcowej części Uchwa

ły mówiącej o kierunkach
działania czytamy: ^Krakow
ski Komitet Frontu Jedności
Narodu chcąc być wyrazicie
lem woli społeczeństwa na
szego wojeioództwa zwraca

się do Rady Narodowej Mia
sta Krakowa oraz organów
administracji państwowej i
gospodarczej o uznanie za

najpilniejsze nakreślonych
kierunków działań i podjęcie
ich realizacji’’. I jest to apel
do tych, od których przede
wszystkim zależy realizacja o-

mawianej przez nas Uchwały.
(Laz)

ialą się pracownicy Za
kładu Maszyn Kablowych z ul.
Wielickiej, iż remontowana
niedawno sporym nakładem
sił i środków nawierzchnia
jezdni została skutecznie zde
wastowana przez ekipy remon
tujące wodociąg. Czy nie moż
na było najpierw załatwić
sprawy wodociągu, zaś potem
położyć as' U? — pytają. Wi
docznie ter pomysł nikomu nie
przyszedł do głowy!

•O zarządzeniem prezydenta
m. Krakowa wprowadzono po
dział kartkowych norm mięs
nych na dwie części— jedną
można wykupić do 15 bm.,
resztę po tym terminie. Cie
kawe tylko iż zapomniano o lu
dziach korzystających ze sto
łówek, którym odcina się po
łowę kartki. W efekcie w skle
pach do 15 bm. nie mogą oni
nic kupić. Naszym zdaniem to

niedopatrzenie wzięło się z głę
bokiego przekonania o znako
mitej jakości stołówkowych
posiłków zapewniających sy
tość przez cały dzień.

6 listopada minął rok od
powstania największego i naj
bardziej aktywnego koła Pol
skiego Klubu Ekologicznego w

Krakowie działającego przy
Akademii Górniczo-Hutniczej.
Z tej okazji odbyło się zebra
nie sprawozdawczo-wyborcze,
na którym dokonano podsumo
wania osiągnięć Koła w działa
niach na rzecz ochrony środo
wiska. Koło przy AGH skon
centrowało swą uwagę głów
nie na zagadnieniach dotyczą
cych aglomeracji krakowskiej.
M. in. wniosło istotny wkład
w prace, które doprowadziły
do decyzji ministra Zbigniewa
Szałajdy zamknięcia wydziału
elektrolizy w Skawinie oraz w

pracach nad projektem prze

Na Akademii Górniczo-Hutniczej

Rok działalności najaktywniejszego Koła PKE
profilowania Huty im. Lenina
z zakładu surowcowego w

przetwórczy. Temu m. in. pro
blemowi było poświęcone fo
rum dyskusyjne „Siarka nad
Krakowem”, które dało ponu
ry obraz stanu czystości po
wietrza w Krakowie.

Na innym spotkaniu zorga
nizowanym wspólnie z Instytu
tem Kształtowania Środowiska
postawiono pytanie dotyczące
wody dla Krakowa: aaua vi-
tae czy aqua mortis? Opraco
wane materiały z tego forum

stanowią pierwsze tak kom
pleksowe ujęcie problemów
zaopatrzenia miasta w wodę.
W czerwcu br. odbyły się z

inicjatywy Koła zorganizowa
ne wspólnie z krakowskim od
działem SARP dwa spotkania:
pt.: „Quo vadis. Cracovia?”
poświęcone wizji Krakowa po
czątku XXI wieku. Spotkania
stanowiły początek publicznej
dyskusji na ten temat. Dysku
sji, która miejmy nadzieję bę
dzie kontynuowaną i doprowa
dzi do poważnej rewizji obo

wiązujących planów zagospo
darowania przestrzennego. O-
statnio, wspólnie ze Stowarzy
szeniem Miłośników Ziemi
Krzeszowickiej Koło wzięło na

warsztat problemy ekologicz
ne i rozwojowe Krzeszowic i
okolicy. Takie były

’ najważ
niejsze punkty sprawozdania,
które przedstawił ustępujący

przewodniczący Koła dr Adam
Guła. Z powodu dłuższego wy
jazdu naukowego za granicę
nie kandydował on do nowych
władz Koła. Przewodniczącym
wvbrano dr Władysława Wło
darczyka. Pracami rady nau

kowej będzie nadal kierował
prof. Andrzej Manecki.

(k)

Komunikat

Sekcja Kontaktów z Zakła
dami Pracy ZR „Małopolska”
informuje, że dnia 10. 11. 1981
r. o godzinie 9 w sali Te
atru Muzycznego przy ul. Lu
bicz, odbędzie się zebranie
przewodniczących wszystkich
KZ z terenu woj. miejskiego
krakowskiego i miejscowości:
Miechów, Olkusz, Trzebinia,
Oświęcim, Wadowice, Andry
chów, Sucha Beskidzka i de
legatura Bochnia.

Wszyscy przewodniczący KZ
zobowiązani są przedstawić
pełnomocnictwa swoich Komi
sji Zakładowych.

Przed rocznicą

Odzyskania
Niepodległości

W ubiegłą sobotę w Kra
kowie przy ul. Księcia Józefa
54 odsłonięto obelisk z tabli
cą upamiętniającą utworzenie
pierwszej baterii artylerii Le
gionów Polskich. Stała się ona

zalążkiem odrodzonej artylerii
Wojska Polskiego. Odsłonięcia
tablicy w obecności przedsta
wicieli Zarządu Regionu NSZZ
„Solidarność” dokonał st. sier
żant sztabowy Czwartego Puł
ku Legionów Polskich Henryk

Włodek, zaś poświęcił ją ks.
pułkownik Franciszek Stu
dziński, kapelan drugiego Kor
pusu gen. Andersaj Delegacje
społeczeństwa złożyły wiązan
ki kwiatów. Tablica wmuro
wana była uprzednio W dniu 7
sierpnia 1939 roku w obecno
ści Marszałka Polski Edwarda
Rydza-Smigłego. Nieznani są
sprawcy jej zdjęcia, warto je
dnak wiedzieć iż do lipca br.
przechowywana była w pod
ziemiach Urzędu m. Krakowa.
Dzięki opiece pracowników tej'
instytucji nie została zniszczo
na, zaś po zabiegach renowa
cyjnych powróciła na swe da
wne miejsce.

60 lat MPWiK
W 1901 roku zostało w Kra

kowie założone Miejskie Przed
siębiorstwo Wodociągów i Ka
nalizacji. Z okazji jubileuszu
80-lecia odbyła się w kinie
„Kijów” uroczysta akademia,
w której wzięli udział m. in.:
prezydent Krakowa Józef Ga-
jewicz, sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek, I se
kretarz KD PZPR Kraków-
-Krowodrza Tadeusz Wroński,
przedstawiciel ZR „Małopol
ska” Andrzej Nowicki, przed

stawiciele związków branżo
wych, zaprzyjaźnionych zakła
dów. W trakcie uroczystości
odczytano list gratulacyjny od
ministra administracji, gospo
darki terenowej i ochrony
środowiska. Wręczono również
2 Krzyże Kawalerskie, 8 Zło
tych Krzyży Zasługi, 6 Sre
brnych. odznaki „Za zasługi
dla m. Krakowa”, dyplomy,
wyróżnienia.

(żur)
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Najciekawsze pozycje literatury ekonomicznej
Sytuacja ekonomiczna i gospodarcza jaka zaistniała na

przełomie ostatniego dziesięciolecia w krajach wspólnoty so
cjalistycznej znalazła odbicie w działalności edytorskiej wy
dawnictw NRD. W Ośrodku Kultury i Informacji NRD za
prezentowano dwuletni dorobek piętnastu wydawnictw.
Najszerzej reprezentowane wydawnictwo „Die Wirtschaft”
przedstawiło kilkadziesiąt interesujących tytułów. Należy za
znaczyć, że literatura ta nie jest opracowaniem specjalisty
cznych dziedzin ekonomiki, a podaniem problemów ekono
micznych w szerszym aspekcie przeznaczonych dla przecię
tnego odbiorcy. Odzwierciedla ona\starania jakie czyni nasz

zachodni sąsiad w celu jak najlepszego wykorzystania po
tencjału gospodarczego i przemysłowego.

— „Szczególną uwagę chcielibyśmy zwrócić na dwie po
zycje znajdujące się na naszej wystawie — mówi naczelny
redaktor wydawnictwa dr WALTER NACHTIGALL. Pier
wsza pt. „Lander der Erde” (Kraje Ziemi) jest popularną en
cyklopedią informującą o przeszło 250 krajach. Tę publikację
polecamy zwłaszcza bibliotekom. Następną pozycją z którą
warto się zaznajomić jest książka pt. „Kombinate erfolgreich
leiten” (Sukces zarządzania kombinatami) przeznaczona dla
kadry kierowniczej pracującej w powstałych na przełomie
ostatnich dwóch lat „koncernów" pracowniczych. Chciałbym
również zwrócić uwagę na naszą znaną serię „Lezikon der
Wirtschaft”’ (Leksykon gospodarki) i trzytomowe wydanie
„Okonomisches Lezikon” (Leksykon ekonomiczny).

Wystawa przedstawia również wiele innych interesujących
pozycji literatury ekonomicznej. Wszystkie prezentowane
książki i broszury można zakupić za pośrednictwem Ośrod
ka Kultury i Informacji NRD. Wystawa będzie czynna do
końca tygodnia. (ML)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło
wiek z żelaza (poi. 12 lat)
oooo — 16, 19.15. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): ABBA (szwedz. b.o.)
— 8, 16, Czas przeszły (wł. 18 latt)
— 10, Diabli mnie biorą (fr. 15

lat) — 12, Kozaorożec-I' (USA 15

lat) — 14, 18, Andriej Rublow

(radź. 15 lat) - 20. MIKRO (Dzier
żyńskiego 5); Waterloo (USA 15

lat) ***/ooo — 16, 19. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Przybywa
jeździec (USA 15 lat) — io,
12.15, Moskwą nie wierzy łzom

(radź. 15 lat) **/°o — 16, 19. PA
SAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Bolka i Lolka (poi. b .o .) — 10,
14, Glina czy łajdak (fr. 18 lat)
♦yoooo — 12, 16, 18. DKF „Forum”
— 20, PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21}: Piraci XX wieku

(radź. 12 lat) */°<» — 18.30. SFINKS

(Majakowskiego 2): Lecą żura
wie (radź. 15 lat) ****/oooo

_ 16,
18, 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Ucieczka na

Atenę (ang. 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT MA
ŁA SALA: Lotny szwadron hu
zarów (radź. 12 lat) */°° — 15.30,
18.30. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Wspólnik (fr.
15 lat) */ooo — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID MAŁA SALA:
Pierwsze zamążpójście (radtz. 15

lat) **/<*> — 15, 17, 19. TĘCZA
(Praska 52): Przygody Ali Baby
i 40 rozbójników (radź. 12 lat) **/
<**> — 17, 19. UGOREK (os. UgO -

rek): Gangsterzy szos (kanad. 15

lat) */«*> — 15, 17, 19. WISŁA

(Gazowa 16): Polecieć w kosmos

(radź. b .o .) */oo — 19.15, Rój
(USA 12 lat) */<**> — 15.15, 17.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Czarny korsarz (wł. 15 lat) */°<»
— 10, 12.15, Barroco (fr. 18 lat)
♦♦/«» — 15.46, 18, 20.15. WANDA

(Waryńskiego 5)f Kobra (jap. 18

tal) */oco — io, 12, ia, 20, 12 prac
Asterixa (fr. b.o.) ♦/<*« — 16.
WARSZAWA (Str ad om 15): Szał

(ang. 18 lat) */o — 10, 12.15, 15.45,
Ratownik (radź. 15 lat) *♦/<*» — 18,
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Wielka majówka (poi. 15 lat) **/

— 10, 12, 16, 18, 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Parszywa dwu
nastka (USA 18 la-t) **/o»oo

__

19. WIEDZA (Rynek Gł. 27): Bez
miłości (poi. 18 lat) — 8 .15, Ostat
ni raz (USA 15 lat) — 10.15, Szał

(ang. 18 lait) —■ 12.15, Roman i

Magda (poi. 18 lat) — 14 .15, Re
wolwer (»wł. 18 lat) — 16.13.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
Tl): Recital autorski Jacka Fedo
rowicza — 19, DKF: Światło (fr.)
— 20.

GDÓW — Promyk: Słoneczny
pył (radź. 13 lat) */*>, KRZESZO
WICE — Nowości: Żurawie przy
leciały za wcześnie (radź. 12 lat)
**/<», MYŚLENICE — Wisła: Pie-
trowkla 33 (radź. 12 lat) */°°, NIE
POŁOMICE — Bajka: Lubasza

(radź, b.o .) SŁOMNIKI —

Czar: Bez miłości (poi. 18 lat)
***/<*>*, SKAWINA — Piast: Bry
lantowa ręka (radź, b.o .}, WIE
LICZKA — Górnik: Znachor (poi.
12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

pańsia 3a); Wyst. „Archi
tektura wnętrz Okręgu Krakow
skiego ZPAP” (11—18). GALERIA
ARKADY:' Wystawa malarstwa
Leszka Misiaka (111—18). OŚRODEK
TEATRU CRICOT 2 (Kanonicza
5): Wystawy: „Artyści z kręgu
teatru Crieot-2” I „Literatura par
tytury Umarłej klasy” (11—17%
PAŁAC SZTUKI (pi. Szczepański
4): Wystawa malarstwa 1 rysunku
Zygmunta Karolaka (10—17).
SALON TPSP (Nowa Huta,
al. Róż 3): Wystawa rysunków
artystów z RFN (kolekcja galerii
„Sohle 1” w Bergkamen) (10—47).
GALERIA „DESA” Jana 3):
Wystawa prac Doroty Marti
ni (12—19). GALERIA „ART”
(Floriańska 34): Wystawa 10 ar
tystów z Matmo (10—18). GALE
RIA ZPAF (Anny 3); (10—18).
galeria „PRYZMAT” (Łob
zowska 3): Ogólnopolska wystawa
„Rok po Sierpniu” (10—18). KRA
MY DOMINIKAŃSKIE (Stolarska
8—10): Wystawa malarstwa Sta
nisława Teisseyre (12—19), KDK

„pałac POD BARANAMI” (Ry
nek Gl. 27): Wystawa ry
sunku 1 malarstwa Zdzisła
wy Zarenkiewicz-Zamla (14—18).
KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTELNIA (10—21),
GALERIA: Wystawa malar
stwa Lucjana Orzecha (11—
18). KLUB MPiK (pl. Central
ny): CZYTELNIA: Wystawa
„Ruch robotniczy — rewolucja
— socjalizm" (z okazji 84 roczn.

Rewolucji Październikowej) (11—
20). GALERIA: (11—20). OSR. KUL-
TURY 1 SPORTU W WIELICZ
CE (Słowackiego 22): Wystawa
malarstwa Zbigniewa Wójcika (9
-17).

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbiorów
BWA (9—14). MUZEUM RE
GIONALNE (Sobieskiego 3): (10—
15). MDK (Świerczewskiego 14):
Wystawa „wieńce żniwne 1 do
żynkowe” (8—21).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: teł 22-03 -11 (czynny całą
dobę.

CHIRURGICZNY; Kopernika M,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-

koclm, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, UROLOGICZNY:

Prądnicka 37, OKULISTYCZNY:
Wltkowłce.

POGOTOWIE #

Łazatza 14, wypadki — teł. 999,
zachorowania 1 przewozy — teł.
22-38 -33, Informacje - tel. 22-05-11.
Centrala abonencka — tel. 22-36-00,
Rynek Podgórski 2. tel. 66-29-80 .

Prokoclm (Teligi 6), tel. 55-51-90.
Lotnisko (Balice), tel. 11 -90-29.
Nowa Huta, tel. 44-22-22 1 44-17-70,
Krzeszowice, tel. 99 l 22-06-20,
Jerzmanowice, tel. 48, Proszowi
ce, tel. 9, Myślenice, tel. 999, Ska
wina, tel. 9, Wieliczka tel. 9 1

22-33 -54, Niepołomice, tel. 198, Sie-
ciechowice, tel. (Iwanowice 60).

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel. 11 -07-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum C, bl. 6
(tlen), Centrum A, bl. 4 (tlen),
Krakowska 1, Długa 88, Pstrow
skiego 94 (tlen), Kazimierza Wiel
kiego 117, Rynek Gł. 42 (tlen),
Kozłówek (Pawilon).

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 15)
PROSZOWICE (1 Maja 91)

W okresie przedsierpmiowym
kiedy to „demokracja” i sa-

samorządność były jedynie pu
stymi słowami, szczególnie
wiele propagandowej uwagi
poświęcono działalności sa
morządów mieszkańców. Dzi
siaj wiadomo, miała to być
psychiczna odtrutka dla tych
wszystkich, którym marzyło
się autentyczne współdecydo
wanie o sprawach swojego o-

siedla, dzielnicy czy wsi. W

gruncie rzeczy jednak decyzje
dotyczące ludzi zapadały nie
jako poza nimi, na wysokich
szczeblach administracji. Mo
że zabrzmi to gorzko, ale w

wielu wypadkach samorząd
ność mieszkańców ograniczała
się do.., organizowania kon
kursów na najładniejszy bal
kon, podwórko itp. Obecnie,
gdy samorządności we wszyst
kich jej przejawach i formach
przyznaje się ogromną rangę
również samorządność miesz
kańców powinna doczekać się
odnowy. Czy jednak istniejące
organa samorządowe mają
program działania w nowych
warunkach? Z tym pytaniem
zwróciliśmy się do długolet
niego działacza samorządu
mieszkańców przewodniczące-

O samorządności mieszkańców i działaczem komitetu osiedlowego

Ryszardem Miękiną

„Możemy zrobić wiele dobrego../*
go ko' nr XVIII os. Widok

Ryszarda Miękiny.
— Zacznę może od tego, iż

cokolwiek by złego nie mówić
o samorządzie mieszkańców o-

siedli w minionym okresie, u~

dało się tu zgrupować sporo
ludzi oddanych i bezintere
sownych. Za swoją społeczną
i nieefektowną pracę nie o-

trzymywali żadnych korzyści...
— ...Znamy również i przy

padki odwrotne!
— To prawda, sam znam

takie lecz wobec ogólnego u-

padku norm moralnych i oby
czajowych byl to dosłownie
margines. Generalnie więk
szość działaczy samorządo
wych to ludzie bezinteresow
ni...

— ...i bardzo ulegli wobec
władz administracyjnych...

— Cóż, nie nowa to prawda,

że samorząd traktowany był
najpierw jako narzędzie pro
pagandy sukcesu, potem zaś
w miarę zaostrzania się trud
ności — jako narzędzie propa
gandy cierpliwości, wyrzeczeń
i pozyskiwania zgody społe
czeństwa na ograniczenia.
Deformacje w tej sferze wy
kraczały daleko poza działal
ność samorządu.

— Jaki w pana ocenie był
więc ten samorząd a jaki po
winien być?

— Czasem robi wrażenie
kłopotliwego krewnego, które
go wprawdzie na salony się
nie wpuszcza, ale w kuchni
może sobie posiedzieć. I- po
zamiatać. Na pewno w aktual
nej formie i przy istniejących
prerogatywach nie jest on sa
modzielny. Ogranicza się go
w inicjatywie do marginesów

gospodarki i spraw społecz
nych. Przez to właśnie nie jest
też autentyczny bo nie repre
zentuje w pełni środowiska w

którym działa. Jaki zaś być
powinien? Moim zdaniem po
winien on prowadzić działal
ność w ścisłym związku z

działalnością państwa, miasta,
osiedla, powinien więc mieć
jasno określone miejsce w sy
stemie ustrojowym i w syste
mie zarządzania. Trzeba usta
lić jednoznacznie w jakich
sprawach podejmować może
decyzje i jak je ma egzek
wować. Powinien mieć samo
dzielność dającą uprawnienia
do stanowienia o ważnych dla
mieszkańców osiedla -spra
wach ■— organizacji w nich
życia społecznego i funkcjono
wania różnych instytucji.
Trzeba też zapewnić samorzą

dowi mieszkańców odpowied
ni wpływ na gospodarowanie
zasobami mieszkaniowymi, tak
by mógł sprawować kontrolę
nad zarządcą budynków. Ko
nieczne staje się uregulowa
nie relacji pomiędzy samo
rządem a radami narodowymi.
Obecne stosunki nadrzędności
wobec rad muszą stać się sto
sunkami partnerskimi. Orga
na samorządu powinny mieć
prawo wnoszenia na sesje rad
swoich uwag i wniosków do
projektów uchwał oraz prawo
interpelacji. Stałą więź z sa
morządem powinni zapewniać
radni. Wydaje mi się,, że gwa
rancje stworzyć by tu mogły
wyposażenie samorządu w

prawo wysuwania kandyda
tów na listy FJN w wybo
rach do rad stopnia podstawo
wego. .. Tak z grubsza widzę
przyszłość samorządu miesz--
kańców.

— Na razie jednak sprawa
samorządności mieszkańców
zeszła na plan dalszy...

— To niepokoi. Wierzę jed
nak, iż samorząd mieszkań
ców zdobędzie jednak należne
mu miejsce w społeczeństwie.
Możemy zrobić naprawdę wie
le dobrego.

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—<15). Skarbiec Koronny i

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa
wel zaginiony (miecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA
LARSTWA 1 RZEZBY (Sukienni-
(ce): (niecz.). DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Wy
stawa: Piękno Krakowa w

obrazach i rys. J. Matejki (niecz.)
KAMIENICA SZOŁAYSK1CU (pi.
Szczepański 9): (niecz.). NOWY
GMACH (al. 3 Maja I); (niecz.).
ZBIORI CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (niecz.).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pL Woi-
nica 1): Wyst. stała „Polska kul
tura ludowa” (niecz.). MUZEUM
HISTORYCZNE (Jana 12): Wysta
wa „Militaria i zegary” (9—15),
STARA SYNAGOGA (Szeroka 34):
Z dziejów i kultury Żydów w

Krakowie (9—15), FRANCISZ
KAŃSKA 4: Wystawia „Legendy i

tradycje Krakowa w malarstwie
dzieci” (Jniecz..), GALERIA TEA
TRALNA (Szpitalna 21); (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa Z dziejów 1 kultury
Krakowa (niecz.). GALERIA
„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa Jana Berdyszaka
„Studio po...” (11—17). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(-14—18). MUZEUM LENINA (To
polowa 5): Wystawa „Lenin w

Polsce” oraz wystawa czasowa

„Wojsko Polskie w plakacie”
(9—18, wst. WO-L). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wystawa
„Lenin w Polsce” (9—15, wst.

wol.). RYDLÓWKA (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakow
skiej (L1-4&). MUZEUM W PIES
KOWEJ SKALE (OJCÓW):
(12—17 .30). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna Polski

(10—13, wst. wol.) . MUZ. ZUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(8—21, w&t. wol.), KOPALNIA SO
LI (Wieliczka): 0-46), PAWILON

INNE :|
SPOLDZIECZY PUNKT PE

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — teL 22-2S-6S
i 22-95-78 (15.30—23.00).

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST
ul. Pawia 8) — teL 22-60-91 i

12-04-71 (8—18).
OŚRODEK INFORMACJI USŁU

GOWEJ KUSP „GROMADA" (Ma
ły Rynek 5) — tel. 22-71-30 1

22-28-90 (7—18). NOWA HUTA (OS.
Zgody 7) - tel. 44-47-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)-
tel. 48-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot (,al.
Planu 6-letnłego 154) — tel.
44-17 -60 1 44-16-32 (7—22).

TELEFON DLA RODZICÓW -

22-02-16 (14—18).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27) — tel. 22-44-02

(11—17).
TELEFON ZAUFANIA: S3-71-37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14—19).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00. 11.00, 12.05, 14.00, 15.00.
17.00. 19.00, 20.00, 21.00. 22.00.
23.00

6.09 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie
rowców. 11.55 Komunik, o st,
wód. 12.25 Śpiewa Zesp. Pieśni 1
Tańca Mazowsze. 12.45 Roln,
kwadr. 13.00 Komunik. energet.
13.01 Rybacka progn. pog. 13.09
St. Gama. 15.05 Popoł. dziewcząt
1 chłopców. 15.30 St. Relaks. 15.39
Co jest grane? 15.55 Pięć min. o

kult. 16.00 Muz. 1 aktualn. 16.30

Gwiazdy, opow., legendy. 17.00
inf. sport. 17 .10 Radiowe spotk.
17.30 Radiokurier. 19.25 Kiermasz

polsk. pios. 19.40 Mag. między
narodowy: „Punkt widzenia”.
20.00 Inf. dla kierowców. 20.05
Konc. życzeń. 20.30 Piłkarski To
tek. 20.35 Ork. w repert. popul.
21.00 Komunik. energet. Ż1.09
Kron. sport. 21 .25 Komunik. Tot.

Sport. 21.28 M. Musorgski; „O-
brazki z wystawy”. 22 .20 Tu Ra
dio Kierowców. 22.23 Koszalin na

muz. ant. 23.00 inf. sport, oraz

„Polemiki”. 23.30 Aud. publicyst.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 RHZ
— na UKF 67.67 MHz - oraz

na fali dl 1500 m (10.00—17.00)
DZIENNIKI: 6.30. 7.30 8.30,

11,30. 13.30 15.30 21.30 23.30.
10.25 Szara szyjka — słuch,

(dla przedszk.). 10.45 Minlat. muz.

11.00 „Perykles” (dla kl. 1 lic.).
11.35 Co słychać w świecie. 11.40

Skrzynka poszukiw. rodzin PCK.
11.45 R. Shankar gra na gitarze.
11.55 Komunik, o st.wód. 12 .03

Żarty i kaprysy muz. 12.25 Ra
diowy przyjaciel — aud. dla cho
rych. 12 .45 Śpiewającyaktorzy.
13.00 Co ćwierkają wróbelki (dla
kl. 2 i 3). 13.30 Komunik, dla

górników. 13.36 ze wsi i o wsi.
13.51 Bałkańskie rytmy lud. 14 .19

Gospod probl. regionów. 14.29

Zag. muz. 14.40 NURT: Nauczy
ciel też człowiek. 15^00 Polskie

pieśni żołn. 15.10 Ludzie 1 ich

pasje. 15.45 Popol. dziewcząt i

chłopców. 16.29 RTSS dla Prac.:
Biol. 16.35 Stopień zasilania,
17.00 Jak działać sprawnie. 17.20
Przeb. filmowe: Bing Crosby.
17.30 Krajobrazy. 17.50 Intermezza
Brahmsa w wyk. W. Backhausa.
18.05 Pod fabrycznym dachem.
18.25 Pleb. St. Gąma. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Dziś pytanie — dziś

odpow. (aud. z telef. udz. słuch.),
19.30 Płyty stare 1 nowe. 20.30
Lek. j. ang. 20.45 Lek. J. niemiec
kiego. 21.00 Agencja naukowa
donosi. 21.20 Wiersze śpiewane:
A. Kreczmar. 21.30 Inf. sport.
21.40 Wersje 1 kontrowersje. 22.05

Radiowy Tyg. Kult. 22 .45 Goście

naszych estrad. 23.20 Wiersze R.
Sllwonika. 23.35 Jazzowe relacje
1 rewelacje.

PROGRAM III
IJKF 66,89 MHz; na falach

krótkich w pasmach: 31 m,
41m.42m,49moraznafa
lach ultrakrótkich wszystkich

rózgi PR
6.30 Między snem a dniem. 6 .45

3 min. dla kierowców. 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 7.30 Siedem i pół. 7.50

Program dnia. 8.05 Mlkrorecital

Marilyn Monroe. 8 .30 Prosto z

kraju. 8 .45 Mlkrorecital Marylin
Monroe. 9.00 „Rondo” — 6 ode.

(powt.). 9 .10 Barokowy konc. 9.55
Wiersze L. Mariańskiej (powt.) .

10.00 Co kto lubi. 10.35 Kiermasz

płyt wytw. Bałkanton. 11 .00 M.
Bułhakow „Biała gwardia” — i
ode. (powt.). 11.36 Weather Re-

port’80. 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Powtórka \z rozrywki, 13.50

„Czyste radości mojego życia” —

3 ode. pow. J. Smida (powt.). 14.00
Franko — belgijscy mistrz, skrzy
piec. 15.05 Muz. młodej genera
cji, 15.40 Przypominamy zesp. The

Byrds. 16.00 L. Krzywicki „Pola
ków wspominki z Ameryki” (1).
16.15 Muzykobranie. 16.40 Na

martwym punkcie — czyli trzeba
mieć głowę — rep'. 17.05 Muz,
poczta UKF. 17 .40 Bielszy odcień
bluesa. 18.10 Polityka dla wszyst
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00

Spotkanie z Jerzym Krzyszto-
niem. 19.20 „Pan Łagodny i Pan
na luzie” — gra Mo Coy Tyner.
19.35 Opera tyg.: G. Verdi „Arol-
do”. 19.56 „Rondo" — 7 ode. 20.00

Antologia pios. franc. 26.36 „Ibis”
— słuch, I. Iredyńskiego (powt.) .

26.53 Brasiliana Ałrto Morelry.
21.36 Dhke Ellirfgton i jego muz,
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda
7 wiecz.; Ella Fitzgerald. 22.15 T.
T. Baird — Szkice do biografii
dźwiękiem pisanej „Nad wiecz
nym jeziorem stoję”. 23.00 Poezja
S, Mallarme’a (1). 23.05 Między
dniem a snem.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 11.00,
13.00. 16.00. 22.00, 0.55.

6.15 Śpiewają „Sami Swoi”. 6 .30
Co niesie dzień (KR), 7.40 Kompo
zytor, aranżer, wyk.: W. Parzyńs-
ki. 8.00 Poranna seren. (Stereo).
9.05 Poranek w St. Gama (Stereo).
10.00 „Bramy raju” — fr. prozy
,J. Andrzejewskiego. 10.20 Utw.
kamer. J. Haydna (Stereo). 11 .05
„Iliada” — fr. epopei Homera.
11.25 Muz. nowości radiofonii
(Stereo). 12 .05 Diagnozy i progno
zy (KR). 12 .23 Artyści przyszłoś
ci (KR). 12 .45 Podyskut. o eko
nomii (KR). 13.50 Matysiako
wie. 14.20 Muz. Al. Borodin*

(Stereo). 15.00 St. Gama (Stereo).
16.05 Góralskie nuty (Stereo). 16.20
Antol. pieśni. 17 .00' Nasz punkt
widzenia (KR). 17 .15 Wtork. re
laks stereof. (Stereo — KR). 17.35

Opow. J . Jaźwieca (KR). 17.55
Przed konc.: Zesp. Ork., Chóru
PR l TV w Krakowie (Stereo —

KR). 18.15 Co niesie dzień — wyd.
popoł. (KR). 18.45 Brzmienie stu
dia — mag. studiów nagran. (Ste
reo). 19.25 Giełda płyt (Stereo).
20.10 „Kolumbowie rocznik 20” —

fr. pow. 20.30 Sławne dzieła,
sławni wyk. (Stereo). 22.05 „Kon
trapunkty” — tyg, o muz. XX
w. (Stereo). 23.00 Panor, muz.

eksperyment. (Stereo). 23.30 „Dom
mojej matki” i „Finls perfectus”
— dwa opow. M. Hłaski. 24 .00
Muz. nocą (Stereo).

Za amlany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia I Tv - redakcja
ale blerze odpowiedzialności.

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS — fiz., sem.

3. Prąd zmienny
6.30 TTR, RTSS — mecha-

niz. roln., sem. 3. Mechaniz.
opryskiwania roślin

8.10 Historia, kl. 8. Polska
pod rządami autorytarnymi

9.55 Jęz. polski, kl. 3 lic.
Dzieje dramatu: A. Mickie
wicz „Dziady” (2)

11.00 Plastyka, kl. 3. Z Szy
monem Kobylińskim spotkanie
111

13.30 TTR. RTSS — j. poi.,
Bem. 1. Literatura sarmacka:

Jan Chryzostom Pasek i Wac
ław Potocki

14.00 TTR, RTSS — hist.,
sem. 1. Początki państwa pol
skiego

14.30 Jak wprowadzać refor
mę gospodarczą?

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.50 Dla dzieci: Michałki
17.20 Polska Kronika Fil

mowa

17.30 Telewizja Młodych:
C.D.N.

18.10 Rolnicze rozmowy
18.20 Impulsy

Tlf PROGRAM
I w TELEWIZJI

18.50 Dobranoc
19.00 Z archiwum telekina:

„Piwo” — dramat wojenny,
reż. S. Różewicz

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Temat dnia „Wszyst

ko o reformie”
20.15 „Przestępstwo prawie

doskonałe” — kom. krymin.
prod. RFN

21.55 Listy o gospodarce
22,40 Dziennik

PROGRAM II
17.45 Jęz. angielski dla za-

awans. (5)
18.15 Publicystyka kultural

na na antenie „Dwójki"
18.20 Klub Dobrej Książki
18.45 Dookoła pewnego se

desu — rep. film. P. Sosnow
skiego o zmaganiach war
szawskiej plastyczki z biuro-
ki*ac Ja

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00—21.50 Publicystyka

kulturalna na antenie „Dwój
ki”

20.00 Serce ujrzy je w glorii:
Muzeum Powstania Warszaw
skiego

20.30 „U zbiegu mórz” —

film dok. B. Kołodziejskiego
20.55 20 minut z Bronisła

wem Pawlikiem

21.15 Duchy, zamki i pała
ce: Lipowiec, historia i legen
da XIII w. zamku

21.35 Śpiewający aktorzy
21.50 24 godziny
22.00 Wtorek Melomana: Re

cital Raphaela Hiłlyera
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